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R i i w i i  Organizacji SjiUshlei
Referat członka Egzekutywy Dra Rasenklfillii

B a z y l e  a. 2. 7. ŻAT. Na wczorajszem w ie­
czorne™ posiedzeniu Kongresu w ygłos ił czło­
nek Egzekutywy, dr. Feliks Rosenbliith referat 
p. t  ..Sytuacja w  Organizacji Sjonskiej 1 Jej za­
gadnienia/1 Dr. Rosenbliith om ówił stan organi- 
zacyj w  różnych krajach. Ogółem czynnych 
jest 44 organizacyj krajowych. Odnośnie do 
Polski sprawozdanie Egzekutywy stwierdza, 
że  czynione by ły  duże wysiłki dla wzmocnie­
nia organizacji I werbowania nowych człon­
ków, lecz w ysiłk i te nie dały jeszcze do tej po 
ry  tych wyników , jakich należałoby się spodzie 
w ać po kraju o największem skupieniu Żydów  
w  Europie. Organizacja amerykańska przecho­
dzi obepnio kryzys, który objął też Hadassę i 
zw iązek Bnej Syon. Sprawozdanie omawia 
działalność organizacyjną i propagandową E- 
gzekutywy oraz przebieg miesiąca Sokołowa. 
Referent zatrzym ał się dłużej nad rozwojem  
ruchu m łodzieży sjonskiej wskazując na znacz­
ny dop ływ  młodzieży. Omawiając proces ideo 
logiczny jaki się rozw ija wśród najsilniejszej 
organizacji m łodzieży —  Haszomer Haeair o- 
raz sanowisko Egzekutywy w  tej sprawie, jak 
również rozw ój innych organizacyj młodzieży, 
które są pod wpływem  Mizrachl, Poalej Sjon, 
Hitachdut. rewizjonistów  i Hechalucu, referent 
Podkreślił, żę  zaznaczył się również w zrost or 
Kanizacji m łódzieży ogólno-sjońskiej, która u- 
Avorzyła zjednoczenie m lędzyterytorjalne z  sie 
dzlbą w  Holandjl.

Po  omówieniu hebrajskiej działalności w  kra­

jach golusowych referent poddał szczegółowej 
analizie nową akcję szeklową. Na podstawie 
dotychczasowych danych liczba wszystkich sze 
kii wynosi 391.408. Zaznaczył się pewien spa­
dek w  szczególności w  Ameryce, natomiast 
wzrosła liczba sprzedanych szekli w  Polsce, 
Palestynie, Czechosłowacji i Innych krajach. E- 
gzekutywa z  uznaniem podkreśla, że  wzrost 
szekli w  Malopolsce wschodniej sięga 50 proc. 
U der zającem jest też, że w  roku zeszłym, któ 
ry był bezkongresowy liczba szekli w  Kongre 
sówce wynosiła 10.000, zaś w  roku bieżącym 
85.000 Referat wskazał na doniosłe znaczenie 
wzmocnienia ł konsolidacji Organizacji w e  
wszystkich krajach dia prowadzenia akcji sjoń 
sklej i odbudowy Erez Izrael,

Działafność Keren Hajesodu
Bazylea 2. 7. 2A T  Na wezorajszem nocnem 

posiedzeniu Kongresu dr. Artur Hantke w y ­
głosił referat o zadaniach i zdobyczach Keren 
Hajesod. Mówca om ówił działalność Keren Ha 
jesodu w  ciągu ostatnich 2 lat, wskazał na 
w ielk ie trudności, które powstały w  związku 
z ciężkiem przesileniem gospodarczem, które 
ogarnęło cały świat. Zakończył swe sprawo­
zdanie twierdzeniem, że prowadzenie akcji ko 
lonizacji na szeroką skałę wym aga uzyskania 
większej pożyczki długoterm inowej i w  tym  
też kierunku winne być czynione wysiłki.

Rozpoczęcie debaty generalnej
Referat Ariosoroffa o problemach finansowych odbudowy

Palestyny
Bazylea 2. 7 . * A T .  Na dzisiejszem przedpo- 

fudniowem posiedzeniu wygłosił dr. Chaim 
Ariosoroff referat o  zagadnieniu finansowania 
odbudowy Palestyny. Referat ten zakończył 
cykl i J ferafów , które m iały być wygłoszone 
na Kongresie, poczem rozpoczęta się general­
na debata. P ierw szy zabrał głos przywódca 
robotników palestyńskich Ben Gurion. Kon­
gres bardzo żyw o reagował na jego przemó­
w ienie w  szczególności zaś delegaci robotniczy 
Dr. Arlosoroff w  swym  referacie om ówił plan 
im igracji do Palestyny 20.000 osób rocznie, co 
pociągnąć ma koszta 3 i ćw ierć m iljona fun­
tów  Suma ta nie może być wyłącznie zebrana 
przez instytucje sjońskie. Konieczne są znnez- 
czne kredyty jak również obniżenie kosztów 
narodowej kolonizacji. Należy też uczynić sta 
rania, aby uzyskać kredyty na cele inwesty­
cyjne dla przemysłu oraz stworzyć instytucję 
dla’ kredytu rolnego, jak również doprowadzić 
do skutku pożyczkę m iędzynarodową przy po 
parciu rządu angielskiego i L ig i Narodów.

Ben Gurion w  swem przemówieniu zarzucił

Anglii, jak również rządowi robotniczemu, że  
ponosi odpowiedzialność za wydarzenia, k ióre 
miały miejsce w  Palestynie w  ciągu ostatnich 2 
łat M ówca podkreśla z  naciskiem, ż e  ostatni 
list MacDonalda do Weizmanna nie oznacza po 
prawy sytuacji. Dalej poddaje ostrej k rytyce 
rożne zarządzenia rządu palestyńskiego, szcze 
gólnie ostatnie rozporządzenie w  sprawie zaku­
pu ziemi, oświadczając, że wspomniane rozpo­
rządzenie przyczyni się do tego, że  olbrzym ie 
obszary ziemi w  Palestynie będa stać ugorem. 
Mówca polemizuje ostro z  rewizjonistami, 
stwierdzając, że  pragną oni uprościć zagadnie­
nie sjońskie Sukcesy polityczne maja Jedynie 
w tedy wartość, gdy tow arzyszy im rozkwit 
gospodarczy. W ypow iada się przeciwko wnio­
skowi rewizjonistów, aby przyjąć rezolucję w 
sprawie utworzenia państwa żydowskiego, jak 
również przeciwko koncepcji państwa dwunaro 
dowego. Mówca uznaje tylko doniosłość maso 
wej imigracji do Palestyny, jak również szero 
ko zakrojona działalność któraby umożliwiała 
większą imigrację. Mówca kończy swe przemó

wienie oświadczeniem że należy uwzględnić 
różne postulaty Arabów, nie wolno jednak w  
żadnym razie zgodzić się na żądanie, aby Ży 
dzi w Palestynie pozostali mniejszością narodo 
wą, bo to doprowadzi do nowego kraju goluso 
wego i do asymilacji z  Arabami.

Na ten. posiedzenie przedpołudniowe zostało 
zamknięte.

Układ sił na Kongresie
Bazylea 2. 7. ŻA T . W edług ostatecznych o» 

bliczeń układ sił na Kongresie jest następują­
cy: Ogólni sjoniści 8(1, robotnicy 77, rew izjo­
niści 50, Mizrachi 36, radykał? 8, Jest również 
kiiku dzikich.

Kongres zabierze głos w sprawie 
pogromu w Salonikach

Bazylea 2. 7. Ż A T  Jak się dowiaduje ŻA T . 
ną jednym z najbliższych posiedzeń Kongresu 
omówione będą krwawe rozruchy ,w Saloni­
kach.

List powitalny Alberta Thomasa
Bazylea 2. 7. Ż A T . Dyrektor Międzynarodo­

wego Biura Pracy przy L idze Narodów Albert 
Thomas nadesłał do prezydjum Kongresu list 
powitalny, w  którym  w yraża ubolewanie, że 
nic zdążył przybyć na otwarcie Kongresu. Mai 
jednak nadzieję, i e  jeszcze będzie mógł osobi­
ście powitać Kongi^s. W końcu w yraża życze­
nie, aby dzieło palestyńskie czyniło duże postę 
py na drodze do ideału sformułowanego w  
mandacie, do realizacji państwa', w którem po* 
wstanie żydowska siedziba narodowa, ,oparta 
na instytucjach samorządowych oraz zabezpifl 
czająca praw a obywatelskie i religijne wszysf 
kich mieszkańców, ż y c zy  te ł aby prace XVJUL 
Kongresu przyczyn iły się do osiągnięcia łe g *  
ideału. i

Dziś p. Prezydent wyjeżdża 
do Poznania

Warszawa. 2. 7. PA T . P . Prezydent RjzpJiteJ
udaje się jutro, dnia 3 llpca do Poznania, by; 
w ziąć osobiście udział w  uroczystościach, zwią) 
zanych z odsłonięciem pomnika prezyiteuta' 
Wilsona w  Poznaniu-

Telegram Paderewskiego
W arszawa. 2. 7- Sin. P . Minister spraw za­

granicznych August Zaleski otrzymał dzisiaj 
od p- Ignacego Paderewskiego depeszę treści 
następującej: ,,Z wielkim żalem donoszę P. M i­
nistrowi, że zmuszony jestem zrezygnow ać f  
mojego projektu podróży do W arszaw y i P o i 
znania. Oczekiwane i tak upragnione polepsze­
nie w  sranie zdrowia nie nastąpiło. W obec tego 
proszę Pana Ministra, aby zechciał w yrazić Pa  
nu Prezydentow i Rzplitej mój głęboki szacu­
nek i najszczersze ubolewanie, jak również mo 
je najgłębsze podziękowania za w ielki zaszczyt 
jaki Pan Prezydent zechciał mi uczynić. Pro­
szę przyjąć. Panie Ministrze, zapewnienia mo­
jego całkowitego oddania. { — ) Paderewald.14
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Odwieczna tragedja
(b )  Dla każdego niewtajemniczonego w lii-  

storję żydostwa w Salonikach, przyszły ostat­
nie straszliwe pogromy w tem mieście zupeł­
n ie niespodzianie. Spadły one jak grom z jas­
nego nieba. Ni stąd ni zowąd —  zda się — 
rzuca się rozszalały tłum na dzielnicę żydow ­
ską, bije i plądruje, ba, co w ięce j,' podpala 
całe bloki domów i morduje niewinnych. N ie 
są chw ilowo znane jeszcze wszystkie szczegó­
ły, ale na podstawi? dotychczasowych, ogólni 
kowych tylko wiadomości urasta pogrom w  
Salonikach do potwornych rozmiarów, o ja ­
kich. w bezgranicznym naszym optymizm ie, 
zdołaliśmy wprost już zapomnie'5 od czasów 
Kiszyniewa i białych wojsk na Ukrainie...

Rzecz jasna, że istotną przyczyną rz?zi w  
Salonikach nie był —  jak lama głosi —  żaden 
■mecz tamtejszej ,.Makabi“ . choć skądinąd —  
z  okolic zńacznie bliższych nam —  w iem y, że 
podobne ^konflikty" prowadzą nieraz do przy 
krych konsekwencyj dla ogółu m iejscowej lu ­
dności żydowskiej która ani z m?czem arr z 
jego „konflik tam i" nie ma nic wspólnego... Z 
palca wyssanem kłamstwem są rów i.ież wszel 
ki? oszczerstwa antysemitów greckich, jakoby 
kilku członków salonickiej „Makabi brało u- 
dział w  jakiejś konferencji bułgarski.ch „ko- 
m ila d ż i‘ . dążących do oderwania Macedonji 
od Serbji i Grecji. Znam y ten tekst, znamy 
m elodję i znamy także czcigodnych autorów... 
K iedy się chce rzucić bezkrytyczny tłum na lu 
dność żydowską, ma się zawsze pod ręka ar­
gument o „zdradzie" żydowskiej, o żydow ­
skiej „n ielojalności", o ,,paktowaniu" Żydów  
z  "wrogiem państwa, o „szkodzeniu" interesom 
państwa zagranicą... Ponieważ na terenie Gre 
e ji, jak i Jugosławji problem macedoński cią­
g le  jest zaostrzony, przeto nic łatwiejszego, je- 
*śli się chce uderzyć w  Żydów , jak jnspiro- 
“wai5 opinję publiczną w  tym  dnchu, że ttydzi 
są zwolennikami zjednoczonej Macedonii, tzn. 
przyjaciółm i ościennego państwa —  Bułgarji... 
Są to wszystko rzeczy, niestety, tak dobrze 
mam z analogji znane...
'A le —  jak wspomnieliśmy —  w e wszystkich 
tycli hasłach greckich antysemitów niema a- 
n i źdźbła prawdy! żydzi greccy są elementem 
nawskróś lojalnym , cieszą się nawet dość du- 

życzliwością obecnego rządu —  który też 
kategorycznie zdementował antysem icki’  o s ­
zczerstwa o rzekomej nielojalności żydowskiej 
"względem państwa greckiego, —  żydoslwo gre 
ckie jako taki? z kwestją macedońską nie ma 
oczyw iście nic wspólnego, prawdopodobnie 
n ie jest nawet indyw idualnie żaden Żyd za­
m ieszany w  akcję rewolucjonistów macedoń­
skich, choć i w  takim nawet razie ogóPżydo- 
stwa greckiego rde byłby za czyny jednostki 
odpowiedzialny. Czegóż wiec chcą w łaściw ie 
pogrom czycy saloniccy od żvdostwa tamtejsze 
go? Gdzie tkw i istotne źródło agitacji pogro­
m owej, która doprowadziła do ścinającej krew 
w  żyłach rzezi straszliwej? Na czemże, na Bo­
ga, polega „w ina" ż jd ó w ? !

O. Żydzi saloniccy są naprawdę „w inn i"! 
N ie  daremnie zniszczono ich dobvtek i polała 
się ich krew! N ie bez „przew in ien ia" patrzą 
Jzisiaj z  rozpaczą w  seicu przyszłości w  oczy, 
chwytając już za k ij tułaczy... Żydzi są w in - 
mi —  w inni dlatego, że są... T o  nie jest tylko 
czczy paradoks! Żvdzi liczą w  Salonikach 60 
tysięcy dusz na 240.000 mieszkańców, są więc 
liczebnie czynnikiem bardzo poważnym w  ży­
ciu tego w ielk iego i w pływ ow ego miasta por­
towego. A le  nietylko liczebnie. Żydzi saloniccy 
są też gospodarczo wielką w  mieście potęgą. 
Są w  Salonikach nietylko nosicielami, ale 1 
twórcami tamtejszego handlu i przemvslu. a 
jak  dalece rozległy jest organizm gospodar­
czy tamtejszego żvdostwa. świadczy najlepiej 
fakt, że nawet wśród robotników i tragarzy 
portowych stanowią żydzi duży odsetek. Ż y ­
dzi saloniccy. znani oddawna ze swych w ie l­
kich zdolności gospodarczych grają nietylko 
główną rolę w  handlu i nrzemyśle. lecz sta­
nowią też duży współczynnik w  rzemiośle 1 
w o lty  ch zawodach. Tak! —  powiedzą na to

pp. antysemici, więc żyw io ł „obcy" panoszy 
się w kraju, zabierając pracę i chleb ludności 
„rdzennej", —  uzasadniając tym znanym i po 
pularnyin „argumentem" hasła bojkotu i prak 
lykę pogromu. A  otóż specjalnie co do Salonik 
le „argumenty" antysemicko-pogromowe w y ­
glądają w świelle prawdy w  ten >posób, że 
już w roku 53(1) apostoł Paweł zasiał w Sa­
lonikach wielką gminę żydowską... Tak w y ­
gląda —  w świelle prawdy! —  argument o 
„obcości" i napływowym charakterze żywiołu 
żydowskiego! „Obcy" Żvdzi żyją więc i [>ra- 
eują w Salonikach od 19-tu stuleci, a więc 
r.ioco dłużej aniżeli istnieje dzisiejsze pań­
stwo greckie wraz z jago nacjonalistami 1 
wraz z jego uchodźcami powojennymi z jiod 
rządów tureckich w  Anatolji! Bu tli oto tkwi 
główne sedno rzeczy i właściwa przyczyna Ira 
gcdjj Żydów  salonickirh1

Wolno im było stworzyć handel i przemysł 
w  Salonikach wolno im było podłożyć pod­
stawy pod wspaniały gospodarczy rozwój, pod 
gospodarczą potęgę tego miasta, klóre przez 
długie czasy za czasów tureckich jiosiadało 
większość żydowską (tak, że wówczas sobota 
była ogólnym dniem spoczynku, w którym 
banki były zamknięte i praca portowa spo­
czywała!), wolno było Żydom salonirkim w 
trakcie wieków uczynić z lego miasta ośrodek 
bujnego i kwitnącego życia —  —  wszystko 
było „wolno" —  wolno było łożyć trud i krwa 
wicę —  ale teraz, kiedy Żydzi stali się już 
„zbytecznymi", tj. zbytecznymi dla szowinis­
tów greckich, kiedy żydzi saloniccy „zabiera­
ją miejsce", „zastępują" uchodźcom greckim.

którzy powrócili z Anatolji, teraz —  tak, te .M  
kiedy nie potrzeba więcej Żydów  do utrzyma­
niu gospodarczej pozycji Salonik, teraz propa 
guje się bojkot i urządza — pogrom! A  ponie­
waż szowir,i«lvt;zną swoją ohydę trzeba ubrać 
w „ideowe" hasła i upstrzyć lakierni argumet. 
laniu k’lóreby mogły z prostych ludzi z  ihimu 
zrobić krwawych bandytów, opowiada się idj® 
tyczną bajkę o tem, iż Żydzi saloniccy spisku 
ją razem z rewolucjonistami macedońskimi...

Stara, stara jak golus, odwieczna tragedja 
żydowska- Tragedia twórców i budowniczych, 
którzy po długich wiekach tworzenia i budowa­
nia stają się nagie -.obcymi", „intruzami". Któ­
rzy służą w  okresie napięć politycznych, jako 
element najsłabszego oporu do rozprawienia 
,się opozycji ze rządem. Bo i ten moment tkwi 
również w  podłożu tragedji Żydów  saloni- 
ckich, oprócz momentu konkurencji gospodar­
czej. Nacjonalistyczna opozycja podejmuje w al­
kę z liberalnym rządem Venizelosa, a jakiż ar­
gument idący z ulicy mógłby być bardziej w aż­
ki i „przekonywujący" od argumentu „żydo­
wskiego"!

Żydostwo światowe nie może jednak zadowo 
lić się diagnozą tragedii salonickiej. Żydostwo 
św iatowe podnosi wobec całego świata uroczy­
sty i płomienny protest przeciw  barbarzyńskie­
mu niszczeniu dobytku i mordowaniu niewinne] 
ludności żydowskiej w  Salonikach. Apelujemy 
do świata apelujemy do Ligi Narodów o moral­
ną i polityczna poinoc oraz interwencję! N ie 
przypisujemy winy ani złej woli rządowi gre­
ckiemu, ale ostatecznie nie kto inny, jak rząd 
grecki odpowiedzialny jest za spokój i bezpie­
czeństwo w swoim kraju, za życ ie  i całość 
swoich obyw ateli! Świat cyw ilizowany nie 
przejdzie chyba milcząco do porządku dzienne­
go nad strasznym pogromem w  Salonikach!

Zabofyćsiii na f iy t a f e  kongresowej
bazylea. 2. 7. Na dzisie&zem popołudniowem 

posiedzeniu Kongresu w toku dalszej debaty ge 
neralnej zabrai głos przywódca rewizjonistów 
W łodzim ierz Żabotyński. który w y g fosii dłuż 
sz© znakomite przemówienie. Żabotyński wysu 
ną! żądanie .ażeby Kongres odrzucił gnany 
list MacDonalda do Weizmanna. jako podsta­
w ę współpracy z rządem angielskim. W szyst­
kie bez wyjątku ugrupowania sjońskie —  o- 
świadcza Żabotyński —  życzą sobie współ­
pracy z rząjem  angielskim, jeanakże postępo­
wanie Anglii 1 antyżydowskie rozporządzenia 
administracji palestyńskiej uniemożliwiają przy 
jęcie listu MacDonalda za podstawę współpra 
cy. M ówca domaga się, by Kongres zdefinio­
wał ostateczny cel sjonizmu w  tym sensie, iż 
dąży on do utworzenia z Palestyny państwa 
żydowskiego, co się pokrywa z dążeniem do 
stworzenia większości żydowskiej w  Palesty­
nie, oparte] na samorządzie żydowskim. P rzy - 
tem Arabowie korzystać mają z  równoupraw­
nienia narodowego na wzór Szwecji i Finlandii. 
Jedynie w  tym wypadku, gdy się ma na celu 
ideę państwa żydowskiego, usprawiedliwione 
jest żądanie od administracji palestyńskiej odpo 
wiednlch gwarancyj rolniczych, gospodaczych
1 politycznych dla masowej kolonizacji żydo­
wskiej. Gdy się jednak dąży tylko do utworze 
nia ośrodka duchowego, wystarcza małostko­
wa praca.

Mówca przedstawła w  dalszym ciągu pollty 
czny w p ływ  wypadków  sierpniowych w  roku 
1929 oraz ostatnie rozporządzenia administra­
cji palestyńskiej. Rozporządzela te są bezpośred 
nim skutkiem listu MacDonalda. Ostatnio żary 
sowało się znowu niebezpieczeństwo w  posta 
ci planów utworzenia w  Palestynie Rady Usta 
wodawczej o większości arabskiej I to również 
jest skutkiem listu MacDonalda. Mówca cytuje 
liczne przemówienia HerzJa i Nordaua, jakoteż 
opinje angielskich m ężów stanu przed ogłoszę 
niem deklaracji Balfoura, i dochodzi do kon­
kluzji. że  jedni I drudzy rozumieli sjonizm w  sen 
sie utworzenia większości żydowskiej w  Pa le­
stynie, opartej o  samorząd żydowski. Kongres 
—  oświadcza Żabotyński —  powinien się doma 
gać, by narodowi żydowskiem u zapewnić takie

same prawa, z jakich korzysta naród aiDuńskł.
W dalszym ciągu przytacza mówca proteko 

larne ODinie członków komisji mandatowej, z 
których wynika, że nawet członkowie komisji 
uważają, iż wprowadzenie ustroju parlamen­
tarnego w Palestynie uniemożliwi wykonanie 
mandatu w  duchu utworz.enia Żydowskiej Sie­
dziby Narodowej. Żądania rewizjonistów nie 
mogą zatem, zdaniem mówcy, być uważane za 
skrajne. Obowiązkiem każdego sjonlsty jest dą­
żenie do normalizacji narodu żydowskiego. 
Rłędnem jest powoływanie się na Achao liaa- 
ma. gdyż Achad Haam w  artykule ..Trzy eta­
p y " stwierdza, iż celem sjonizmu jest odzyska­
nie Palestyny przez większość żydowską. M ów  
ca r.ie w ierzy, by świat kulturalny okazał się 
tak wyzutym  ze czci, by nie wystąpił w  obro­
nie naszych słusznych praw Nie w ierzy też. 
by Anglja sprzeniewierzyła się narodowi żydo­
wskiemu. Mówca zanowiada. iż rewizjoniści 
nrzedłoża Kongresowi odpowiednie rezolucje. 
Słowami: „w ierzę  w triumf sionłzmu" —  zakoń 
czy i Żabotyński swe przemówienie.

M ow y Żanbfimskjago wysłuchał cały Kon­
gres w  niezwyklem skupieniu, Nawet przeciwni 
cy słuchali Żabotyńskleeo z zanartym odde­
chem wśród n iezwykłej ciszy. Kjlkakiotnie tyl 
ko huragan oklasków przervwał w yw ody mow 
cv. Podobnie po zakończeniu m ow y zerwata 
się burza dhwo niemilknących oklasków Ty lko  
lewica I cześć centrum zachow yw ały się prze* 
cały czas przemówienia w  zupełnymi spokoju 

 rSo-----

W ysłannik t. A. T.-nei 
o d le c ia ł do S r f o i d k

Bazylea 2. 7. ŻA T . W  związku z  w iadom oś­
ciami o pogromie w  Salonikach odleciał dziś 
samulofern do Salonik specjalny wysłannik Ż. 
A. T., który zbada sytuację na miejscu i  prze­
dłoży Kongresow i swe sprawozdanie.

N ow y Jork 2. 7. (R )  W  pobliżu Hamilton w  
stanie Ontario (Kanada) spadł samolot pasa­
żerski p fzyczem  5 osób straciło życie.
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Przedstaw ien ia  codziennie o godz. 5, 7 i 9.

EW A W JEDW ABIACH

Strajk aufobiBdw irwa nadal
(Telefonom  cd naszego korespondenta)

Warszawa. 2. 7. Sin. Przedstawiciele zw iąz­
ku zaw odow ego w łaścicieli autobusów i taksó­
wek udali się dziś do dyiektora departamentu 
w  „rim robót publicznych z  prośbą o częściowe 
uwzględnienie postulatów w  sprawie Pomera­
nia 40 prucentowych opłat przewidzianych w  
ustawie o państwowym funduszu drogowym  
aż do czasu znowelizowania tej ustawy na naj­

bliższej sesji sejmowej. Dyrektor departamentu 
ośw iadczył im że  nie jest w  stanie uwzględnić 
ich żądania i jedynie pozostaje daiej w  mocy 
obietnica ministra rozłożenia rat miesięcznych 
na kwartalne. W obec tego postanowiono dalej 
kontynuować akcję strajkową. Dnia 6 bm. dele 
gacja zostanie przyjęta przez premiera.

Burzliwe dtmonstracie b e z n M y c h
w  P IobEiu

(Tele fonem  od naszego korespondenta)

W arszawa 2. 7. Sin. Donoszą z Płocka, że 
dziś rano doszło tam do zaburzeń spowodowa 
nych przez tłum bezrobotnych- Bezrobotni 

'zgromadzili się przed lokalem pośrednictwa pra 
Scy wobec zapowiedzianego werbunku robotni 
’tów do buacwy kolei P łock— Sierpce. Zebraro 
się około 1,(500 fcidzl. Gdy biuro po zarejestrowa 
mu 300 robotników odmówiło da.szegu przyję­
cia. Dezrobotni przybrali groźną postawę w o­
bec urzędu. Lokal został całkow icie zdemolo­

wany okna pow yryw ane a urządzenie biur zni 
szczone. Następnie tłum ruszył ulicami miasta, 
demolując po drodze 2 cukiernie, poczem udał 
się pod gmach starostwa. Starosta wydał poi! 
cjl zakaz używania btoai i w ezw ał bcZiObot- 
nych do wyłonienia delegacji, której przyrzekł, 
że będzie się starał zatrudnić jeszcze 300 bezro 
butnych- poczem tłum się rozszedł- Do rozlewu 
ki w ! na szczęście nie doszło.

f m  ekatr ra demopslrecja MlerawBtip
nad granicą iiiawsftą

Tylźa 2 7 P A T . W  T y lży  nad granicą l i ­
tewską h itlerowcy urządzili w ie lk i zjazd, któ­
ry  zgroruudzit przeszło 8.000 osób. Zadaniem 
zjazdu było podkreślenie stanowiska parlji hi 
fk row sIJej w  sprawie rew izji granic. Spoglą­
dając na litewski brzeg Niemna, przywódca 
narraowych Goebbels w zyw ał do walki 
z postanowieniami Traktatu Wersalskiego, mó 
w ięc: i.Jesteśn y  tą częścią Rzeszy niemieckiej 
która znowu kiedyś zapewni swemu narodo­
wi miejsce, jakie się mu należy. Nasza prze­
strzeń pod słońcem musi być powiększona. 
Musimy kiedyś Wysadzić w  powietrze te ba- 
rjery, które nam zagradzają drogę na wschód. 
Ttitn j. nSrd granicą, nie potrzebujemy udowa­
dniać- że naród nie może być pozbawiony 
przestrzeni. Niech kto chce nazywa nas im-

perjaiistam i. M y domagamy się przestrzeni,
aby móc otrzymać chleb dla naszych dzieci'1.
Zjazd m iał wybitnie antylitewski nastrój.

• * *

Królew iec 2. 7. P A T . „Gazeta Olsztyńska"
donoiptżg w  okolicy Marcinkowa w  Prusach 
wschodnich odbyły się manewry, w  których 
wzięli udział hitlerowcy, członkowie zw iązków 
b. wojskowych itp. Manewrami kierował pe­
wien wysoki oficer rezerwy.

t • •

Królew iec 2. 7. P A T . Z  wojska litewskiego 
zbiegło do Niem iec znowu 4 żołnierzy naroclo 
wości niemieckiej. W  ciągu kilku ostatnich ty 
godni zdezertowało z arniji litewskiej 15 żoł­
nierzy, którzy znaleźli życzliwe p rz jję c ie  w  
Prusach Wschodnich.

f j o w y t t r - s i n r z u  sniec jiniaw if&ięiadaltfcfni wschodzie
C.harbin 2. 7. P ó T . Rosyjska prasa charbiń 

śka donosi, żę od pewnego czasu krążą tu u- 
porczywe pogłoski, że cesarz M ikołaj II. oraz 
'y ielki książę Michał Aleksandrowicz żyją. 
K i l k a  poważnych osobistości, a w  ich liczbie 
^rchiinandryta Juwenatis. otrzymało m an ife­
sty od rzekomego cesarza. Przedstawiciele pra 
sy ^Wrócili się do arehimandryty. prosząc o 
udzielenie wiadomości o tych manifestach. Q- 
kazalo się. ±e na manifeście zaznaczony jest

jako miejsce wysłania dokumentu Gzanczung, 
jednak koperta ma stempel poczty m iejscowej 
Manifest nasuwa podejrzenie prowokacji. gdvż 
napisany jest nietylko niezrozumiale, lecz i 
nieortograficznie. Rzekomy cesarz prosj w’ ma 
niieście ducliowieństwo, abv nie odprawiało 
nabożeństw żałobnych za jego duszę, lecz pro 
siło o jego zdrow ie i powodzenie. Prosi też, by 
utrzym ywano w  tajemnicy treść manifestu

Ludendorff skazany za obrazę 
czci

(le le g ra m  wiasny ..Nowego Dziennik?'*)

B f lin. 2- 7- (Sch) Przed sądem w  Gotha od­
był się dz.iś proof* przeciw byłemu szefowi szta 
bu eei^ruinego b armji cesarskiej generałowi 
Ludendorffowi oskarżonemu o obrazę czci 
przez b. w ielkiego mistrza lo ży  wolnomular - 
skiej hr. DohPa. któremu Ludendorff zarzucił

świadomą zdradę stanu. Oskarżony zarzucił pu 
blicznie oskarżycielow i, iż w iedział o planowa­
nym zamachu na żvcie austrjacK.ego następcy 
tronu arcyksiecia Franciszka Ferdynanda i ) 
grobie wybuchu wojny. P o  przeprowadzeniu 
rozprawy sąd skazał Ludendorffa na 500 marek 
grzyw ny I zwrot kos/tów procesu oraz upowa 
żnił oskarżyciela do ogłoszenia wyroku w  kliku 
dziennikach pa koszt oskarżonego-

   .....

Minister Prystoi c akcji- 
oszczędnościowej

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 2- 7 Sin. Prem jer P^ystor na przy 
jęciu, które odbyło si', ,•* posła JcJrzejewicza. 
ośw iadczy! m. in. że  redukcja wydatków wyno 
si 415 milionów zł. W ydatki administracyjne zo 
stały zredukowane o 52 miliony, wydatki spe­
cjalne poszczególnych ministerstw o 113 miljo 
nów, wydatki inwestycyjne 35 miki.. Co czyni 
razem 2U0 miljonów zł: Cofnięcie lo  proc. doda 
tku względnie dodatki dla wojskowych w  cią­
gu 11 miesięcy dało 110 milj., cótnięcie dodat­
ków  specjalnych 38 milj., oszczędności uzyska­
ne w  drodze usprawnienia administracji oraz 
skasowania zbytecznych urzędów dały 67 .nl'j. 
co czyni razem 215 milj.

Magistrat warszawsk' n̂ e wy­
płaca peasyj

(Telefonem  od naszego korespondenta) '

W arszawa, 2. 7- Sin. Urzędnicy i pracownicy 
magistratu m. W arszaw y n,ę otrzymali wypła 
ty  pensyj Dziś kasa magistracka płaciła ty k o  
niektórym urzędnikom drobne zaliczki w  wyso 
kości 10— 50 zł-

Iflarsż. PilsutfcRf t szereg nlfgmifarzy 
na neonieństwie za aus2< śi». LewicRteJ

(Telefonem  od naszego korespondenta}

W arszawa, 2- 7- Sin. W  dzisiejszem nabożeń 
stw ie za duszę ś. p dr Lewickiej, znanej Ićkar 
ki, która zginęła śmiercią tragiczną, wziął m. 
in. udział: marsz. Piłsudski, który zjaw ił się w  
kaplicy w  towarzystw ie pułk dra W oyczyńsKte 
go, pułk. W ieniaw y-Dhjguszewskiego i kilku 
osób ze  swego otoczenia. Ponadto w zięli w  
nieir udział premjer Prystor, gen. Składkow- 
»ki, dyrektor departamentu służby zdrow ia dr- 
Piestrzyński i sze.eg innych osobistości.

DzstruW nl* UrwiEyfy- 
dezetłera

W i ln o .  2. 7. P A T . W  swoim czasie donosi­
liśmy, że sąd w ojskow y w  W iln ie skazał na 
karę śmierci przez rozstrzelanie dezeiterą 23 p- 
uf. Stanisława Monkasa. Monkas skazany zó- 
staf na karę śmierci za mord rabunkowy któ­
rego dokonał w  dn, 2 listopada r. u. P o  .ucieczce 
z pułku przybył on do wsi Peucięiiie Pud Swię- 
cianami. gdzie wtargnął co  domu mieszkańca 
tej wsi Zienewicza i zamordował tam 12-letrije 
go chłopca Romualda Zienewicza. Monkas za­
dusił chłopcr .gdy ten, w id2ąc, ż e  nieznajomy 
zabiera różne przedmioty z  mieszkania, począł 
krzyczeć. W krótce potem Monkasa ujęto, osa­
dzono w  więzieniu i skazano na karę śmłercŁ 
Skazaniec odwołał się dc Najwyższego Sądur 
W ojskowego, który w yrok  zatwierdził. W ó w ­
czas Monkas zw rócił się z prośbą ó  uiaskawte 
nie do Prezydenta Rznlitej, lecz Prezydent nie 
skorzystał z przysługującego mu prawa laSiki 1 
prośbę Monkasa odizucił. W obec uprawomoc­
nienia się wyroku, Monkasa. przed part dniami 
rozstrzelano na wzgórzach Antokolu.

Wyrok śmierci w Kołomyj!
Lw ów . 2. 7. PA T . „Gazeta Poradna" uonosl

z Kołcmyji, że  w  tamtejszym sądzie zapadł osta 
tnid w yrok śmierci przeciw  Iwanowi Kabyno- 
w i oskarżom mu o mord rabunkowy, dokona­
ny na osobie sw ego krewnego.

Dwie katastrofy lotnicze 
we TrancjF

Telegram w iasny „Now egc Dzieunika**

Paryz. 2. 7- (B ) W czora j w yd arzy ły  się w e 
Francji dw ie katastrofy lotnicze. W  Lyonie 
syaał samolot wojskowy i spalił się. Lotnik PO 
niósł śmierć. Drugi, wypadek w ydarzy ł się ko 
ło Bourgu gdzie samolot myśliwski zapalił się 
w  powietrzu i runął na ziemię. Z pod gruzów 
aparam w i  dobyto zupełnie zwęglone za tok i 
pliots

Str. 1
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Plirtyrolcgja tfrodfów
Donieśliśmy już w  telegramach o wyroku 

a sensacyjnym procesi? przeciwso 23 Kroa- 
: -rn w Zagizebiu. Obaj główni oskarżeni ska 

mc zestali za zamordowanie redaktora w y ­
wodzącej ijt Zagrzebiu gazety JMovosti“ i za 

■ Iradę. stanu na karę śmierci przez powiesze­
nie. re-zta zaś oskarżonych skazana została 
na karę od dwóch do dwudziestu jat ciężkie­
go więzienia.

Na law jt oskarżonych znalazł się również po 
seł i przewodniczący dawnej kroackiej par- 
tji Radicza, dr. Maczek. W  swem trzygodzin- 
nem ,;Ostatniem słow ie" wskazał on, że jest to 
wybitn ie polityczny ptroces, m ający na celu 
zastraszenie Kroatów i uczynienie ich uległy­
m i Belgradowi. Kroaci —  oświadczył Maczek 

w  ciągu swych dziejów stali zawsze na 
gruncie Jtgalnym, toteż konflikt z Belgradem 
usiłowali zawsze rozw iązywać środkami po­
kojowym i Z  Belgradu jednak odpowiedziano 
Sra strzałami rewolwerowym i, bombami, sze­
regiem  prześladowań i katorga. Zwracając się 
do sędziów, oświadczył Maczek, iż jakkolw iek 
ftie są niezawiśli, to jednak po tym procesie 
jOdpąwiedziąlni będą nietylko wobec dyktatu­
r y  belgradzkiej, ale też wobec narodu kroac- 
Iciego 1 sprawiedliwości dziejowej. Jeśli Bel- 
ferard wyobraża sobie, że potrafi zadać cios 
(Śmiertelny idei wolnościowej Kroacji. musiał­
by  zażądać nie dwóch, lecz m iljo tiów  głów 
In n i oskarżeni oświadczyli w  swych przemó­
wieniach. i e  nie lękają się śmierci. Dumni śą, 
fee mogą zginąć za wolność Kroacji i ż czystert 
tuuiieniem  stanę przed Sędzią w  niebiosach.

Obrąńcy oskarżonych podkreślili, że proces 
{Wykazał meznicie, że wobec obwinionych sto- 
powaaą w  więzieniu w  Zagrzebiu najpotwor­
niejsze i najbardziej ohydne tortury. I za to 
również kiedyś naród kroacki odpłaci się.

:ięsiwo“  wyborcze rządu 
w ^ er$ b ie ;o

Ostatnie w ybory do parlamentu węgierskie 
go spreparowano zostały przez rząd w  ten 

sposób ze w  wyniku icL oba stronnictwa rzą- 
tew e  tj. stronnictwo hi. Beihlena i chrześci- 
(Tńsko-spoleezua partja gospodarcza osiągnę­
ła 164 mandaty, a tenisami m  większość dwóch 
łrzrcicb w  parlamencie. Prasa opozycyjna do 
vosi o niesłychanych nadużyciach i aktach te- 
toru, jakich dopuszczono się na prow incji. W  
wielu miejscowościach doszło do burzliwych 
fsmonstracyj, protestujących przeciwko nadu 
•ycion.. W  kilku wypadkach intei wenjowały 
widziały wojskowe, rozpędzające tłum białą 
ironią. __

„Miesięcznik Żydowski"
Ukazał się ósmy zeszyt — zw lipiec—sierpień — 

Miesięcznika Żydowskiego pod redakcją Jira Z. Eli en 
berga, zawiera naśt-jpującą treść:

Chajiai Arkisoroff: Zydo&two amerykańskie I— III. 
Nałam Sokołów: Odrodzenie bebraizmu XV—XVU. 
Cecylia Kłaftenowa: Zagadnienie produkty w. zacji i 
r«zkolniotwo zawodowe wśród Żydów. — JuJfjóisuz 
Wolfcohn: Uwagi o muzyce i muzykach żydo­
wskich. — Mateusz Mie»es: Podziemne synagogi. — 
Mkhal Ringel; Zadania XVII. kongresu w Bazylei 
— W sprawie Agencji Żydowskie] w Po«sce. — 
M. Kr.irfer; Przegląd Tteraiury żydowskiej. — H. 
Pfefer: U kolebki no„obehrajskiej satyry. — Chaim 
LOw: Książki diia mtodzeży. H. Pfeffer: „Historia 
chasydyzmu" Dąbrową. — J. Ffenkel: Przekłady
bebraDklo z literatury 'olsklei — E. Stein: „Tar- 
bic". — Aurelia GottKeb: „Solal”. — Z. E. W&pótcze 
dni o Heniu. — M F eiłlch: Za oceanem. — W. Fal- 
lek: „Droga nod — Adumutnacja: Warazawa, 
^rnarsa* W

I
Podczas wypoczynku nie zapomina! o Wyzwoleniu Ziemi
U/ ziiroKuRsku czy na letnisku cHaruj i zbieraj na [f{| jU | | | 0 f| |  I

Mssiąc Keten Kajemei Leisrael
Akcja „M iesiąca Kcren Kajem et" wywołała 

żywe zainteresowanie w  szeregach sjomslyez- 
nych. Za wszystkich stron nadchodzą wiado­
mości do Centrali o wielkich przygotowaniach 
do tej akcji. Cały szereg organizaeyj, osobisto­
ści i inslytueyj zgłosiło swój akces, czy to 
przez przyjęcie pewnego kontjmgentu do zbie­
rania. czy to przez przeznaczenie znacznych do 
laeyj na rzecz KKL.

O Krakowie pisaliśmy już on?gdaj, a dzi­
siaj dodajemy tylko, że specjalny komitet o- 
bywatelski pracuje gorączkowo nad organiza­
cją akcji, codzienni? nowi ludzie zgłaszają się 
do zbiórki i jest uzasadniona nadzieja, że przy7 
j ( t v  kontyngent bedzie osiągnięty.

W  Bielska rozpoczęła się akcja przez urzą­
dzeni? wielkiego zgromadzenia ludowego, na 
którem przemawiał tow. Dr. Tcrlo z Krakowa 
poczem odbyło się wspóiiie posiedzenia Rud 
partyjnych wszystkich ugrupowań sjonislycz 
nych. na którem uehwąiono przeprowadzić 
akcję z całą intmzywnością i powołano do 
życia specjalny komitet, który kieruje całą ora 
cą. Do pracy zbiórkowej zgłosiło się 50 par 
z najpoważniejszych osobistości ruchu, z któ-. 
rych. każda ma odwiedzić 20 osób i przyjęto 
Kontyngent we wysokości 7.500 zł, Jesl na-
L M._- . . ' _..JL

dzieją, że suma ta będzie zebraną.
JaToslaw. Zaraz po otrzymaniu wiadomości 

o .akcji nadzwycz&jnej, z worano posiedzenie 
kierujących jednostek i zorganizowano pracę. 
Jako kontyngent przyjęto kwotę 1.000 zK1

Żołynia. Nasze miasteczko, jakkolw iek ma-i 
łe i biedne i jakkolwiek spełnia zawsze sjtru-* 
pulatnie swój obowiązek wobec K. K. L., po- 
krywając rokrocznie kontyngent nałużony', 
przez Centralę, postanowiło jednak w  tej p o ­
ważnej chwili uczynić jeszcze nadzwyczajny 
wysiłek i zebrać ■' w  -tym miesiącu dodatkowo 
jeszcze 80 zh, —  kwmla., jak na na»Ze miastec? 
ko pokaźna. Nasze miasteczko wzywa Kań­
czugę do zebrania odpowiedniej kwoty. W  
tym celu wybrano komitet, który jest odpowie 
dzialny za zebranie powyższej kwoty, do współ 
pracy zgłosili się następujący Towarzysza: 
Lnub Szaina, f.rimLerg Abr., Dreiband Beri, 
Buchsbaum Tauba, Heffnerówna Chinka, Fle 
del Ozjasz, Iścili W olf,  Franklówna Sara, L ie - 
blich Brandla, Loewenbraim P. Jokel, G. Stur 
mów na. R. Marder, Srh Kanon Ilirscłi. Niech 
wszystkie większe miasta tak spełniają swój 
obowiązek jak my, a wówczas nie będzi;my 
przeżywać żadnych kryzysów finansowych.

i  T E A T R U  L IT E R A T U R Y  I SZTU K I

— Z TE A TR U  IM. J, SŁOW ACKIEGO Dziś po 
raz 25-ty po cenach zniżonych aklnalnn sztuka 
K. Lccżjck iego,,Sżluba“ Jutro rozpoczyna się sze

, reg przedstawień. ’ również po cenach zniżonych, 
zabawnej krotochwili R. Ruszkowskiego „W esele 
Fonsia ‘, okraszonej swoistym sarmackim humo­
rem. Reżyserja p. \V Nowakowskiego

—  T E A T R  RRW.JA „W E dÓ ŁY  WIECZÓR*' 
Z  W A R S Z A W Y  W  „B A G A TE L I". Już za kilka 
dni gościć będzie Kraków  największy polski teatr 
rcw jow y „W esoły W ieczór", który po triumfach 
w  stolicy, chce również Krakowianom godnie się 
zaieprezentować. „W esoły W ieczór' przywozi 
własną orkiestrę z 14 osób pod dyrekcją Z. Wiehle- 
ra. znakomity repertuar najlepszych autorów re- 
w jowvch i CO.osob zespołu, wśród nich Bukojem- 
ska, Gabriellj, śras/.ewska, Niemirzanka, Żeli­
chowska, Korski, Macherski, Rentgen. Skonieczny, 
Sempoliński i inni Osobna wzmianka należy się 
najlepszemu w Polsce zespołowo girls oraz parze 
baletowej Zizi Halama i ł7eliks Parnell.

—  NOWE W Y S TA W Y  W  P A ŁA C U  SZTUKI. 
W  nadchodzącą niedzielę 5 bm. o 'warte zostaną 
w  Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim nowe w y­

s ta w y , na które złożą się: duża kolekcja obrazów 
Skotnickiego b. dyrektora Departamentu Sztuki, 
znanego artysty, który szereg ’ at nie wystaw ia! w  
Krakow ie, wystawa zbiorowa Ludwika Leszki, 
większa kolekcja dzieł Ditricha, klóry niedawno 
w ió d ł z Paryża po kilkuruiesięcziiym tam poibyvie, 
szereg dzieł graficznych Waśkowskiego, oraz, w y­
stawa bieżąca znanych krakowskich malarzy. O- 
twarcie wystawy nastąpi o godz 10 przedpoł

—  UYR ZE LW E R O W IC Z  ZOSTAJE W  W lL - 
. N IE . Aleksander Zelwerowicz, dyrektor teatrów
Wileńskich cofnął na życzenie w ładz kompeten­
tnych swa rezygnację ze stanowiska dyrektora tea­
trów  miejskich, otrzymując y.ydatne subwencje 
r lądowe.

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO
Piąłel o godz 8-mej w ie c z : „Sztaba" (ceny zni­

żone).
Sobota o  godz. S-mej w iw z.: „WeseJe Fonsia" 

(cery zniżone;.

T e a t r y  ś w ie t l n e  i d ź w ię k o w e

APO LLO : „Młode o r ły " (Charlie R ogeis )
SZTU KA : „R a j dla K o b ie t1' (Dita Parło )
ŚW IATO W ID : „Pieśniarz Paryża" (M. Cheva- 

ller).
UCIECHA: „Koniec pani Cheney'* (Norma Shza- 

rer i Joan Crawfoid).
W A N D A : „2ółtolicy kapitan*' (Iinkiszeniew) o- 

raz dodatek dźwiękowy „Mści y ryw al Douglasa 
FaJrteokM**.

Duński lotnik transatlantycki Hojriis,

klóry wraz Ze swym rodakietii Ilillig iem  przebył 
w ub. tyigod.niu ocean, był przedmiotem .żyw io ło ­

wych owacyj po przybyciu do Kopenhagi.
— — — i S S g g — —

K O M U N IK A T Y

— STO W . ŻYD. S I UCH. U. J. „OGNISKO" W  
KRAKOWIE. Resort prowincjonalny wzywa mężów 
zaufania wszystkich kół prowincjonalnych do przy

. bycia nr posiedzenie, które oubędzie s.‘e w Żyd. Do 
mu Akademickim (ul. Przemyska 3) dziś w piątek, 
o godz. 7 wiecz. Kol. Mgr. A Friediger, przewodni­
czący resortu prowincjonalnego, zapozna zebranych 
z  .programem akcji ferjaJnej. przygotowanym przez 
Gentra’ę na okres feryj uniwersyteckich. Obecność 
wszystkich mężów zaufania koiti.ecznia-

— KRYZYS GOSPODARCZY W POLSCE I 
ŚRODKI ZARADCZE" Odczyt na ten temat wygłosi 
inż. Kazimierz Ostrowski dztś, w piątek, w Kolie- 
gjum Wykładów Naukowych (A—B 39] o godz. 8 
wiecz.

— WYCIECZKĘ DO SKAŁY KMETY urządzą se- 
k\ja turystyczna „Poale Syon“ (prawica) w sobotę, 
dnia 4 bm., o godz. 6 rano.

REPERTUAR KINOTEATRÓW

CORSO: „karuzela życia** (film peł-k i z H - r - f  
Cozt, Izą Korską). Na scenie humorysta Mirski.

:WAJRa«AAWA: „Mordetrcy adędzy t e n r ,
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Sjonizm  na swej d ro d ze  d z ie jc re j
Pełny tekst Inauguracyjne! mowy Sokołowa 

na XVII. Kongresie Słońskim
Na posiedzeniu inaugurncy jnem XV II kongresu 

sjonistycznego Naliuin Sokołow wygłosił następu­
jące przemówiftnie:

Mam zaszczyt pov itac Was hebrajskiem pozdro­
wieniem ..Szalom1. Praw ie dwa lata upłynęło od 
X V I kcmgrcsu w  Zurychu. W szyscy wiecie jakie to 
były lala. W  ciągu 34 lat istnienia naszej organiza­
cji nie byro jeszcze okresu kongresowego, któryby 
byt tak dramatyczny i brzemienny W skutki jak 
właśnie okres ostatni.

W ielu się będzie pytać -:zy nie byłoby słuszniej 
pominąć przeszłość. Lecz jest krótkowzroez.nom ro­
zumowaniem rzucanie zasłony na rzeczy minione. 
Nie, My nie jesteśmy skłonni uprawiać strusią poli­
tykę niewidzenia.

Czyż kongres sjonistyczny nie symbolizuje suwe­
renności narodu żydowskiego,

która ma głęboki sens sjonistyczny i łączy się ze 
wszystkiemi przeżyciami? Od wielu, wielu lat je­
steśmy przyzwyczajeni w  chwilach ciężkich przyjść 
na kongres, aby się wypowiedzieć. Czyż marny coś­
kolwiek do przemilczenia przed kongresem?

Obecnie stoimy przed Wami z rzystem sercem i 
otwartarr.i słowy.

Obecny kongTes nie jest zwykłym zjawiskiem p“- 
rjouyczuym, lecz zwrotnym punktem na naszej dro­

dze.

Kongres ten jest przedewszystkiem kongresem 
realności,

Surowiej niż kiedykolwiek winniśmy spojrzeć w  o- 
cay rzeczywistości.

J(.dynie w  ten sposób możemy stwierdzić, gdzie się 
znajdujemy i jak możemy kroczyć naprzód.

W  ciągu ostatnich dwóch lat przeżyliśmy ostre 
przesilenia, które niejednokrotnie zaciemniały nasz 
horyzont. Być może, że można było ulec nastrojom 
desperackim, lecz chroni nas nasza organizacja, o- 
tucha i w iara. Jedynie dzicy wierzą, że słońce za­
wodzi, gdy następuje zaćmienie. Ludzie cyw iliza­
cji wiedzą natomiast, że zaćmienie mija. Jest to 
jłnsziiOiu również w  stosunku do pewnych wyda­
rzeń w  wielkim  dramacie w  życiu ludów.

Slońec sprawiedliwości i ideału może być zaćmio­
ne, lecz nigdy nie może być zepchnięte ze swej 

triumfalnej drogi.

Zaćmienie słońca rozpoczęło się nagłą napaścią 
rozfanalyzowanego tłumu na nasze siedziby w  
druach sierpniowych 1929 r. Dlaczegośmy wypad­
ków tych nie przewidzieli? M ogliby lo  uczynić z 
dużą dokładnością ci, którzy ponoszą winę za te 
krwawe wydarzenia. „Przyćm ienia" moralności nie 
są zaćmieniami, które moż_,a zgóry obliczyć, nie 
są one koniecznym zjawiskiem natury. Prawda, 
możma  ̂je ezęsto przewidywać gdy się dobrze zna 
sytuację, lecz w  każdym razie niepodobna dokła­
dnie określić czasu. Gdyby był sejsmograf, który 
przepowiada pogromy, możeby udało się ich uni­
knąć, Lecz nikezernność pogromów polega właśnie 
na podejściu i oszukaniu przeciwnika. Tern się leż 
różni pogrom od otwartej walki.

Fakt, że pewne kola arabskie występują przeciw­
ko deklaracji Balfoura nigdy nie był tajemnicą. 
Zgodnie z naszym głębokim przekonaniem tego ro ­
dzaju taktyka

jest snrzeczna z zobowiązaniami międzynarodowe- 
mi i dobrze zrozumianemi interesami samych Ara­

bów,

lecz w  tej chwili o tem nie mówimy. Lecz jeśli są 
rozbieżności polityczne muszą się one w yładow y­
wać w  ramach legalności. Ustawy i porządek mu- 
sz^ ,  yć Przestrzegane, ludność współżyć musi w  
zgodzie' i pokoju. Różnice zdań usuwać należy na 
ui od ze rokowań. Przez gwałt fizyczny nie rozw ią­
zuje się żadnych zagadnień politycznych lub gospo­
darczych. W  spokoju musi nastapić wzajemne zbli­
żenie.

Temu też dat w yraz poprzedni kongTes sjonisty- 
ozny. Po  zamknięciu ow ego kongresu mieliśmy o- 
wą pamiętną pierwszą sesję rozszerzonej Agencji 
Żydowskiej.

Było to święto idealizmu żydowskiego i miłości 
Witniego.

Ołytł uje było szaleństwem ze strony naszych prze­
ciwników dopatrywanie się w  tym pokojowym 
wystąpieniu jakiejkolwiek agresywnej tendencji? 
Był to godny i spokojny akt wewnętrznej harmouji 
ha rzecz współpracy przy tworzeniu eywilizacyj- 
nągo dańoŁa. pokoju.

Zaraz polem nastąpiła próba pogromowania ji- 
szuwu, Była ło  gorzka ironja, której nie mogłaby 
wymyśleń najgorsza fantazja. Nic w ierzym y jed­
nak, aby pogrom był skutkiem ostatniego kongresu 
oraz sesji Agencji. Następstwo było jodynie chro­
nologiczne ! jedynie później związek między po­
gromem a kongresem był tendencyjnie interpreto­
wany. N ie w ierzym y też, aby krwawe rozruchy po­
zostawały w związku z postanowieniami mandatu, 
deklaracją Balfoura itp. Pojęcia te dla tlutnu były 
niedostępne. Pogroinrzycy chwycili się więc starej 
broni; starego zardzewiałego narzędzia najdziksze­
go fan.-.lyzinu. Rozpowszechniono dziwacznie bez­
sensowną pogłoskę ,że Żydzi chcą zagarnąć meczet 
Omara. Oto nowa pozycja w  długim repertuarze, 
zawierającym oszczerstwa rytualne, zatrucie stu­
dzien itp. Jest to oskarżenie, które nie mogło się 
zrod7.ić w najciemniejszych mózgownicach w  jakim­
kolw iek okresie dziejów.

W ysoki Kongresie Organizacja nasza niejedno­
krotnie deklarowała jaką jedną z głównych zasad 
absolutną

nietyknlność miejse świętych zarówno chrześcijań­
stwa i islamu. Respekt dla obcych wierzeń jest 
właściwym  mentalności i strukturze uczuciowej 

żydostwa.

Nieśmiertelny nasz wódz Theodor HerzI w ielo­
krotnie oświadczał, iż odbudowa naszej siedziby 
narodowej odbywać się będzie poza granicami sfe­
ry świętości innych narodów. Cały kompleks reli-
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gijnych instytucji i urządzeń w  Palestynie trakto­
wany jest przez nas z tego samego punktu w idze­
nia świętości, jak nasze własne miejsca śwuęte, dila 
których domagamy się od innych tego samego peł­
nego respektu stosunku.

N ie chcemy jątrzyć naszych ran. Niech je  go i 
czas, spokojna rozwaga i hart ducha.

Najwyższym  naszym ideałem jest rozw ój w  spo­
koju.

Ty lko  ze względu r.a ten ideał i pod jego kątem 
widzenia rozpatrujemy wszystkie inne wydarze­
nia. Musimy jednak stwierdzić, że wydarzenia w y­
cisnęły swe piętno na kształtowanie się ostatniego 
okresu. Jeśli pragniemy należycie pojąć obepną 
syluację, nie powinniśmy lekceważyć ani usiłować 
zatuszować tego piętna.

Jeśli zrozumiemy powstała sytuację i będziemy 
mogli wyciągnąć odpowiednie wnioski potrzebne 
dla metod naszej pracy, przed terapją należy po­
stawić rozpoznanie.

Jakież były bezpośrednie i pośrednie następstwa 
tych wypadków? Mieszanina momentów dodatnich 
i  ujemnych, pokoju i sporu, jedności i rozgrom ie­
nia, harmonji i wyłączenia To wszystko co zaszło 
może być podzielone na dwie kategorje: 1) jak my­
śmy zareagowali i 2) jak reagowały czynniki ze­
wnętrzne.

Do pierwszej kategorji jako momenty główne mo 
gą być zaliczone a) utworzenie funduszów pomo­
cy, b) akcja protestacyjna c) dostarczenie potrze­
bnych dowodów na poparcie naszych praw

Do aktów zewnętrznych organów  władz.y mogą 
być zaliczone, następujące momenty: a) obrona lu­
dności żydowskie] w  Palestynie przez władzę man­
datową, b) Oświadczenie złożone przez państwo

mandalarjuśza oraz L igę  Narodów, z) komisja 
śledcza i jej wnioski. Chcemy dokonać obecnie 
przeglądu poszczególnych momentów i przyiem 
rozpatrzyć najnowszą problematykę śjeńską. Wia- 
domom jest każdemu, że ]>odoł>m- wydarzenia i pro­
blemy można było napotkać również w poprzed­
ni cli okresach odbudowy Palestyny. L ic z  nie chce­
my zaciemniać naszego przeglądu przez retrospe­
ktywne anaiogje.

Sytuacja W ciągu ostatnich dwóch lat winna być 
rozpatrzona w  świetle specyficznego charakteru 
tego okresu i tych nowych nastrojów, które po­
wstały pod wpływem zmienionej sytuacji. Toteż 
pragniemy stopniowo i dokładnie zanalizować to 
wszystko co się działo w  ciągu łego czasu.

Utworzenie funduszu ratunkowego było żyw io­
łowym wyrazem owego bezwzględnego subjektyw- 
nego niełedwie mistycznego stosunku każdego Ży­
da do Palestyny, który stanowi właściwą podstawę 
sjonizm u. Każdy czuje głęboko, że sjonizm jest je­
go sprawą osobistą.

Żydowska siedziba narodowa jest dzieleni jedno­
ści żydowskiej Sjonizm ma dla Żyda bardziej ideo­
logiczne znaczenie niż realnie polityczne, poprzez 
rozszerzenie jego własnej jaźni jako członka spo­

łeczności.

Sjonizm nie jest jedynie lokalną sprawą jiszuwu, 
lecz żywotną kwestją dla całego narodu w krajach 
rozproszenia. Aby drzewo żydowskiego życia pań­
stwowego nie uschło, musi ono ciągnąć soki żywo­
tne ze wszystkich źródeł żydowskich we wszyst­
kich krajach na całym świecie. Spojrzenie, jakie 
każdy Żyd skierowuje do Palestyny nie zwraca się 
do minionej w ielkiej przeszłości, lecz do zakwita­
jącej przyszłości, które powstaje tam dzięki jemu 
i jego  najbliższym.

Symbol i świętość naszej wspólnoty, pra... źródło 
naszej rasy, drogowskaz naszych dziejów, nasza 
diuna i nadzieja — żydowska siedziba narodowa, 
budowana jest w pocie, łzach i krwi naszego na­

rodu.
Godną odpowiedzią na to był fundusz ratunkowy 

narodu żydowskiego. Prawda, że zehrane fundusze 
starczyły zaledwie na to, aby pokryć część strat. 
Jeśli się jednak weźmie pod uwagę kryzys gospo­
darczy, który panuje w ciągu ostatnich lat, rezul­
tat był nader doaiosły. Było to wielkim wysiłkiem 
i dużą ofiarą. Legenda o  bogactwie żydtowskiem 
jest kłamstwem zmyślouem po to, aby budzić za­
zdrość. \V rzeczywistości Żydzi są ubogim naro­
dem. N ie mamy do swej dys-pozycji wielkich fun­
duszów. Wojna zrujnowała zamożniejsze koła dro­
bnomieszczaństwa, zaś kryzys światowy dotknął 
nas bardziej niż jakikolwiek intny naród na świe- 
cie. Fundusze, które zbierane są na rzecz żydów-1 
skiej siedziby narodowej, w  drobnej jedynie części 
pochodzą od ludzi bogatych, wszystko pozostałe 
jest daniną biedoty żydowskiej.

Ubogi ten naród rozprószony od Londynu do 
Warszawy, od New  Yorku do Capstaditu, oa Mel- 
bournu aż do Rio- de- Janeiro oszczędza na każ- 
dym kęsie, aby z drobnych datków stworzyć dacii 
nad głową dla swoich dzieci.

Żydowska siedziba narodowa słusznie wyłania 
się dla żydostwa światowego jako świątynia bo­
skiej sprawiedliwości i ofiarnej w  pocie czoła do­
konywanej pracy jego synów i córek. Gdy żydow­
ska siedziba narodowa została zaatakowana z po­
wodu głupich oszczerstw i kłamstw i z tego powo­
du ucierpiała, szkody muszą być jaknajrychlej na­
prawione. T o  właśnie było istotą funduszu ratun­
kowego.

W raz ze zbiórką na rzecz funduszu ratunkowego 
kontynuowaliśmy akcję protestacyjną. Nie było to 
żadnym sztucznie kierowanym ruchem lecz natu­
ralnym wyrazem uczuć i nastrojów. Żadna władza 
na świecie nie mogłaby tego ruchu powstrzymać. 
Serce żydowskie było jaknajgłębiej poruszone, nie- 
tylko przeciwko okrucieństwom, które zostały do­
konane, lecz również przeciwko niszczycielskiemu 
planowi, przeciwko intrygom, zmierzającym do 
zmobilizowania opinji publicznej przeciwko naro­
dowi żydowskiemu.

Ruch protestacyjny, rzecz jasna, nie był zwróco­
ny przeciw narodowi arabskiemu. W  wielu prze­
mówieniach częstokroć powtarzano to oo mówili­
śmy od wielu lat, że

najpewniejszą podstawą dla pokoju jest polityka 
wzajemnego porozumienia i obopólnego szacunku 

narodu żydowskiego i arabskiego.

Jest powszechną oplują, że pomimo dwiJowyco
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Kardy znawca dziejów  nowoczesnych w ie, jakie 
byty Wyniki takich komisji. W ypływają bolesne 
wspomnienia. Po każdym pogromie następowała 
komisja. Debatuje się i dyskutuje tak długo aż o- 
skarżyciele stają się oskarżonymi i wyłaniają się 
zupełnie nowe pytania jak naprz. czy wogóle Ży­
dom pozwolić żyć na świecie? Główny temat — 
pegrom — zwykle wychodzi z pamięci W  ten spo­
sób następuje zmiana ról. Pew ien Żyd kiszyniow- 
ski powiedział mi niegdyś: Boże. chroń mnie od 
komisji, przed pogromami sam się jakoś ochronię. 
U nas bieg wypadków także Dył paradoksalny. 
Punkt wyjścia: pogrom. Przybyła komisja, która 
długo nas badała aż powstał chaos, w  którym za­
pomniano istotni' ceł badania. Jest rzeczą jasną, że 
komisja nie powinna była zapuścić się w  docie­
kania takich spraw, które dotyczyły zawartej umo­
wy międzynarodowej. Angielscy znawcy hibłji 
przypomną sobie opowieść o wywiadowcach w y­
słanych do Palestyny. Rolę tę spełnili członkowie 
komisji śledczej. Służyć to może jeszcze raz za 
dowód, że

nie Anglja lecz niektórzy Anglicy zawiedli.

Jak dawniej Izrael tak też obecnie ArtMję repre­
zentowała mniejszość. Następnie przyszła Biała 
Księga, znów wielki ruch protestacyjny Urzędowo 
się mówiło, że Bpa la Księga nie jest zwrócona 
przeciwko deklaracji Balfoara. lecz wiedzieć na­
leży nie to, co autor zamierzał lecz z czem się li­
czy czytelnik.

W ysoki Kongresie Odnośnie do tych spraw w y­
słuchacie jeszcze dokładnych f  wyczerpujących 
wyjaśnień. W  chwili obecnej koniecznetn jest 
sformułować jednolitą zasadę, z. którą snuć można 
wszystkie wątki. Tą zasadę sformułujemy precy­
zyjnie. S lo in y  na wysokości zadania historyczne­
go, które nam los przydzieli.

Walczymy o to co już zdobyliśmy na drodze roko­
wań międzynarodowych i co jesteśmy zdecydowa­
ni wybudować — Żydowską Siedzibę Narodową. 
W czasach ostatnich w  niektórych kolach zaczęto 
stawiać pytanie za co i w  jakim celu przyznano 
narodowi żydowskiemu Palestynę? W  imieniu tych 
wszystkich, którzy współpracowali pi zv lym hi­
storycznym dziele jest naszym obowiązkiem udzie­
lić jasnej i wyraźnej odpowiedzi na lo pytanie. 
Świat przyznał nam siedzibę narodową, na podsta­
wie Biblji, na jłodstawie dziejów naszego narodu, 
na podstawie słuszności, na podstawie prawa mię­
dzynarodowego przysługującego małym cierpią­
cym narodom. Czyż nie jesteśmy najstarszym na­

rodem cierpiętnikiem, na tym świecie?

Któż może opisać krzywdy i okrucipństwa, które 
były naszym udziałem w  ciągu tysiącleci. W ielka 
wina ciąży na ludach i ich historji. N ie żebraliśmy 
litości. T o  co narody dla nas tu czyniły nie było 
dobrodziejstwem, lecz jedynie zadość uczynieniem 
za doznane krzywdy. W  ten spo ;ól> nie wymazano 
nawet tysiącznej części tej winy Lecz było to 
w ielk i n czynem, wielkim akłen zapobiegawczy a. 
Czyn ten jest związany z najgłębszą istotą ludz­
kości. N ie jest lo wyłącznie nasze ujęcie. Był to i- 
stotny motyw, jakim się kierowali sternicy W ie l­
kiej Brytanji, Francji i innych narodów, W ysłar- 
czy przeczytać List oo  sjonastów w?"dany ptrzcz 
rząd francuski. Deklarację skierowano do organi­
zacji sjonisiyczn ?j. Organizacja ta istnieje prze­

cież od GO lat i  jest powszechnie żnina ueklarą* 
cje te merytorycznie uznały sjortizm, Deklaracja 
Baifourą i nasz program hazylejski całkowicie się 
pokrywają. N ie uznawanie tej prawdy jest Odwró­
ceniem wszystkiego do góry nogami.

Wysoki Kongresie. W ypływają niezliczone pro * 
blemy, które domagają się omówienia i  pogłębie­
nia. W  centrum twórczości narodowej stoi chałuc 
żydowski. Kryzys św iatowy wielce utrudnił ptra- 
cę Keren Hajesodu. Musimy nwielokrotnić w ysiłk i.

Potrzebne nam są łamacze lodu.

Konieczną nam jest bezwzględna pewność, że smu­
tne wypadki nie mogą się już powtórzyć. Sprzy­
janie budowie Żydowskiej Siedziby Narodowej nie 
może się ograniczyć do plcrtonicznych zapewnień. 
Koniecznem jest sprzyjanie czynami. Również we­
wnętrznie czekają na nas doniosłe i  clężhie zada ­
nia. Potrzeba nam ztieini, łączy się to z działalno­
ścią Keren Kajeroelh. Ten najstarszy instytut o  b i­
blijnej tradycji sprawiedliwości społecznej wytu a - 
ga gorącego poparcia. Zaprzątać też będzie W aszą 
uwagę zagadnienie stanu średniego. Kto nie chce 
się ograniczyć do interesów separatystycznych,leaz 
ma na oku dobro gospodarstwa narodowego z pe­
wnością nie bedzłe zaprzeczał, iż arobno- miesz­
czaństwo jest konieczne dla rozwoju naszej mocy 
narodowej.

Aby te rele osiągnąć musi nasza organizacja się 
rozrastać i rozwijać.

Mniej niż kiedykolwiek wolno nam obecnie trw o­
nić siły na spory rodzinne. Zachowując szacunek 
dla wszelkich uczciwych przekonań oszczędzajmy 
siły, aby je wydatkować na rozbudowę wspólnej 
spi a wy.

W ysoki Kongresie. Z wieloletnich walk, jakie 
staczał sjonizm musieliśmy wyciągnąć naukę, że 
droga wiodąca do powodzenia jest nader trudna. 
Mowi się niekiedy o dobrych starych czasach, któ­
re leżą daleko poza nami i wydają się nam być 
utraconym rajem. Gdybyśmy bliżej znali ten okres, 
nie chcielibyśmy powracać. Jedno jednak należy 
teraz powiedzieć:

nie wolno natu tracie otuchy.

Entuzjazm sjonistyczny winien przełamywać 
wszelkie zwątpienia. Uczuc-e ubolewa-nia niema 
miejsca w walce narodowej, najmniej zaś odpo­
wiada temu kto szuka dirogi do przyszłości Tam, 
gldzie pulsuje intensywne życie narodowe nspo­
doba a uniknąć gwałtownych starć- „a la guere 
conimc a la gu erre '. Zasada la obowiązuje nas ró­
wnież. Żadne trudności nie powstrzymają nas w  
walce o ideał,

w walce inteligencji i pracy,która jest najlepszym 
środkiem wiodącym do zwycięstwa

Walka ta doprowadzi do zwycięstwa sprawiedli- 
wości. Można to nazwać optymizmem. YV tym o- 
plymiźmie tkwi tajemnica istnienia naszego naro­
du. Zwątpienie i fe tonizm są spi zecznemi pojęciami.

Hasiem naszem jest „kadimah".

Mam zaszczyt otworzyć X V II  Kongres Sjonisty- 
ctiiy.

• • •
Pełny tekst mowy prez, Wcizmanna pod ,my 

w numerze jutrzejszym.
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L IS T Y  KO NG RESO W E

Nastroje -  Fogłoski -  Praca -  Koncepcje
(O d  naszego specjalnego korespondenta)

Su • c

przesądów ciŁ-noty umysłów i  nietolerancji, na 
pdętych stosunków i wrogich tendtżicji, 1

naród arabski w  świctlę logiki stosunków jest 
I naszym naturalnym spi zymierzeńcem.

T w ie r d z i ł . . ż e  arabskość i antysemityzm są sprze­
cznymi pojęciami. Jesteśmy zdania, że w  dziedzinie 
gospodarczej ważnym jest dla nas postęp i dobro­
byt Arabów, niemniej niż nas własny Z punktu 
widzenia kulturalnego zawsze wskazujemy na to, 
te w  dalszej lecz jasnej perspektywie widzimy 
w ielkie wytyczne syntezy semickiej, której da nem 
jest spełnić wielką misję cywilizacyjną dla całej 
ludzkości Mówimy to, i mimo rozczarowań i roz­
goryczenia jesteśmy przekonani, że wszystko lo 
nastąpi, musi nastąpić, gdy zbudujemy- naszą sie­
dzibę narodową. Ruch protestacyjny był wreszcie 
skierowany przeciwko spiskowi, przeciwko próbie 
zaszczepienia w  Palestynie polityki pogromowej, 
przekształcenia świętego grodu Jerozolimy, — me- 
tropolji wszystkich wyznań w KLszyniiów palestyń­
ski.

Protest narodu żydowskiego przeistoczył się w  
protest światowy.

Nietylko w  krajach wschodnio- europejskwh pro­
test przybiał żyw iołową silę orkanu, nietylko na 
żydowskich zgromadzeniach rozbrzm iewały Słowa 
mówców jak grzmoty, cały świat cyw ilizowany po­
ruszony Lvł gniewem, płomiennem oburzeniem. O- 
stre zarzuty pohamowane oburzenie na niezliczo­
nych zebraniach w  największych stolicach Europy 
i Ameryki dały w yraz tym uczuciom przez usta nie- 
żydowskich mężów stanu, trybunów ludu, przy- 
wódców pairlyj.

P łytk ie rozumowanie polityczne oraz politycznie 
nie wy kszl a lcen i ludzie w  ruchu protestacyjnym 
dopatrzyli się cech tendencji anity-angielskich.

Nie nie może być bardziej powierzchownego niż 
tego rodzaju twierdzenie.

Czyż wybitni angielscy meżowie stanu, w pływ ow i 
parlamentarzyści bez różnicy przynależności par­
tyjnej, byłi miiijistrowie i doskonali prawnicy nie 
zaprotestowali jak najenergiczniej przeciwko kizy- 
wcizie popełnionej wobec nas? Czyż można powąt­
piewać oo do patriotyzmu tych ludzi?

Ozyiż studenci angielscy w  ciężkich chwilach eks­
cesów w  Jerozolimie nie przyszli z pomocą Żydom 
Z narażeniem własnego życia?

My, Żydzi jesteśmy narodem wdzięczności, lecz 
Ple jesijśmy już żydami ghetha. Nieobce taż nas 
takimi widzieć wielki naród angielski. Podczrs 
zawierania pokoju światowego z całym zaufanie n 
oomagainsmy się w  imieniu naszego narodu powie­
rzania a. u«dat i Wielkiej Brytanji.

Na tern też stanowisku trwamy niezłomnie.

Gdziekolwiek jednak i kiedykolwiek dzieją się 
nam krzywdy wówczis staramy się wszelkiemi 
środkami i argumentami poprzez głosy opinjl par­
lament i prasę wyjaśnić i zwalczać fałszywe 
•twierdzenia. Jest to uroga ciernista, lecz jedyna 
droga. To właśnie było naszą pracą W ciągu ostat­
nich 2-eh lat, pracą pełną bólu i rozczarowań, 
pracą uciążliwą i bolesną.
i A  teraz praes zewnętrzna. Rząd mandatowy jak 
również IAga Narodów ożywieni uczuciem spra­
wiedliwości jakaa ooti zej potępiły ekscesy. Poza- 
łtfli przy tej okazji jeszcze raz podkreślono trwa­
łość zasad mandatowych. Odetchnęliśmy z ulgą. W  
owej chwili nastąpił czyn. Komisje. Komisje śled­
cze. Odbyły się ekscesy, chciatno więc dokładnie 
zbedać co zaszło. Jest to rzecz zupełnie naturalna. 
Tak też pierwotnie to pojmowano. My rzecz jasna 
tnie marny zamiaru poddawać w wątpliwość dobre 
iiiencje pp. c-złauków komisji lub też kwestiono­
wać ich kompetencje w  niektórych sprawach. My 
rówrież mamy ek.-pe.dów dla spraw szczególnych, 
którzy n.ają za sobą wieloletnie doświadczenie. 
Nasi eksperci zwalczali opdmje ekspertów komi- 
eyjrych. Jakkolwiek byłyby ważne te szczegóły 
nie Lędziemy ich obecnie poruszali. Punkt ciężko­
ści spoczywa gdzieindziej.
IW procesie tego tudzaju jak odbudowa krajn nie 
meże dać konkretnych wyników żadne badanie 
aankowe bez uprzednich przesłanek dotyczących 
natury i celów tego przedsięwzięcia, w  przeciw­
nym bowiem razie wielki ideał gubi się w drob­

nych szczególikach.

iZ poza drzew nie widzi się lasu. Jeśli się nie ma 
zaufania i sympatjii dlla sprawy, jeśli się chce do­
konać sekcji anatomicznej jak nad zwłokami wów­
czas dojdzie się rz°cz jasna do zgóry przewidzia­
nych wyników. Najbicglejsi eksperci są przecież 
jedynie ludźmi więc się mylą jak wszyscy śmier­
telnicy. Jedynie Bóg się nie myli. Historja, gen jus z 
narodu nigdy się nie myli. Dzięki Bogu, że za nim 
zaczęliśmy budować Teł Awiw iub przystąpiliśmy 
do ożywienia Emanu nie pytaliśmy się ekspertów. 
Tu cię rozpoczyna tr fod ji komisji pogromowych.

Bazylea, 30 czerwca
W  przeciwieństwie do poprzednich kongre­

sów brak narazie w  Bazylei owego serdeczne­
go nastroju, jaki zw ykle towarzyszy obradom 
Kongiesu Sjonistycznego. Panuje raczej atmo­
sfera skupienia, a poniekąd także pewnego 
przygnębienia. Dwa kryzysy, ściśle sjonistycz 
ny i gospodarczy, dały się zbyt w e znaki... 
N ie widać bowiem na kongresie tych licznych 
rzesz gości, którzy wytwarzają w łaściw y na­
strój. a delegaci pogrążeni są w  pracach przy- 
gotov awczych i zajęci naradami, konferen­
cjami...

W  porze obiadowej, w  pobliskiej kawiarni 
niedaleko Mustermesse zbierają się delegaci 
i tu rozw iązują się na chw ilę języki, krążą 
pogłoski, powstają koncepcje, przeważnie krót­
kotrwałe, a czasem pojaw i się jakiś dowcip. 
P rzy  stele siedzi Bialik, CIGcksohn i ponury 
Usyszkin. Jakoś nie klei się rozmowa. B ialik 
zapowiada rych ły w yjazd  z  Bazylei, Usysz-

kin wciąż powtarza, że obawia się, iż wszyst­
ko pozostanie po staremu, a tylko Glucksohn 
jest ożyw iony, właśnie wraca z konferencj* 
ogólnych sjonisłów, a pracuje ramię przy ra­
mieniu z Dr. Schwarzbartem z Krakowa. A le
i tu brak owego zwyczajnego nastroju towa­
rzyszącego kongresowi. Jakby ciężka chmura 
zawisła nad Musteimesse, wszyscy pytają się 
co bedzie, czy znajdzie się wyjście i jakie?

Nastrój zaś niepewności i niepokoju pogłę­
bia jeszcze fakt, że nikt nie wie, gdzie zn r j-  
duje się W eizm ann, nikt nie w ie kiedy przy­
będzie, n ikt poza trzeba czterema jednostkami 
nie zna treści jego przemówienia. M ówią, że 
przebywa jeszcze w  W iesbadenie czy też na 
R ivitrze, i tw ierdzą napewno, że jeśli nawet 
przybędzie na Kongres i w ygłosi przem ówie­
nie. to natychmiast po przemówieniu w yje-  
dzie z Bazylei do jakiegoś sanatorjun? szwa; - 
carskiego, a miejsce jego pobytu bęczie znane 
znowu trzem lub czterem jednostkom. P ew -
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nem j<st, że Weizmann złoży definitywnie 
pwój urząd, AJe -..wcale nie jest pewn m, czy 
nie p izy jm ie  gu z powrotom. Wszystko zaU- 
i y tu oa stanowiska ogólnych sjonistów, któ­
rzy  są prawdziwym języczkiem u wagi. Le- 
!wica bowiem, choć ma rozmaite zastrzeżenia, 
będzie głosowała za Wcizmanncmj Rew izjo­
niści złośliwie głoszą, że gdyby dziś na czele 
Tządu angielskiego stał Baldwin, a nie Mac- 
jDonald, toby icwica była rewizjonistyczna. 
(Mogłaby bov.iem w  ten sposób pomóc swemu 
'towarzyszowi z drugiej Międzynarodówki w 
i walce z  rządem konserwatywnym. Przywód- 
icy lewicy odpierają oczywiście ten zarzut, 
Jwskazuj;,c na realizm polityczny swej kon- 
>odpcii prcweizmanowskiej, ale z drugiej stro­
jny nie nlega wątpliwości, że i Usyszkin i 
lilńcksohr mają pełne zrozumienie dla rzeczy 
Mistości palestyńskiej, a jednak domagają się 
skończenia ze systemem Weizmanna. Toczą 
Się zaś dyskusje o W e  i z mann i A  a tymczasem 
Wcale nie j ;s t  jeszcze rzeczą pewna, czy W eiz- 
taftmn .pizj uzyskaniu większości zgodziłby 
się na ponowne objęcie prezydentury. W ta ­
jemniczeni twierdzą, że Weizmann w praw ­
dzie natychmiast wyjedzie z Bazylei, ale swo­
im przyjaciołom zostawi swój dokładny adres, 
b y  go można ,ną czas odszukać, ale to wcale 
nia jest pewne. Podobnie jak mało prawdo­
podobieństwa przedstawia ewentualna więk­
szość proweizmannowska. Rewizjoniści i duża 
jczęść bfizrachi zajmują stanowisko konse­
kwentnej opozycji. Ogólni sjoniści, organizo­
wani przez iDra Schwarzbarta, występują rów ­
nież przeciwko Weizinannowi.

Trzeba zaś przyznać, że inicjatywa śjoni- 
słów Małopolski zachodniej spotkała się w  Ba 
zy l s i  z  silnym odźwiękiem. Wystarczy wska­
zać, ie  na konferencji ogólnych sjonistów 
z jaw ił ’ się wszykcy niemal przywódcy sjoni- 
stycz.nj z Sokołowem, Najdiczem i Brodetzkim 
na czele. Gdyby akcja przygotowawcza do tej 
konferencji odbywała się- wcześniej, to nie­
wątpliwie na kongresie pojawiłaby się już sil- 
n*,- ‘ skonsolidowana - grapa ogó1no--sjom itycZ- 
ua któraby mogła wywrzeć decydujący 
w pływ  na przebieg Kungresu. Niewiadomo 
narazie jaki będzie wynik in icjatywy Dra 
Schwarzbarta Praca jego jest niewątpliwi-a 
trudna wobec rozbieżności zdań panujących 
w  oboz>e ogólno-sionistycznym. A le co nas 
w  k j  chwil] szczególnie interesuje, to kwestja 
stanowiska griip zjednoczonych z in icjatywy 
Dra Schwarrzharta wobec przyszłego kierow­
nictwa. Na konferencji, ó której wyż=j wspo­
minaliśmy. cora? silniej odzywały się glosy 
za stworzeniem wielkiej koalicji wszystkich 
ugrupowań, za ogłoszeniem ,.Burgfrieden“  na 
przeciąg dwóch' lat celem rozpoczęcia rozle­
glej pracy. Chodzi- g łówn ie-o  stworzenie linji 
wytycznej programu, któryby mógł skupić 
wszystkie ugrupowania i najwybitniejsze oso­
by ruchu sjonistycznego.

Czy taka koncepcja jest realna i m? widoki 
urzeczywistnimia? Trudno dziś przewidzieć. 
Jedno jfcs* pewne, że atmosfera bojowa, jaka 
towarzyszyła wyborom, mocno jest dziś przy­
ciszona. Ciężkie j trudne zagadnienia robią 
swoje, a wszyscy zdają sobie sprawę, że jed­
nak nie o hasła głównie chodzi, lecz o moż­
ność realnej pracy. To  też mniej niż zwykle 
plotek ■ '■■'r, poglosek krąży dookoła kongresu, 
rnńiej bom b ' sensacyjnych wybucha, chociaż 
niektórzy zapowiadają niejedną sensację. Mó­
wią np., że treść przemówienia Weizinanna hę 
d>.i. zależała od wyniku jakichś rokowań to­
czących się między We.zmamhein a specjal­
nym Wysłannikiem rządu brytyjskiego. Mó­
wią, że Pr. Eder, doniedawna przeciwnik W e iz  
manna. praeujc dziś na rzecz Weizmanna pod 
wpływ-e.n dość wybitnej wskazówki, jaką o- 
trzyma1 z bardzo oficjalnych sfer londyńskich 
Mówią też, że rewizjoniści mają gotowy plan 
i koncepcję, na którą mogą się i lewicowcy 
zgodzić. Be w tera jest .prawdy, trudno chwi­
lowo powedzieć. Może po otwarciu Kongresu 
okaże się, która koncepcja jest żywotna I ma 
racje bytu, a które jesr tylko efemeryda, jedną 
z- wielu towarzyszących cawsze Kongresowi 
sjonisiyczi.™uu. p. N.

Jonntal de G o t a *  i  Korgresls
(Od naszego korespondenta1 genewskiego)

Gcnewa. l iipca
Dzisiejszy artykuł wstępny „Journal de Ge 

tu:vc" ]>l, „Parlament Izraela —  pióra czołowe 
go publicysty tego dziennika, W il l iam a Marti 
na, —  w skazuje na to, że rozpatrywanie sjo- 
nizniu tylko z punktu widzenia jego stosunku 
do Palestyny,, do Anglji i do Arabów jest zapo 
zriawaniem jego właściwej istoty- „Ruch sjo- 
nistyczny ma oczywiście w  pierwszym rzędzie 
:ia celu powrót żydów  do Palestyny, ale jest 
óci równocześnie ruchem zespalającymi żyd ów  
całego świata". Omawiając zadanie Egzekuiy 
wy Sjonistycznej, uwypukla autor trojaki cha 
rakler ruchu sjonistycznego. „Jest to przede-, 
wszystkiem wielki narodowy ruch wyzwoleń­
czy jrzedstawiający się jako jedno z najpo­
tężniejszych zjawisk naszej epoki. Kilkadzie­
siąt lat temu znaliśmy wszyscy Żyda ukrywa 
jąc.ego swoje pochodzenie i musieliśmy —  nie 
chcąc popełnić grubego nietaktu —  wystrze­
gać się przed Wypowiedzeniem słowa „Żyd "  w  
jego obecności. Za naszy ch czasów ten typ Ży 
da już prawie nie istnieje. Wyszedł z mody. 
Dziś przyznaje się Żyd do swojego pochodze­
nia i podkreśla je. Jest dumnym z powodu 
swojej przynależności do starej rasy. która 
przyczyniła się do postępu ludzkości w fira- 
w ie  wszystkich dziedzinach życia. Żyd chwali 
sie tem. że jest Żydem". Jako drugi rys sjoni- 
zmii podkreśla autor jego charakter „państwa 
międzynarodowego w zalążku, mającego swój 
rząd, swój parlament, swoje wybory i swoje 
własne życie polityczne'1. Dopiero w  trzęcim 
rzędzie stoi aspekt palestyński sjonizmu, któ­
rego najbardziej uwagi godnym objawem j “ st 
duch poświęcania i entuzjazmu ożywiający 
kolonistów (clihluców) palestyńskich.

W  dalszym ciągu artykułu przedstawia W ił 
• heiłń Martin w  sposób pobieżny ale dosyć traf

ny wewnętrzne wralki w  łonie Organizacji Sjo 
nislycznej zaostrzone w ostatnich latach z po­
wodu rozruchów w  Palestynie, chwiejnego 
stanowiska w Anglji i ogólnego kryzysiicgcS- 
podarczego. W ym ienia  przy lem zasługi' i za-' 
letj' Weizmanna oraz zarzuty stawiane mu 
przez rewizjonistów i inne grapy opozycyjne. 
„N ie naszą jest rzeczą'1 zauważa autor „mie­
szać się do wewnętrznej polityki ■'żydowskiej 
i stwierdzać, która z dwóch siron ina słusz­
ność. W iem y tylko jedno, że rola opozycji jest 
znacznie łatwiejsza, niż rola rządzącej Egze­
kutywy. Szef rewizjonisto,v Żahoty.!ski dzia­
ła z wielkim talentem Jy dziedzinie bozwżgląd 
nęgo ideału. Weizmann pracuje w -dziedzinie 
rzeczywistości i w z g l ę d n o ś c i 'T r u d n o  . jest 
przewidzieć, jaki obrót weźmie Kongres, czy 
Weizmann zostanie na czele ruchu, czy leż •L— 
co się wydaje prawdopodobnom — wybrane 
zostanie nowe kierownictwo, „Wątpimy jed­
nak bardzo" powiada Martin „czy w  obec­
nych warunkach następca Weizmanna. choć­
by nim był nawet sam Żcibotyński, będzie 
mógł osiągnąć coś więcej u Anglików i doko­
nać rzeczy innych, niż W e izm ann ',

Autor kończv temi, bardzo znamiennymi sio 
wy : „Jednego błędu nie powinien w' każdym 
razie popełnić świąt ehrześcijańskt. Sądzie, że 
go io wszystko nie nie obenodzi. W środkowej- 
i wschodniej Europie żyją miłjony wynędz­
niałych i zrozpaczonych żydów , których po- 
wslrzymuje tylko ideał sjońistycmy p^zed sto 
czeniem się w  przepaść bolszewizmu. Ternu, 
pełnemu żąra narodow i, potrzebna jest wjara. 
Żydzi zabrali się do odbutioyry świątyni jerp^ 
zolimskiej. Obawiamy się, że skora-jńe pozwo 
li im się na 'dalszą pracę, to gotowi - pójść aa 
Czerwony Plac i złożyć pokłon przed grobem 
Lenina". ■ 1 K -v .

Senzacyiny wywiad z Bialikiem
Bazylea. <7,A T ) Redaktor ,Togu“  nowojor­

skiego p. J. Margoszes przed otwarciem kongre 
su miał dłuższą rozmowę z Chaimem Nachma- 
nem Bialikiem, który oświadczył, że zabawi w  
Bazylei zaledwie parę dni, różniej zaś wyjedzie 
do Karlsbadu-

Zbyt jestem rozgoryczony —  oświadczył Ch. 
N. Bialik •—  abym mógt przemawiać na kongre 
sie. Uważam, że cała polityka sjunistyczna osta 
tnlcgo okresu była wielkim,, historycznym błę­
dem kierownictwa, które wszystkie swe w ysił 
ki skoncentrowali) dookoła Anglii zamiast prze 
rzucić punkt ciężkości na pracę wśróc. narodu 
żydowskiego. Zdobądźmy wpierw naród żydo­
wski. pop niej zdobędziemy też Anglję. Jeśli 
chcemy dalej kroczyć po starej drodze, w ó w  
czas za 5 lat nie będziemy mieli do kogo prze­
mawiać. Gdybyśmy wszystkie nasze wysiłki 
skierowali głównie na utworzenie silnego- ruchu 
ku-ltura^ego na całej rozciągłości żydowskiego 
frontu na całym świede, wówczas mielibyśmy 
w  ciągu lat 20 odpowiednio przygotowana spo 
łectność żydowską. Co zajdzie w  międzyczasie 
w  Palestynie nod względem politycznym- nie 
jest wcale najwnżniejszem Cała polityka sioni 
styczna winna ulec zmianie. Zarówno młodzież 
iak i starsza generacja winna być zdobyta dla 
kultury żydowskiej Sjonizm winien się stać 
wychowawczym  ruchem światowym- Pozo ­
stawmy narazie Anglję w  spokoju.

W związku z tym wywiadem przedstawiciel 
? A T ‘nej dowiaduje się- że opinje wypowiedziane 
przez Ch- N- Bialłka podziela również znaczna 
grupa sionisfów i, członków Agencji. Która za­
mierza natychmiast po kongresie poświęcić się 
całkowicie masowemu ruchowi wychowawcze 
mu,'który uznają za rzecz donioślejsza, niż a- 
kcję polityczną. Grupa ta pragnie ożyw ić daw­
ne hasło: W przód zdobycie narodu (Kibusz- 
Haam) później zaś zdobycie ziemi (Kibusi - 
Maarec).

ECH/ ZE  Ś W IA T A . .1 • : • V v. ' . ' .
Nowa ekspedycja ra “  iU? la r

Z Londynu wyraszyta nowa’ eirapcdyćja dla zoaaa 
nia pasma gónsk-i-efco' Ka.m-et w Himataja-dh. "Na czeló 
eksipedycji s t o  i JV. Sntythe, który-sweyć czaso nale­
żał do ekspedycji na Kandiżencaąniga Będżiaj tó eią+a; 
z rzędu próda zdobycia szczytu wysokiego na 25.000 
stóp. Ostatnia eksjpidycia', mając .fcsizozeS z.000  ̂sf(5© 
d ,  wienzehotka, musiała zawróćńć, dajłtę za wygra­
ną. Najwyższym szczytom w  łfimalajacł., do którefó. 
dotychczas dotarto, je-st Jiimśmg, wssókości 24.0ÓO 
stóp. Do eksp-edycji Smytida tialjzą. tylko Iudzio,’ 
którzy n.ie przekroczyli 30-^0 rowi, żj^cja. Jak.WIa- 1 
Śnia donoszą pisma, ekspedyck himalajska zdołaW 
dostać się na wierzchołek Mount Karnet' którego wy, 
sokość dosięga 8.482 m JpsI ' tó pp naęwy2srwin- 
szćzycie ra ziemi Mont Eydrtisf WysokóSol 8.84C 
nietrów. ’ • 'r '*' -

SAM O BÓ JSTW O  fi. R T i STjKI F ILM O W EJ

W  tych dniach odebrała sobzje życ ie  w  .Berif. 
nie wdowa pó żmarrym niedawno niemieckim 
inżynierze fihnowym, Lupui PŁcik‘u, Edith Pick- 
Posca. Jak wynika z  pożostawionyicł listów; 
dokonała ona samonójstwa ? rozpaczy :k> utra­
cie ukochanego męża. Edith Posjca w-ystępc-wa- 
ła niejednokrotnie jako artysfka filmowa Grał* 
międży innemi główną rolę w  najważnie.srym 
filmie Lupu n icka „Skoruipy“ , będącą-m jedną z  
pierwszych prób filmu bez tytu-łu. W  ostatnich 
latach wycofała się całkowicie ze światą filip0"  
wego.

WŁOSKI MINISTER LOTNICTWA W OPAŁACH

Włoski minister lotnictwa Balbo miai w tych 
dnia.ch p-izykry wypadek lotL-czy, który omal. nie 
przyp-lacit życiem. W l-ooie powrotnym z Dudiróży iftl 
spekcyjnei na przestrzeni 80u0 klm„ z osad włoskich 
na morzu Egejskiem i kolonii śfódziemiiómorskich. 
satn-olot ministra a skutek' dołektu motoru musiat o- 
paść na otwarte wzburzone morze, w  odległości 
około fiO Km. na pótnociry wrctlód od Palermo. P ittiz 
p'.ęć godzin byt minister wraz i  falogą nrlctany 
przez fale wzburzonego żywiołu. >Na .zczęLck nka- 
zał się parowiec pasaiersiJ „CUta dl TaoJsł”, któfy
irimrałmtral. łlrAlir
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l  G z iz lfln o śc i k ra k ro m is ] izk y Przem ystowc-Handlowel
Kraków, 3 Iipca.

Onegdaj odbylc się plenarne posiedzenie Izby 
ł»rfcmysłowo- handlowej w Krakow ie. przy licz­
nym udziale członków. Przewodniczący prezes 
eby p. Epstein otwierając posiedzonie przedstawił 

Izbie nowego radcę w osobie p Jana Bortnika, 
lyrekiora Banku Hipotecznego i prezesa Krakow- 
.kiego Związku Banków, który wszedł w  skład 
•złonków Iżby w miejsce dyr. łJngara. Nasiępnie 
wiceprezes Kwiatkowski złożył .

SPRAW O ZD ANIE  Z D ZIAŁALN O ŚC I B IU R A- 
IZB \

za czas od ostatniego plenarnego zebrania, tj. od 
30 marca br. tV czasie tvin Izba ustosunkowała 
się dc mającego się wprowadzić zryczałtowania 
podatku p,żernysłowego, dalej przystąpiła flo opra 
eowania nowych stawek średniej żyskowności dla ’ 
przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych m  
rok 1931, w  uwzględnianiu znacznej zniżki efektyw 
nyeji zarobi ów. Podjęto prace około zorganizowa­
nia Szkoły Hotelarskiej w  Krakowie. Izoa podjęła 
kroki cel'vn możności wypowiedzenia się nad pro­
jektem ustawy o umowach zbiorowych w  razie, 
gdyby sprawa miała być aktualna ltd. Minister- 
s yo  Przemysłu i Handlu nadesłało Izbie do zao- 
pir.jowatiia oryginalny projekt rozporządzenia Pre 
zydjum Rady Ministerów o dostawach i robotach 
publicznych. Projekt ten był przemiałem badań po­
równawczych na sekcji przemysłowej, a następnie 
na sekcji handlowej Izby, przycze.n uzgodniono 
rwtakcjr poprawek i zmian dc projektu rządowe­
go. Biusro Izby opracowało sprawozdanie z dzia­
łalności i  oba ad publicznych Izby w  r. 1930. Druk 
tego sprawozdania, obrazującego wszechstronną 
i  intensywn i działalność izby, zostanie niebawem 
Ukoaczony. W  okresie sprawozdawczym przedło­
żyła Izba Ministerstwu Przemysłu i Handlu obszer 
ilie opracowane i umotywowane wnioski co do pro 
joktowąnych zmian niekiórycU stawek nowej ta­
ryfy celnej iitd.
1 Sprawozdani; powyższe przyjęła Izba jedno- ■. 
myślcie do zatwierdzającej wiadomości, poczem 
prezes F-pstein w  dłuższem przemówieniu podkre­
ślił, że Izoa dążyła i zawsze będzie dążyć do te 
Bo, aby
KRAKOW OW I ZAPEW NIĆ  NALEŻNE  MU STA­

NOWISKO
W życiu gp_pou‘ czem mima wielu napotj kanyeh 
przeszkód. W  swoun cząs;e izba krakowska opra­
cowała i o ros iła  drukiem elaborat dotyczący po­
działu auzn-niJtracyjnego państwa. Z zagadnieniem 

. ten  Wtystapił obecnie rząd. Projekt rządowy prze 
Widuje odlączcuie od okręgu Izby krakowskiej 
części niektórych powiatów o dużych dla nas wa­
lorach gospodarczych, dając nam w zamian inne 
terytorjo. Przeciwko temu będziemy się bronić 
chociaż wynik dotyczącej akcji leżv pcza sferami 
naszej kompetencji. Odnośnie do działalności Izby 
W roku ubiegłym prezes Epstein zauważa, że by­
ła ona wszechstronna i głęboko ujmowała każdy 
problem gospodarczy, jednak wobec wytworzonej 
sytuacji ograniczała się niemal wyłącznie do o- 
hrony praw i interesów prz-myslu i handlu.

Następnie dyrektor izby inz. Mianowski przedsta 
w ił plenarnemn zebra, ia

POSTULATY W  ZAK k ESIE ZY C lA  GOSPODAR­
CZEGO,

które zostaną ponownie przedłożone czynnikom 
rządowyti. Izba jest świadomą granie, jakie ich

zrealizowaniu zakreślają państwowe i gospodar­
cze w arunki chwili bieżącej, niemniej jednak uwa­
ża za koniecznt, podobnie jak w roku ubiegłym, 
dać w yraz trwającym potrzebom życia, gospodar­
czego. w obrębie województwa krakowskiego, by 
w  miarę odpowiedniego układu stosunków stać się 
o,it mogły punktem wyjścia dla pracy, zmierzają­
cej do .ulżenia życiu gospodarczemu w Paósfwii.

W  dyskusji radca Rąb domagał się wysunięcia 
postulatu budowy linji kolejowej Rzeszów—Roz­
wadów, a radca Adelman podniósł konieczność u 
ruchomienia biura iiiforniacyj ro- turystycznego na 
głównym dworcu kolejowym, otwarcia dworca za­
chodniego również dla pociągów przyjeżdżających, 
radca Steinnerg domagał się uproszczenia sprawy 
dostawy wagonów kolejowych, radcy From owicz 
i Rosi-nblum żądali sprawniejszego doręczania ko- 
rcspondencyj na peryferjach miasta, radca Fic 
prosił prezydjum Izby o interwencję w  kierunku 
reaktywowania urzędu pocztowego Nr. 2 w  Rze­
szowie, oraz poprawy funkcjonowania telefonów 
w  ten? mieście. Poruszone sprawy zostaną uwzglę­
dnione w  postulatach izby, podobnie jak i przy­
jęty jednomyślnie wniosek orezesa Epsteina, by 
domagać się wyzyskania pociągów pospiesznych 
do przesyłek pocztowych zagranicznych

P o  referacie dr. Marciniaka przyjęto poprawki 
sekcyj Izby do projektu rozporządzenia Rady Mi­
nistrów o robolach i dostawach dla Skarbu Pań­
stwa, poczem r. inż. Rauch referował opinję 
Izby w  sprawie tez do projektu nowej ustawy 
elekt ryt znej. Omawiając szczegółowo jedna z pier­
wsi.yeti Łez refero.it uzasadniał w  sposób przeko­
nywujący że poddanie gospodarki elektryfikacyjnej 
kom)retencji Ministerstwa Robót Publicznych jest 
w naszych warunkach zbędnem, zaś jedynie powo- 
łanera do prowadzenia tych agend byłoby Minister 
stwo Przemysłu i Handłu. Nowa ustawa powinna 
być wyposażona natychmiast rozporządzeniami 
wykonawczemi, nie budzącemi żadnych wątpliwo­
ść i i uratwiającemi ekspanzywną działalność Za­
kładom elektrycznym Izba uznali stanowisko Lnż. 
Raucłia za słuszne, poczem uchwaliła en bloc re­
gulamin dla komisji rew izyjnej Izby, pi z e s ta w io ­
ny przez radcę dr. ZLminermanna.

Wkońeu odczytano wnioski r. Demiutzera, do- 
gkjące s.ę przedłużenia tenninu zapłaty podatków 
rozłożonych na raty do dni trzech, sprawniejsze­
go załatwiania płatników podatku przemysłowego 
t3k w  I ym, jak i II-gim  uizędzie skarbowym w  
Krakow ie, wstrzymania egzekucyj podatkowych 
j o  cZasu załatwienia podań o umorzenie zaległych 
podalków, uwzgiędniania przaz Magistrat rekur- 
sów, dotyczących nadmiernych podatków lokator­
skich oraz stosowanii ulg przy płaceniu tychże, 
datej oLudżenia cen za wypożyczenie g izomierza i 
zniesienia kaucji za gazomierz, wydawania przez 
Dyrekcję poczty miesięcznych dodatkowych spt- 
iów  nowych abonentów telefonicznych, oraz udzie­
lania płatnikom podatku przamysłowego i docho­
dowego wyjaśnień w  Izbie skarbowej, jakie mają 
zaległości. Wniosek r. Rosenbluma domagał się 
jednolitego stosowania stawek celnych. Go no 
wszystkich poruszonych wniosków prezydjum Izby 
w d ioży  odpowiednie starania.

ATobec wyczerpania porządku dziennego prezes 
Epstein zamknął posiedzenie zaznaczając, żt w  
sytuacji gospodarczej dało się zauważyć p*wne od 
prężenie, co daje nadzieję, iż w niedługiej przy­
szłości stosunki ulegną wyraźnej poprawie.

Utodefiski ErekifansfalU Koncerny po Iskrę
W iedeń, 1. lipca 

W brew  zapewnieniom interesowanych czyn- 
m ków, można już dzisiaj bez obawy popełnie­
nia blęau stwierdzić, że tos austrjackiego za­
kładu kredytowego jest przypieczętowany w  
tym  sensie, że wprawdzie uniknięto jaw nej 
n.ewyplacamości, ale nie zdołano i nie zdoła 
się już chyba zapobiec stopniowej likw idacji. 
Początkowo sądzono, że emisja bonów skar­
bowych w wysokości 150 m iłjonów  szylingów 
naprawi zło, wyrządzone Creditanstaltowi ze 
strony kierownictwa. Okazało się, że suma 
ta jest kropią w morzu niedoborów, których 
irczmiarów do dnia dzisiejszego w łaściw ie 
nikt nie zna z tej prostej przyczyny, ponie­
waż mełody bilansowania pozostawiały dużo 
do życzenia. Od tygodni siedzą tutaj z ra­
mienia w ierzycieli zagranicznych rzeczo­

znawcy angielscy, by ustalić ostatecznie sto­
sunek ak lyw ów  do pasywów. W edług ogólnej 
opinji, odsłonią londyńscy księgowi stan Tze 
czy, jakiego nie spodziewali się najwięksi na­
wet pesymiści. O „rekonstrukcji11 w ięc Credit- 
amstaltu w tych warunkach niema chyba mo 
wy.

Ze zarówno rząd austrjacki, jak i w ierzy­
ciele zagraniczni myślę nie o rekonstrukcji, 
lecz już tylko o likw idacji, w yn ika z  dwóch 
faktów. P j pierwsze ustały już zupełnie za­
biegi o zdobycie nowych kredytów dla Cre- 
ditanstaitu. gdyż uznano to Za bezcelowe. P o - 
w tóre zgodzili się w ierzyciele zagraniczni i to 
pod gwarancją tylko państwowa n ie w yco fy ­
wać kredytów tylko przez przeciąg dwóch lat, 
licząc się z tem, że przez ten czas nowy dyr ek­
tor, którego dotychczas jednak nie zdołano je-

Nr. 177
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szcze wyszukać, pewrafi zrealizować wsz/si-*; 
k ie aktywa i zadowolić wszystkich wierzycie-J 
li. Ponieważ w  okresie popłochu publiczność 
austrjacka wycofała wszystkie swoje w kład­
ki, ponieważ nowe do kas banku n ie napływ a 
ją  i trudno spodziewać się, by ten stan rzeczy, 
ulec mógł zmianie, ponieważ wreszcie po 
dwóch latach wycofane będą także wszystkie 
w ielkie kredyty zagraniczne, przeto um rze 
Grediianstalt śmiercią powolną z  braku k rw i 
ożywczej, tj. kapitału obrotowego. Dekarze 
zarówno m iejscowi w rodzaju b. m inistra 
Spitzniullera (ustanowionego przez rząd dla 
ogólnej kontroli), jak i zagraniczni, jak H en - 
g?l i Bruins, będą tylko starać się o  to, by. 
agor,ja zbytnio się nie przeciągała, a śmierć 
nastąpiła w  warunkach m ożliw ie łagodnych.

Perspektywa powolnej, ale pewnej lik w id a - 
cji Creditanstahu dotyka bezpośdrednio n ie- 
tylko Austrji, ale także wszystkich państw, w  
których instytut wiedeński finansował (w  wąt­
łości lub części) pewne gałęzie przemysłu. D o 
państw tych należy także Polska głównie z 
tytułu przynależności dawnej Galicji do m o- 
nurchji austrjacko-węgierskiej. Creditanstalł 

■ finansował w ielką część przemysłu naftowego 
; nawet po objęciu przez firm y francuskie od- 
j powiedzialności i głównej pieczy nad polską 
I produkcją naftową. Przem ysł cementowy (G o­

leszów, Szczakowa), m etalowy (Z ie len iew sk i), 
drzewny (Mundus), browarniczy (b row ary  
lwowskie a po części także i okocimskie) 
znajdowały się w promieniu działania au- 
strjackiego zakładu kredytowego.

Dla zapobieżenia wszelkim  fa łszywym  ko­
mentarzom i pogłoskom, wypada dobitnie 
podkreślić, że Creditanstalt pracowała w  P o l­
sce —  w przeciwieństwie do innych pąństw 
t. zw . sukcesyjnych —  nietyiko spokojnie i 
bezpiecznie lecz także z w ielkim  zyskiem. K ie ­
dy po L-jawnieniu pierwszych wiadomości o 
załamaniu- się Austrjackiego Zakładu Kredy­
towego publicyści i politycy tutejsi zaczęli 
zastanawiać się nad przyczynam i katastrofy 
i nad sposobami zaradzenia nieszczęściu, zro­
dziła się teorja, że w ielką część w iny pjnoszą 
państwa sukcesyjne, w  których Creditanstalt 
inwestował rzekomo bezużytecznie ogromne 
kapitał;, które zatem mają onowiązek przyjść 
z nomocą finansowr zachwianej instytucji 
wiedeńskiej. N ie naszą rzeczą jest bronić Cze­
chosłowacji, Rumunji lub Jugosławji przed 
tą wygodną dla W reania teorją „w in y  i ka- 
ry “ . Co się tyczy polskich interesów Credit- 
ansiaUu, to śmię twierdzić, że i dzisiaj jeszcze 
interesy te przedstawiają największe aktywa 
banku rotszyldowskiego. Szczakowa przynio­
sła '2b procent dywidendy. Goleszów 15 proc.. 
Browary lwowskie 12 proc., Mundus około 8 
proc., Zieleniewski 5 proc. W praw dzie wysu­
wa Mę tutaj ciągle argument strat, poniesio­
nych przez Creditanstalt przy finansowaniu 
polskiej nafty, ale zapomina się przy tem, że 
żale te pow inny być skierowane raczej pod 
adresem Deyildera w  Paryżu, z którym prze­
cież dyrektorzy wiedeńscy woleli mieć ćso 
czynienia bardziej, niż z  przemysłowcami 
po lsk im i..

Ostatecznie nie jest teraz czas na porachun 
ki i spory. Ważniejszą rzeczą jest dowiedzieć 
się, co ma się stać z koncernami polskiemi, 
które dotychczas zasilane były środkami Cre- 
ditanstaltu i którym  —  wobec zapoczątkowa­
nego okresu likw idacji wiedeńskiego instytu­
tu finansowego —  środk:' te nadal stąd n ie 
będą dostarczane, przynajn iej nie w  tej ilości, 
by normalne funkcjonowanie tych koncer­
nów można uważać za zapewnione. W obec 
klęski bezrobocia, jaka nawiedza nasz kraj, 
staje się stosunek likwidującego się Austrjac­
kiego Zakładu Kredytowego do jego polskich 
koncernów sprawą, wym agającą energii i 
czujności. O ile chodzi o poselstwo polskie w  
WJedniu, to spełnia ono na tutejszym odcin­
ku swój obowiązek w  ca>ej pełni. (K. "W.) 

—n§o----

Okólnik w sprawie przedłużania 
czasu pracy

Wobec dość silnego jeszcze ratężenia bez­
robocia, głównj inspektor pracy, p, k  Klott, 
rozesłał okólnik do inspektorów p r »c y  w izys t
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k ich  okręgćw  i obwodów, z  zaznaczeniem, że 
uewolenia na przedłużanie czasu pracy udzie­
lane będę jedynie w w yjątkowych  wypad­
kach, pizediwszystkiem , gdy wśród bezrobot­
nych  okażr się beak w ykw alifikow anych  spe­
cjalistów .
| G łówny inspektor pracy polecił w  swym  o- 
lcólniku, aby zwracano ubiegającym się o po­
zw olen ie na przedłużenie czasu pracy uwagę, 
l i  potrzenę przedłużenia czasu pracy winni 
Oni zastępować w  drodze zatrudnienia bezro­
botnych W  końcu okólnik poleca inspektorom 
Okręgowym, by nie opiu jow ali przychylnie 
podań w  tych wypadkach, w  których zatrud­
n ien ie bezrobotnych objektywnie jest możli- 
.we.

Handel na dworcach kolejowych
Na podstawie nowego rozporządzenia o go 

dżinach uprawiania handlu w  obrębie dw or­
ó w  kolejowych, wszystkie kioski dworcowe 

fryzjern ie, umywalnie, bufety itp. mogą być 
otw ierane codziennie najwcześniej na godzinę 
przed odejściem każdego pociągu pasażerskie­
go, £  pow inny być zamykane najpóźniej w  
godzin** po odejściu takiego pociągu. Jeśli 
pociąg przybyw a na stację końcową, w ym ie­
nione przedsiębiorstwa mogą być czynne w 
ciącu godziny po przyDyciu pociągu

W  gtrdżinach nocnych od północy do go­
dziny t> rano mogą być na dworcach kolejo­
wych czynne tylko księgarnie, kioski z gaze­
tami, kantory wym.any pieniędzy, um ywal­
nie, b r f ’ty kolejowe, oraz miejsca sprzedaży 
wyrobów tytoniowych. Wszelkie inne przed­
siębiorstwa winny być w tych godzinach noc­
nych zaml r.ięte, nawet p umimo trwania ru­
chu kolejowego.

ń f i iu K i i jd  g c t f z iA  p r s i y  z  n ie  r c b c fn ik t iu i

W  związku z ostatniemi zatargami na Ślą­
sku, daje się zauważyć charakterystyczny 
fakt; zw iązki robotnicze żądają przy zacho­
dzącej konieczności zmniejszenia produkcji, 
redukowania godzin p r»cy  a nie iiczLy  za­
trudnionych. Takie dążenie do utrzymania 
chociażby minimalnego dochodu z pracy wla- 
sny_b rąk. stanowi bezwarunkowo bardzo 
zdrow y ot jaw  uświadomienia robotników, i 
inspekcja pracy, która pośredniczyła w  zatar­
gach. zawsze popierała takie właśnie stano­
wisko ( P M ) .

Urodzaj na owoce
Urodzą; uwoców w  tym roku zapowiada 

s:ę dobze, i o ile nie nastąpi jakiś dotkliwy 
kataklizm będzie lepszy od zeszłorocznego. 
Czereśnie, wiśnie, ś l iw y . przedstawiają s.ę zu­
pełnie dobrze, jabłonie w  niektórych okoli­
cach nieer słabiej. Ogólna prudukcja owoców 
w  Ponc- waha się w  granicach 140— 150 nń- 
łjonów kg. Produkcja ta pokrywa tylko 1/5 
zapotrzebowania naszego rynku. O ile chodzi 
o  gruszki i jabłka, to w 3rstarczają one tylko 
na jato i jesień. Produkcja owoców zim owych 
przedstawia się bardzo m izernie wskutek k lę­
ski mrozu w r. 1928.

. Likwidacja majątku banku 
handlowego w Łodz-

W  dniu 14 czerwca rozpoczął się 40-dnio- 
Wy termin, wyznaczony dla w ierzycieli upa­
dłego Banku Handlowego w  Łodzi, na spraw­
dzanie wierzytelności. W  zw iązau z  tem w y ­
znaczono na 21 libca zebranie wszystkich wie 
rzyciteli w  łódzkim  Sądzie Okręgowym, na 
którym  złożone zostanie sprawozdanie o zgło­
szonych wierzytelnościach. W obec tego, że 
dotychczasowy przebieg wypadków wskazuje, 
iż  podniesienie upadłości nie nastąpi, zrzesze­
nie w ierzycieli polskich podjęło energiczną 
akcję w  kierunku pociągnięcia w inow ajców  
ido odpowiedzialności karnej, oraz zabezpie­
czenia w ierzytelności na majątku upadłego 
banku. Zrzeszenie postanowiło zwrócić się do 
syndyków m asy upadłości o wprowadzenie 
tewidenla na teren b nku, celem doki tdnego 
sbaa n_ia operacyj tej, instytucji za cały czas 
(J*j istnienia. W  połow ie lipca odbędzie się 
^talne zebranie zrzeszenia w ierzycieli, które 
“  |Ć ma uchwały w  sprawie wyznaczenia

Ulgowy abnnement 
Ncwmgo Dziennika

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
do 30 września br ulgowy letni abonament udzielając

50'/« z  ceny ^rem m eraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro 
dzmy, wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy anonarnent kosztuje 
w  nn-?f Adm inistracji zi. 3.30 plus koszta przetyłki zł, V— , razem 
zł. 4*30 miesięcznie.

nabyw ały skandal w śwfecte artystycznym
Berlina

Znany artysta -m u larz  — pospolitym  złodzie jem
Sfery artystyczne Berlina poruszone są niezwy­

kłą aferą, której Dohaterem jesl znany i ceniony, 
berliński arlysla malarz Franciszek Heekendorf. 
W tych dniach do pracowni artysty przybyli. poli­
cja, która po przeprowadzeniu grun*ownej rew i­
zji, aresztowała Heckendorfa i brała jego, W alte­
ra. Obaj stoją po i zarzutem dokonania kradzie­
ży z włamaniem.

T ło  sensacyjnej afery jest następujące: W  stycz­
niu roku bieżącego skradziono z ogrodu w illi dy­
rektora Danku Seidla w dzielnicy Geitow drogocen­
ną rzeźbę dłuta znanego rzeźbiarza prof. Kolbego, 
przedstawiającą nagą dziewczynę. Ż lodzieje nocą 
przybyli autem prztd w illę, przy pomocy specjal­
nych nożów rozdę li żelazne ogron*enie, poezena, 
dostawszy się ao ogrodu, zerwali rzeźbę z cokołu. 
Rzeźba ważyła przeszło eetnar, toteż musiało ją 
Wlec da samochodu kilku ludzi. Kradzież zauwa­
żono nazajutrz i zawiauomiono o mej policję. P o ­
czątkowo przypuszczano, że złodzieze ukradli rzeź­
by ze względu na wartość bronzu i że sprzey rdzą 
ją  jakiemuś handlarzowi metali.. Nadaremnie czy­
niono poszukiwania we wszystkich . odlewniach 
metali, Z biegiem czasu władze śledcze doszły 
do przekonania, że w  kradzież wmieszani są zna­
wcy sztuki i, że zapewne rzeźby wyw ieziono za- 
gianicę. A le t poszukiwania w  tym kierunku nie 
d r ły  żadnego wyniku.

Jak to zwykle w  takich razach brwa, do w yśw ie­
tlenia ciemnej sprawy przyczynił się — . czysty 
przypadek. Pewien znajomy akradzion?go bankie­
ra zauważył statuę w  ogrodzie pewnego właści­

ciela w illi w  dzielnicy W a rn ie . Zapytany, w jaki 
sposób wszedł w  posiadanie drogocennej rzeźby, 
oświadczył Bogu ducha W lniej miłośnik sztuki zgo 
drie z prawdą, że rzeźbę zatop ił za 2.500 marek 
u malarzu Franciszka Heckendorfa. Oczywiście 
gdy okazało się, że rzeźba pochodzi z ki a dzieży, 
ów  właściciel w illi z Wannsee, natycumiast zw ró­
cił ją prawowitemu właścicielowi, trzep-owadzo- 
ne śledztwo wykazało nieżoicie, że malarz Heckeu- 
dorf, u Którego rze ita  zestala za k upiór a, jest sam 
sprawcą kradzieży i że ma już na sumiu,iu kilkar 
podobnych zbsodni. Okazało się mianowicie, że 
ów  mecenas sztuki z Waunsee Lakupiż już przed 
tem u H e Kendorfa szereg tt*"goctzmydi d zM  
sztuki, m. Ln. obraz Rembrandta, Liebermanna oraa. 
kiłka prawdziwych dywanów. Wszystkie '.e przed- 
mioty, jak wykazało ślu iztwc, skradzione zostały 
podczas włamania do w illi znanego fabrykanta .jr 
G. w  Łaumgartenbruck.

Przesłucł any na policji Heckendorf, przyznał 
się, że wszystkie te przedmioty otrzyzuał od brata 
swego celem dalszego odsprzedania. Pezateni przy 
znał się do popełnienia wraz z ora nem bradzióży 
statuy Kolbego z o g ro ii . śledztwo jest w  ^eł- 
uym toku, przyczcm zawos? się na dalsze niemtZu&J 
sensacyjne rewelacje. Walter Heckenuiorf, karany 
już kilkakrotnie za najrozmaitsze przeKęps^wa, sta 
T9 się odciążyć swego brata, artystę- malarze Zda 
je się, że złodziejska spółka uprawiała swój pro- 
tedir już od dłuższego c łcs j  i £e zdą2yła sprzedać 
Łandla aom i  osouon? prywaiuyui LardiZo dnio 
dzieł sztuki, pochodzących z kradzieży.

osiateezi.ego syndyka, przeprow adzen ia  p rzy ­
m usow ej re jestracji w ie rzy c ie li i lik w id a c ji 
m ajątku  upadłego banku

Następstwa niemieckiej ucieczki 
kapitałów

„ B a s i  e r  N a c h r i c h t e n “  podały, że wzma­
gająca się w  ostatnich czasach ucieczka kapeialu z 
Niemiec rozgrywa się n etyiko w obrębie Rzeszy, 
lecz przybiera także w  Szwajcarii i Holandii wprost 
groteskowe formy. P rzy j lyw  przesUo 1 miliarda z 
Niemiec spowodował. Iż w Szwajcar* i Holandii nie 
jiłaci się już wcale odsetek od kapitału. Jeden z wieł 
kich banków zuryskich oświadczył niedawno niem.e- 
ekiemu koncernowi przemysłowemu, iż może przy­
jąć od n;ego pienią<łze jedynie pod warunkiem, że 
nie będzre płacił odsetek, lecz że przeciwnie, kon­
cern zobowiąże się zapłacie pewne koszty.

Wobec tej sytuacji w ostatnich dn ach kapitaliści 
niemieccy skierowali swój w j erraigrowany pien ądz 
ze Szwaicarji I Holandii do Skandynawii. W  Szwecji 
i Norwegii bowiem stopa procentowa jest o 1 proc. 
wyższa o i  szwajcarskiej i holenderskiej. Nie ulega 
jednak wątpliwości, te  jeślń kapitał niemiecki będzie 
przypywał do Skandynawii, to spowoduje i tam ob­
niżenie stopy procentowej do zera.

; O§0----
URUCHOMIONA n a  n o w o  f a b r y k a  p e -  

P F - GE W GRUD ZIĄD ZU  Fabryka Pe- Pe- Ge v 
Grudziądzu otrzymała przed paru dniami znaczne 
zamówienia z iagranicy, w  ober c sego przyst ąp’o- 
ao częściowo do pracy, zatrudniając na okres 10- 
dniowj 500 robotaików. Obecnie fabłyka ótrzy- 
mela dalsze zamówienia zagraniczne ł robotnicy 
mają już przed sobą 4 tygodniowy okres pracy

Zai ząd fabryui czyni starania, aby w najbliż- 
icym czasie u. ochomić cal*; faorykę cając zatru*

f giełda s.ę rehlamuiE...
Jedna z najstarszych i najkonserwaty wnlejszycb 

anstytucyj obrotu pieniężneigo, gełda londyńsika, t. xv  
Sti^ck Exchange, pod nacislri«n ciężkcch warunków 
kryzysu obecnego, wyszła ż t  swej wiekowe! rezer­
w y  i wktotzyla na drogę rekiamy prasowe# W  jas­
nym i widocznym celu rozszerzenia obrótów i przy­
ciągnięcia kiijentów.

W  tych dniach bowtieir zebranie zatźądu giełdy 
iondyaskiej, t. zw. Proprietors of Stock E.cchange of 
London, postanowifo zeżwol.ć zarówno saniej insty­
tucji, jak i jej członkom zamieszczać oficjalnie iiise- 
raiy w prasie coaa'ennej i fachowej. De facto od pe­
wnego już czasu t. zw. kulisa giełdy londyńskiej za­
mieszczała inseraty w prasę codziennej, osiągająi 
przytem korzystne W' yniki  w postaci zwi ększonych 
obrotów i transakeyj, ''

Stock Exchan.ge spodziewa się, iż dzięki akcji In. 
seTatowej zdoła zaitttetCsować i przyo'ągbąć szersze 
warstwy drobnych kapitalistów, którzy nie orientują 
się dobrze w lokacie kapitału, oraz uchroni ich w ten 
sposób przed oszukańczem. machinacjami pokątnych 
bankierów i doradców.

Fakt. że giełda : maklerzy, wbrew dotychczasowej 
tradycji, weszli na di^gę kontaktu z prasą i informo­
wania szerszych warstw o wąrtości paipiełów, akcyj, 
obligacyi, o rentowności tych czy innych tranśakcy!. 
dowodzi, że depresja obecna w Angłji nmusza do no­
watorstwa w metodach działania i do szukania no­
wych sposobów kontaktu z klijentelą. Or.

dnienie 3 tysiącom robotnikom Odbywają tlę  w 
tej sprawie konferencje z B nokiem Gospodarstwa 
Krajowego. Konsorcjum francuskie zsWega rów ­
nież o uzyskanie potrzebnych Kredytów n* dalszą 
produkcję.
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ś n E E u K
LE K K O A TLE TY C Z N E  M ISTRZO STW A K R A ­

K O W A
Onegdaj odbyły się lekkoatletyczne mistrzostwa 

Krakowa w klasie C. W yb ija li się zawodnicy Mak- 
kabi, którzy osiągnęli przygniatającą przewagę 
w ogólnej punktacji. Zawody zostały rozegrane tył 
ko częściowo, ciąg dalszy odbędzie się w  później­
szym terminie. W yniki były następujące:

200 m.; 1) JureK. (Makkabi) 36.8, 2) Kluska (Le- 
gj iii

1 500 m.: 1) Czech (W is ła ) 4.36.S, 2) Traka
(AZS).-

10.000 m.:. 1) Reich (Makkabi) 38.00 min.
400 ni przez płotki: 1) Jurek (Makkabi) 1.11.3, 

2; Hardt (Makkabi).
Skok w dal: 1) GoMa (A Z S ) 6.16, 2) Jurek (Mak­

kabi).
Pchnięcie kuli: 1) Stil (Makkabi) 9.405, 2) Po­

je (W isła).
Rzut oszczepem: 1) Gołdą (A ZS ) 40455, 2) Sitiil 

(Makkabi);
4x100 m .;.l) Makkabi.

. W ogólnej punktacji, dotychczasowych konkureu- 
cyj o mistrzostwo okręgu prowadzi W isła przed 
Makkabi i AZS.

-——o§o-----
K R A K Ó W  gra w  nadchodzącą niedzielę znowu 

na kilku frontach równocześnie. Na rńeCz z Łotw ą 
jodzie o graczy W isły, na mecz z Poznaniem skład: 
Otfinowskl, Zachemski, Skrynkówicz, Seichter, 
W ilczkiew icz, Mysiak, Riesner, Malczyk, Smoczek, 
Maurer, Bator, —  na mecz z Częstochową: Falków 
*ki, Nowak, Piątek, Skwarczewski, Kret, Bajorek, 
Milusiński, Prosiński, Joksch, Landman.

W YŚCIGI M OTORZYSTÓW  I  C YK L ISTÓ W  od­
będą się w  dn. 4 i 5 bm. na torze KS. Cracoiva. Ze 
Względu na swą obsadę będą one niewtpliw ie a- 
trakcją sportową Krakowa W  zawodach udział 
wezmą: Pusz,' Frączkowski 5 Łazarski. Sensacją 
będzie start najlepszych zawodników żydowskich 
jak: Kapłan i  Miiblstein.

Warszawą. Polon ja—Makkabi warsz. 8:1. Lw ów  
Hasmonea --Świteź 2:0. —  Równe. Hasmonea (Ró- 
Wtnę)—Sokół 2:1. Kadimah (Równe)— Czarni (Ko- 
śtópiol) 7:0. Kielce. Makkabi (K ielce)— Odzież 6:1. 
—  Katowice, IFG —06 Katow ice 4:4. —■ Przem yśl 
iPołonja—Resovia 5:0. — Tarnów. Hakoah (Biei- 
ako)—Tamnoyia 0:4, —  Żyw ico Biała Lipnik (Biel- 
•ko)^—Koszarawa 2:1 Bielsko. Hakoah—Sola (Ż y ­
w iec) 4:2. —  Łódź. W isła—Hakoah 5:0.

W  TRÓJMECZU B A ŁT Y C K IM  W E  W IL N IE  
zwyciężyła po dwudniowych zawodach Polska 
[(126 pO, 2) (141.5 p.), 3) Estonja (97.5 p.)

m i s t r z o s t w a  p ł y w a c k i e  w a r s z a w y .
1) AYS  (1711 p .)„2) Makkabi (881). 3) Polonja (417) 
4) ŻASS (392), 5) Legja (342). Do tej punktacji 
dochodzą wyniki waterpolowe.

N A jU C H , znany zawodowy tennisista Niemiec 
(Polak  z pochodzenia), gra w  nadchodzącą sobotę 
I  niedzielę w  meczach pokazowych w  Warszawie.

V1ENNA zwyciężyła we Wiedniu Bocskay (De- 
breczyu) 3:0 w  meczu O puhar śr. Europy.

M ISTRZOSTW A LE K K O A TLE TYC ZN E  P O L ­
SK I GŁUCHONIEMYCH, odbyły się w  Warszawie. 
Startowało 47 zawodników. Popraw iono 2 rekordy 
światowe głuchonk myęh.

Z  TURNIEJU  TENNISOWEGO W  K A T O W I­
CACH na uwagę zasługuje zwycięstwo Lieblinga 
nad Horainem 6:2, 3:6, 6:4 w  półfinale, oraz Hebdy 
1 Naw ra(ila  nad Lieblinfflem i Wittmanem 6:0, 
6.1, 6:1.

WIADOMOŚCI Z KRAJU
SĄ JESZCZE W YSO K IE  PENSJE..

W  okresie wydatnej redukcji pensyj urzędni­
czych warto przypomnieć, że w b. Kongresówce 
przy każdym sa.dzie okręgowym jest wydział hi­
poteczny z pisarzem hipotecznym na ^zelc. Zaro­
bek tego pisarza w  najgorszych miesiącach nie 
spada poniżej 12,000 zł. miesięcznie. Jest też wielu 
sędziów- emerytów, którzy są równocześnie nota­
riuszami. Taki rejent prócz emerytury sędziow­
skiej (700—1000 zł.) miesięcznie ma dochód z nota- 
rjatu, który to dochód nawet w głuchej prowincji 
nie bywa mniejszy niż 2.000 —  3,000 z) miesięcz­
nie.

HWłROSZÓWKI B AN K R U TU JĄ
Z W arszawy donoszą: Onegdaj przestała w y­

chodzić dzisięciogroszówka popołudniowa „Dziś", 
powstała przed niedawnym czasem z pisma popo­
łudniowego „Przegląd W ieczorny" Jest to już 
drugie bankructwo 10-groszowego pisma przed pa­
roma dniami zbankrutował 10-groszow" „Rekord 
Wlec*oraj .

P.zeclU lżen ie  trak ia tn  n iem iecko- sow ieck iego
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Ilustracja nasza przedstawia .nomont podpisania t. zw. układu oerlińs K ie g o  przez ambasadora noe- 
itieckibgci w  Moskwie Dlrkseńa. Podpisai.ie paktu  nastąpiło w ub. tygodni, w  komisarjacie dla

spr aw zagranicznych Z. S. S. R. w  Moskwie.

t e k  sic odżywiać podczas lata?
5)

Natura daje nam wyraźne wskazówki w  
czem należy szukać nadewszysiko pożywienia 
w okrćsie upalnego lala. Obfitość j a r z y n  i o- 
woców. dojrzewających o tej porze roku sta­
nowi wskaźnik najlepszy w tym względzie. 
Bogactwo i urozmaicenie paszy na pastwi­
skach dla bydła mlekodajnego wpływa na 
pot -disienie obfitości i poźywności mleka i 
przcly tłfów rmatznych: masła, sera, śmieta 
tiy. Mamy lem sainem wskazana przez samą 
nafurę gotowy jadłospis, z którego czerpać 
się da z łatwością.

Najwłaściwszą cijetą w  porze letniej, zwłn 
szcza upalneji jest odżywianie jarskie: jarzy­
nami. sałatami, owocari 1 mlekiem j wodą z 
dodatkiem cukru i cytryny, czy soków owo­
cowych. Kto jednak nie moż?, a przynajmniej 
wmawia sobie, że nie może obejśd* się bez 
mięsa, ma w  lecie miody drób: kurczęta, nie- 
tfuste kaczki, a także ryby rzeczne, oczywiś­
cie żyw e — śniętych w lecie gotować ani sina 
żyć czy piec nie należy, ze względu’ na łatwe 
psucie sit ićh i wytwarzanie niebezpiecznego 
rybiego jadu. Posiłki mięsne, czy rybne, tak­
że jaja. zatem wszystkie pókrrrmy azotowe, 
mogą być jednak spożywane w  porze- upałów 
letnich conajwyżej raz dziennie, przy obie- 
dzie. nigdy przy kolacji, ani przy ranneni 
śi iadaniu. Wszelkie posiłki poza obiadem 
składać się mogą z oieczywo masła mleka, 
mi o u u czy marmolad Inh galaret owocowych. 
7. jarzyn, sałat i owoców zarówno surowych, 
jak i w  kompotach wreszcie z pokarmów

mącznych, klusek i kasz, okraszonych m a- 
sfem.

Za napój woda, o ile można źródlana, «  w  
braku dobrej, nadającej się do picia w  suro­
wym  stanie, zakwaszona sokiem cytrynowym 
i osłodzona cukrem, albo też tylko przegoto­
wana i ostudzona. Możliwie należy unikać 
podczas upałów wszelkich napojów wysko­
kowych. piwa. wódki, a nawet wina, którs 
nib.ylko nie gaszą pragnienia, ale podnoszą 
i t i k  spotęgowane upałem ciśnienie krwi. 
Najlepie j  chłodzi i gasi pragnienie zimna osło 
dzona herbata, także lemonjada łub oranża­
da.

S iż ranne śniadanie: herbata czy lekka ka- 
j wa, mleko, pieczywo, masło, miód; na obiad 

zupa jarzynowa, bezmięsna, zabielona śmie­
tana, jedno lekkie danie mięsne czy rybne, 
duży półmisek sałaty, kilka jarzyn do w ybo­
ru, zamiast wszelkich tłustych i ciężkich le- 
gumiu, owoce we wszelkiej postaci: surowe
czy w kompotach: na podwierzorek znów
owoce , .kawałek chicha z masłem; na wiecze- 
rz-.* zsiadłe misko-z kartoflami, danie jarzyno­
we; kto przywykł do gotowanej kolacji —  
kluseczki na mleku, kasze, omlety ze świeżą 
konfiturą, za napój lekka herbata, pieczywo, 
masło i znów do poduszki trochę owoców. 
Jadłospis bogaty i urozmaicony, nieprzecią- 
żająey żołądka, niedrażniący kanału pokar­
mowego, g zatem jedynie odpowiedni na porę 
upąi/ią, kiedy należy wogóle jadać mniej, a 
nadewszystko rzeczy lekkośfraWne.

TR ZE B A  TYLK O  CITrTEC..
W  jednem z pism warszawskich czytamy: Przisl 

rczpoczęciem onegilajszego ciągąictiia dolarówki, 
licznie zebrana publiczność domagała się od urzę- 
diuiącej komisji :;pravvdzcnia numerów posiada­
nych pretnjówek Wobec licznych zgłoszeń spraw 
dzono przeszło 30 numerów.

Gdy już przystąpiono do osowania. Jedna z obe­
cnych na sali pań, głośno wyrażała niezadowolę 
nie, że nie sprawdzono Jej numeru, lecz po wy ja 
sr.ien,iu przewodniczącego, niemożliwości spraw 
dzemia wszystkich znajdujących się 1,500.000 nume­
rów, na co potrzebaby było najmniej trzech dni, 
niezadowolona usiadła i przypatrywała sie prze­
biegowi ciągnienia.

W  czasie ciągnienła nagle na sali powstało po­
ruszenie i odezwał się glos „to mój, mój numer!"

Okazało się, że w ygra ! większą wygraną włn- 
śrie numer owej pani, kióra poniewczasie chemia

sprawdzić, czy jej numer znajduje się w kole.
Uszczęśliwiona czempmtzej wyszła z sali, by nic 

być indagowana przez ciekawych. *

5-LETNI CHŁOPIEC Z A B IŁ  B RATA.
Gajowy maiąlkn Biedronicz® powiatu wolkowy- 

skiogo,'Józi r Skibicki, zostawił w mieszkaniu na­
biły rewolwer Podczas nieobecności ojca 5-letnl 
syn Skibickiego wyją! rewolwer i począł się nim 
bawić, powodując wystrzał. Ku.la ugodziła w 7-le- 
Inicgo Franciszka I.ojkę, zabijając go na miejscu. 
W IE L K IE  AR E SZTO W A N IA  KO M UNISTYCZNE 

W  W A R S Z A W IE

Onegdaj w  W arszaw ie władze policyjne ptrze- 
prowadzily aresztowania wśród wybitniejszych ko 
niunisiów. którym udowodniono udział w ostatnich 
wystąpieniach lerorystycznych Ogółem aresztowa­
no przeszło 100 osób.

Tym P. T. pteouircratorcm, Łtdny nie wyrównają  bez­
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.
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Rozpaczliwa sytuacja nauczycielstwa
żydowskiego

W  prasie ukazał się przed niedawnym cza- 
tem  komunikat, informujący o wolnych sta­
nowiskach nauczycielskich w  państwowych 
gimnazjach^ i zakładach kształcenia nauczy­
cieli. W edług danych „Dziennika Urzędowego 
M inisterstwa W . R. i O. P .‘‘ w  państwowem 
Szkolnictwie średniem będzie wolnych od no­
w ego roku szkolnego 3Q9 stanowisk nauczy­
cielskich. W  r. 1929 było wolnych stanowisk 
830, w  r. 1930 —  335, zatem luki w szeregach 
nauczycieli państwowych szkół średnich po­
większają się. Prasa polska w komentarzach 
Swych do powyższych danych wysnuwa wnio 
sek o braku nauczycieli szkół średnich, spo­
wodowanym okolicznością, że wydzia ły f i lo ­
zoficzne uniwersytetów krajowych opuszcza 
corocznie tylko niewielka ilość w ykw ali f iko ­
wanych kandydatów do zawodu nauczyciel­
skiego.

Komentarze prasy, stwierdzające „brak nau 
czycieli", wymagają oświetlenia z punktu w i­
dzenia stanu rzeczy, istniejącego wśród ży ­
dowskiego nauczycielstwa szkól średnich. 
Nauczycielstwo żydowskie gnębi klęska bez­
robocia, której rozmiary rosną nieustannie. 
Wedl? danych, zebranych w  drodze rejestra­
cji przez Biuro Pośrednictwa Pracy przy 
Związku Zawodowym Nauczycieli Średnich 
Szkól żydowskich w  Polsce, w  chwili obec­
nej liczba bezrobotnych nauczycieli szkól 
średnich i kandydatów do zawodu nauczy­
cielskiego — żydów  wynosi w  Waręzawie ok. 
80, we Lw ow ie  —  150. w W iln ie  —  25. w Lo ­
dzi —  20. Pozatem dość znaczna liczba bez­
robotnych jest rozprószona w wielu ośrod­
kach na terenie całego kraju. Wedle przybli­
żonych obliczeń ogólna liczba bezrobotnych 
nauczycieli i kandydatów do zawodu nauczy­
cielskiego ż yd ó w  przekracza już obecnje 300. 
nie uwzględniając, nowych magistrów filozo- 
fji, którzy świeżo ukończyli wydziały huma­
nistyczne, wzgl. matematyczno-przyrodnicze.

Wszyscy ci bezrobotni posiadają wym aga­
ne pełne kwalifikacje naukowe (magisterja 
filozofji. wzgl. doktoraty i t. zw. egzaminy 
naukowe), a b. wielu posiada również ukoń­
czone studja pedagogiczne (dyp lom y nauczy­
cielskie).

W ielu  z pośród bezrobotnych od kilku już 
lat nadaremnie poszukuje posady w  zawodzie 
nauczycielskim, do którego przygotowywali

się przez wiele lat uciążliwych studjów. S y ­
tuacja materjalna bezrobotnych nauczycieli- 
Żydów  jest rozpaczliwa. Wskutek długotrwa­
łego bezrobocia wzgl. wskutek tego, że ci bez­
robotni nie byli jeszcze zatrudnieni, a więc 
nie pedlegali ubezpieczeniu w Z. U. P. U., nie 
korzystają oni z żadnych zasiłków. W  obli­
czu potęgującego się powszechnego kryzysu 
i zubożenia społeczeństwa żydowskiego coraz 
też trudniej o jakikolwiek uboczny zarobek 
dla bezrobotnych nauczycieli-Żydów, którzy 
cierpią nędzę i niedostatek.

Przyczyny istnienia mas owego bezrobocia 
wśród żydowskich nauczycieli szkół średnich 
w momencie, gdy jednocześnie pańslwowe 
szkolnictwo średnie odczuwa brak nauczycie­
li, a i w prywatnych szkołach polskich n i1 
brak wolnych stanowisk, są znane. Płyną one 
z laktu kompletnego bojkotu nauczycieli-Ży­
dów | rzez państwowe władze szkolne oraz 
przrz polskie szkolnictwo prywatne. Statysty­
ka urzędowa (Rocznik Statystyki G. P. Ś.) 
wykazuje, iż na 4.669 nauczycieli w państwo­
wych szkołach średnich ogólno-ksztatcących 
było Żydów 122. tj. 2.6%, z czego przypada 
ha Galicję 110 (są to przeważnie dawni nau­
czyciele z czasów zaborczych, w  tern znaczna 
liczba nauczycieli religji mojżeszowej), na 
Śląsk — 6, na województwa zachodnie — 2, 
na całym obszarze b. zaboru rosyjskiego 
(Kongresówka i Kresy Wschodni?) pracuje 
w państwowem szkolnictwie średniem aż 2 
(dwóch) Żvdńw. W  świetle tych cyfr iasnym 
si? staje fakt. ż? w żadnej dziedzinie życia w 
Polsce bojkot żydowskiej inteligencji pracu­
jącej rde jest stosowany z taką bezwzględno­
ścią. jak w  szkolnictwie. W  prywatnem 
szkolnictwie polskiem stosunki są pod tym 
względem bodaj, że jeszcze gorsze: naurzycie- 
l i-żytlów. zatrudnionych w  prywatnych szko 
łach polskich, można policzyć na palcach.

Bojkot stosowany jest przez władze szkol­
ne w  całej rozciągłości i w  chwili obecnej, 
gdy — jak o tern świadczą dane z „Dzienni­
ka Urzędowego M. W . R. i O. P.“  —  szkoły 
państwowe odczuwają trudności w  obsadze­
niu wolnych stanowisk nauczycielskich. —  
Podania kandydatów-Żydów. ubiegających 
się o wolne posady w  szkołach Państwowych, 
są z reguły przez Kurator ja  okręgów szkol­
nych załatwiane odmownie, miino, że kan-

P R Z E D  
W Y J A Z D E M
dokądkolwiek, w kraju czy zagranicę, nale­
ży zwrócić się do najbliższego oddziału lub 

agencji Biura Podróży

O R B I S
gdzie każdy otrzyma bezpłatnie wszelkie in­
formacje, prospekly i porady, które zaoszczę­

dzą wiele

C Z A S U  I P I E N I Ę D Z Y
ORBIS sprzedaje bilety kolejowe po cenie 

normalnej — bez żadnych dopłat.

dydaci posiadają wszystkie wymagane kwali­
fikacje naukowe i zawodowe. Dopuszcza się 
raczej do nieobsadzenia wakującego stanowi­
ska z wyraźnym uszczerbkiem dla normalne­
go toku pracy szkolnej, byleby nie angażować 
nauczycieli-Żydów.

Naskutek bojkotowej polityki władz szkol­
nych rynek pracy nauczycielstwa żydowskiego 
ogranicza się wyłącznie do żydowskiego 
szkoinictwa średniego. Kryzys gospodarczy, 
potęgujący zubożenie społeczeństwa żydow­
skiego. powoduje kurczenie się i tego, ście­
śnionego obręczą bojkotu, rynku pracy: fre­
kwencja młodzieży w szkołach żydowskich 
inakje, wskutek czego co rok likwiduje się 
pewna liczba szkół żydowskich. W  r. 1925 by­
ło w Polsce 125 żydowskich szkól średnich, 
obecnie pozostało tylko 107. Nadomiar szkoły 
żydowskie zatrudniają nietylko Żydów-nau- 
czycieli, czy to ze względu na „samorzutny" 
oportunizm i serwilizm, czy też dlatego, że 
często dalekie są od wolności wyboru między 
żydowskimi a nieżydowskimi nauczycielami. 
W  rezultacie na 1.200 czynnych nauczycieli 
żydowskich szkół średnich jest już obecnis 
ponad 300 bezrobotnych, a najbliższe per­
spektywy każą przewidywać dalszy wzrost 
bezrobocia.

Doniosłem jest, ażeby w  momencie, gdy 
pewne organa prasowe rozpisują się o „braku 
nauczycieli", opinja publiczna i młodzież, 
sposóbiąca się do studjów na uniwersyteckich 
wydziałach filozoficznych, zdawała sobie spra 
wę z całego bezmiaru niedoli bezrobotnego 
nauczycielstwa żydowskiego. (Z A T )

Latająca „Liga Narodów"
Wyprawa „Zeppelina” do bieguna

W ypraw a Zeppelina do bieguna nie jest 
wyprawą wyłącznie niemiecką. Biorą w niej 
udział przedstawiciele sześciu krajów Stanów 
Zjednoczonych, Niemiec, Anglji, Rosji, Nor- 
w eg ji i Szwecji, —  wszystko wytrawni po­
dróżnicy arklyczni. Jest to mała „latająca L i ­
ga Narodów", a jej naukowy dorobek będzie 
niewąlpliwie dorobkiem całej ludzkości.

Przygotowania do śmiałego lotu, którego 
Usiłował przed 3-ma laty niefortunnie doko­
nać Nobile na swej „ I ta l j ik  trwają od zimy. 
U c z e n i-specjałiści zakańczają już ustawianie 
na Zeppelinie czułych instrumentów pomia­
rowych. Została nawet sjiecjalnie dla lotu bie 
ggnowego sporządzona przez prof. Breitfussa 
z Międzynarodowego Stowarzyszenia Aero- 
Arktycznego mapa okolic podbiegunowych z 
dokladnein ustaleniem warunków atmosfe­
rycznych w miesiącach lipcu i sierpniu. W  
drodze wyjątku bowiem „Zeppelin" wyruszy 
do bieguna nie, jak to dotąd czynili inni ba- 
daczę Arktyku, na początku lata, lecz dopiero 
w  iipcu. Narazi go to na walkę z gęstą mgłą, 
ale umożliwi zbadanie większej ilości tere­
nów  z  powodu największego odpływu lodów 
w  owym  czasie.

Załoga „Zeppelina" przygotowuje się do 
wszelkich ewentualności. Załadowano na 
wielki sterowiec kilkanaście sanek, małe prze

nośne kuchenki, wielki zapas żywności, na- I 
mioty o jaskrawem kolorowem pokryciu, aby 
były widoczne na białem tle lodowców, ciepłe 
wełniane ubiory, wiele przyborów technicz­
nych i narzędzi. Wypadek bowiem z „ Ita lją" 
każ? pamiętać o wszelkich niebezpieczeń­
stwa.” ;.. na jakie podróżnicy są narażeni. P o ­
mimo niebezpieczeństwa (a może właśnie z 
tego powodu) wraz z 44-ma członkami za­
łogi „Zeppelina" udaje się do bipguna pierw­
sza niewiasta; jest nią znana dziennikarka 
angielska, lady Drummond Hay, która już 
niejednokrotnie brała udział w śmiałych w y ­
prawach i wraz z dr. Eckenerem przeleciała 
przed dwoma laty Atlantyk.

Uczestnicy wyprawy do bieguna zjeżdżają 
się już do Friedrichshafen. Prócz załogi z dr. 
Ecken?rem i kapitanem Lehmannem, obsada 
składa sie m. in. z głównych kierowników 
„Zeppelina” kapitana Wittemanna. Maxa 
Prussa i Ladewiga, naczelnego mechanika 
Karola Beurl?, trzech kierowników radjosta- 
cji. Należą też do niej amerykański kapitan. 
Edward H. Smith, profesor norweski Harald 
Sverdruf i wreszcie rosyjski geograf Samoj- 
lowicz. który się wsławił ocaleniem załogi 
„ I ta l j i ” .

Droga, wytknięta przez kierowników bie­
gnie: z Friedrichshafen przez Berlin do Ha- 
parandy lub Leningradu (prawdopodobnie do 
tego ostatniego). Tam nastąpi ostatnie załado­
wanie benzyny, żywności i  poczty", po-
czam sterowiec wyruszy ponad północną Ro­

sją i Finlandją, ponad Białem Morzem do No­
wej Ziemi i Ziemi Franciszka Józefa. Tam  
zostaną zbadane tereny wysp celem przeko­
nania się, jaką przestrzeń obejmują. Stero­
wiec rozwinie prawdopodobnie szybkość ta­
ką, aby w ciągu 140 godzin dotrzeć do biegu­
na Odległość od Leningradu do Ziemi Fran­
ciszka Józefa w linji powietrznej wynosi 1600 
mil morskich.

Nie znaczy to, by lot „Zeppelina" hyl zupeł­
nie bezpieczny, a sukces jego pewny. Dwa 
poważne niebezpieczeństwa stoją na prze­
szkodzie. Mgła, która w okresie letnim po­
krywa Arktyk, nie jest jeszcze największą 
przeszkodą, stwierdzono bowiem, że góry lo­
dowe zbyt daleko na północ nie posuwają się, 
a gdy sterowiec obniży swój lot, będzj? mógł 
dostrzec lodowce i poprzez mglę. Bardziej na­
tomiast niebezpieczną jest lodowa powloką, 
jaka utworzyć się może nas lerow cu , okryć 
śmigła i motory, zaciężyć tak badzo na Zep­
pelinie". oby go zmusić do niefortunnego lą­
dowania. Przygotowani jednak do tej ewen- 

! ” ‘ ności uczestnicy wyprawy pragną i na to 
znaleźć środek. Prof. Samojłowicz posiada już 
w tej dziedzinie doświadczenie i zapewnia, że 
jeśli „Zeppelin" posuwać się będzie na ta­
kiej wysokości, na której słabszy mróz (od 10 
do 20 stopni) i mniejsza wilgotność (ponad 
mgłą) ochronią go od utworzenia lodowatej 
powłoki, nie będzie mu groziło żadne niebez­
pieczeństwo.
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Nowe rozporządzenia
Wyszedł z druku N f. 57 dziennika ustaw 

Rz. Pol. z dnia 30 czerwca br., zawierający 
róepo rządzenia ministrów:

Roz. 403 —  Robót Publicznych w  porozu­
mień,u z Ministrem Spraw Wewnętrznych z 
dnia 27 maja 193i r. 0 zniesieniu urzędu bu­
dowy gmachów państwowych w  mieście st. 
Warszawie.

ł eż; 464 — Poczt i Telegrafów z dnia 16 
cze rw ij  1931 r w  sprawie częściowej zmiany 
i uzupełnienia tdryiy poezlowej, telegraficz­
ne' telefonicznej.

Poz 46? — Sprawiedliwości z dnia 18 czer- 
wCa 193 r. w  sprawię przeniesienia siedziby 
sadu g ntlzkiego z Głowna Jo Slrykowa w  po­
wiecie brzezińskim w  okręgu sądu okręgowe, 
g i  v. I.occ i

Po*. 4fch —  Pracy i Opieki Społecznej z- dnia j 
18 .zerwca 1931 r w  sprawie przyznania pra 
wa dr zasiłków częściowo zatrudnionym ro ­
botnikom niektórych zakładów pracy w w o je ­
wództwach: śiąsknra i kiełeckiem. j

Poz 467 —  Skarbu, Przemyślu i Handlu j

oraz Rolnictwa z  dnia 22 czerwca 1931 r, 
ulgach celnych.

Poz. 46S —  Reform Rolnych z dnia 19 czer- 
kvca 19.'} 1 r. w sprawie zmiany rozporządze­
nia o ustaleniu siedzib i właściwości teryto- 
r j i .ne j powiatowych urzędów ziemskich.

111 i M P I
siHib. 'itmi! ii'- c tlili lliiiii!Icl:>.I
P IĄ T E K , 3 LTRCA.

Kraków  (312.8) 11,10 Przegl. prusy, 11,58 Sygiml. 
Hejnał, 12,10 Giip.nioi. 18,10 Koni. meteor. 1-1.50 
Kom. gosp. 15.25 Kelji-t. Ili ..Kącik krótkaią low r', 
10.10 Komun, krótkofal., 10.15 Giainfńt 1015 Kom 
dla rybaków, 10,50 Lekcja j. franc. 17.15 Gramol'. 
17,35 „Teatr amatorski podstawą kultury teatral­
nej" —  wygi. p T  Byrski, 18 Muzyka lekka 
(Meyerheer, ra ły d ii ,  W hiling Bizet, Knhnann, 
Brown, Namysłowski). 19 Rozmaił. Komun 19,20 
Odczyt pt. „Ża wschodnim mm cm ‘ — wygi. M. 
Stlióp'pi'nvna, 19.10 Gramol1. 19..75 Koni. melcor. 20 
Dziennik pras., 2010 Komun, sport aiiO.15 koncert 
poświęcany twórcMści i J. federewskiego, 22 
Fetjet 22.15 Dod. do Bz. P.. 22.20 Kornun. sport, i 
inne, 22,00 Muzyka lekka i tan.

Katowice (4<>S,7) 11,10—1545 p. Kraków, 15,15 
Dla dzie. i, rO—l8p . Kraków, 18 Koncert pcpul. 19

fJetmwachs
przeniósł kaucełarje 1876*

flet ul. KHUi-fflGZĄ 12, parter Tal. i 27-23 

H.idna Hni&Wn Zdmeoha DiiidBbjerj
Kraków  MariDov (Jugosław ia )

zaślubieni w  ezerwcu 1931 r. 7g

D. c. powieści, 19.15 Kozin lit. 19,30 Gdczyz 19,55 
Kem. meteor. 20 Dziennik pras. 20,15 — 23 p. K ra ­
ków, 23 Slkrz. poczt, franc.

Lw ów  (385,1) 11,58—1(5,30 p. Kraków, 16,s0 Poga­
danka 10,45 Komun. 10.00 p. Kraków, 17,10 And. 
dla chorych, 17,35, 18, 19, 19,20 p Kraków, 19,35 
3’krz. poczt, teehn. 19,55 Kain. meteor. 20 p. K ra ­
ków. 50 15 — 22,30 p. K raków ,

Pzailgaril (300.11 12.20, 10,30, 21,40, 23,10 Muzyka 
Rzym (1412) 13,10, 17, 20,10, 21 Muzyka.
Wiedeń (510.4) 15,20, W,10, 21,15, 22 Muzyka. 
Budapeszt (550,5) 12,05, 17,30, r9, 20,15 i.iuzyka. 
Kónigswusterhausen (1035) 16, 20, 0.30 Muzyka
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Dziś, w  piątek 3 lipca br. premjera w  kinie , SZTU- 
K A ‘*. Sensacyjny film  miłosny! Arcydzieło treści, 
techniki, gry i melodj !
Fascynująca intryga miłosna za kulisami magazy 
ciw e zakusy na ich młodość, świeżość i urodę! 
się w  Paryżu. — Paryż — to uosobienie wiru ży 
Jucznego! Luksusowe dancingi! Paryż — miasto 
i  temperamentem D IT A  P A R Ł O  stwarzając najno 
kolosalnie zainteresuje, kto tego romansu nie zna,

RAJ Dii A KOBIET

W T T S S T i T i
IciIIImi Inllufln

„m yw ający arunat si-łu i namiętności. Reali­
zacja filmowa rozgłośne; powieści mistrza natura­
lizmu Emila Zoli, pt. „Au bonheur des dames ', 

i.u mód, odsłaniająca wszystkie tajemnice tego świata, pięknych strzelistych modelek oraz nieucz- 
Naj wytworniejsze salony mód! Najświeższe kreacje mody! Najpiękniejsze modelki! Akcja rozgrywa 
cia, szczyt marzeń lob ie ! całego świata! Romantyczny czar Montparnassu: Tętniący puls życL  sto- 
rozkoszy i świateł! W  głównej roli występuje znakomita aklorka, czarująca młodością, pięknością 
wszą i najwspanialszą ze swych kreacyj! Kto zna słynny romans Zoli „Raj dla kobiet" tego ten film 
musi zobaczyć go na ekranie — a odniesie W Ta żenią niezapomniane! Film wersji francuskiej 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  w  tłumaczeniu polakiem, ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

W achód 

słońca 
3 id. *20

Zachód 
słońca 

19 m. 59

Redukuje i osmędntrici
y  A K a a e m ji  U m tB ję iH b fr i  I w i t a n i u  I v g .

Jak się aawicoujemy, redukcje i restrykcje fnanso 
We w resorcie min. oświaty, nią ominęły również 
Pot. Asademi" Umiejętności w Kfakowie Kilkanaście 
sił urzędniczych i podnrzędniczych pobierających 
dotąd pobory z kasy państwowej, ma przejść na e-

samej Akademjt. Zaznaczyć należy, że na nie- 
d&wnem posiedzeniu tej najwyższej reprezentacji 
naukowej, sekretarz generalny pref. dr. Kutrzeba w 
bardzo jaskrawych barwach odmalował katastrofal­
ną sytuację iinausowo Akadeniji. która będąc pozba 
wiopa pewnych dotacyj rządowych, musiała zawie­
sić działalność wydawniczą w kiliku dziedzinach nau­
kowych.

Na Uniw Jagiellońskim redukcje obejmą tfcły sze 
Teg asystentów i sił pomO-n czych. Na wydziale le­
karskim wstrzymano kredyty, oraz usunęto 15 asy­
stentów. To samo dotknęło wydziały filozoficzny i 
rolniczy. Katedry które opróżnione zostały przez 
Śmierć czy też ustąpienie profesorów, nie będą obsa 
Ozone. Dotyczy to między nnemi katedry prawa 
cywilnego, opóźnionej przez Smićrć prof. Jaworskie 
go. Służba umweisyiecka zótsala zredukowana, a 
ńizsi funkcjonariusze kontraktowi zostań usunięci. 
W  tej sprawie odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
Senatu akademickiego, na którem w aardzo ostry 
sposób wypowiadano s'ę przeciw tym redukcjom, na 
kazanym przez ministerstwo.

Zmicny opłat pocztowych, 
telegraficznych i telefonicznych

Jale już wczoraj pokrótce donieśliśmy, w Dzienni 
ku Usnaw R. p. Nr. 57 z dnia 30 czerwca ukazało 
się rozporządzenie p. ministra Poczt i Telegrafów w 
sprawie następujących zmian taryfy pocztowej, tele 
graficznej i teletonicznei, które weszły w życie z 
Jniem J bm.; Wprowadza się miejscowe listy i kart­
ki pocztowe za zniżoną opłatą, a m anowicie: Listy: 
a) prywatne do 20 gramów 15 gr., ponad 20 gra- 
btow. do 250 gr. 25 gr ponad 250 gr. do 500 gr. 
40 groszv. fniejsćowe kartki pocztowe: pojedyncze 
10 f z  opląconą odpowiedzią 20 gr. W  obrocie za- 
2ranicznym za listy i kartki pocztowe ustala s!ę na- 
^WUjące nowo opłaty: listy; do 20 gr. 60 gr. (do­
tychczas 50 gr.), za każde dalsze 20 gr 30 gr.. do 
Austrii, Czechosłowacji. Rumun]'! . Węgier do 20 gr. 
50 gr. (dotychczas 40 gr.), za każde dalsze 20 gr. 
30 gr. Kartki pocztowe pojedyncze 35 gr. (dotych­
czas 30 gr), z opłaconą odpowiedzią 70 gr.. do 
AustrjĄ Czechosłowacji, Rumunii i i Węgier pojedyn­
cze 30 gr, (dotychczas 25 gr.), z opłaconą odpowie­
dzią 60 gr. Wprowadza się telegramy miejscowe za 
>płatą po 5 gr. od wyrazu plus 25 gr. opłaty zasadni 
czet r,d telegramu. Obn ża się opłaty za telegramy 
listowne „L, T ." na: 5 gr. od wyrazu, najmniej
1QQ gr. plus cg gr. zasadniczej oplo ty. Obniża się te­
lefon zne opłaty abonamentowe na sieciach, zaliczo 
nycb do grapy j (z ayścii do 20 abonentów), a m»a- 
nowlc e: kotegurja abonentów I. z 8 na 6 zł, Ii z 12 
na 10 zl.^ III. z 15 na obniża się opłaty abona- 
mc ..owe ow arzy it e- w e dwójkę z G na 5 zł.. we 
.trojkę, z 5 na 4, w  czwórkę z 4 na 3 zł. Znosi się 
tęizmowy powiatowe za odrębna opłatą. Opłaty za 
rozmowy na terenie powiatu z wyjątkiem katowi­
ckiej sieci okręgowej i warszawskiej podmiejskiej 0- 
bc wiązują jak rozmowy międzymiastowe. Zmienia 
plę stawki z i  rozmowy miętuzymiastowe na od:'e- 
głoSć ponad Zo— 50 kim. ze joo gT. na J20 gr i za 
w »m ou  r  ponad 50— 100 kim. ze 160 na 200 gr.

—  DZIŚ NO CNY DY "b u r  A P T E K : uł. Grodzka 
g  piać Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 3a. Dietla 36 i  K -lw n ry^ką  27.

Ki© wygrał dola rów kę?
Losowanie 4 proc. premiowej pożyczki dolarowej 

serii 3-ciej w  dniu 1 bm. dało wynik następujący 
(•częściowo przez na.s już wczoraj podany):

1 premia 12.000 doi. Nr. 1416283.
2 premie po 3UJ0 doi. Nr 979U6U, 1095493.
7 premii po 1000 uol Nr. 102218Ó, 556991, 1144354, 

11030040, 916633, 737621, 1416257.
10 prejr.il po 500 doi. Nr. 1079089, 104987, 425585,

1003546, 727392, 504961, 582790, 1469945, 543913, 2419.
75 premij po 100 doi. Nr. 335999. 914005, 1243828, 

1440312, 362407, 1083356, 117518, 1053509, 599a7.
209767, 99.163, 240709, 69607, 728463. 499667, 718493,
1397682. 584249, 1487187 1270901, 729644, 272804,
320403, 1486884, 1089565, 448062. 515470, 485008,
1020282, 296155, 92695. 1191518, 168860, 1462857,
833392. 666972. 774350, 750495, 701869, 267016, 133425. 
1124463, 1466544. 47877. 85297, 1013715, 677223,
1010215, 10232.55. 13746, 541220, 1259873. 1056806,
130797, 139449, 54676, 964848, 1285608, 1257254,
309163. 1364314. 1035011. .1376414 . 540996. 932125.
36287i. 37777, 169108, 713290, 289610. 449460, 151610, 
128421. 857273 808124.

Aresztowany p r i  z^rzufem zsipordc* 
ars i l r  iirndlsrza żydputtkitgo

W związku z ohydnym mordem, którego ofiatą 
padł unegdaj Mendel Bieicher, handlaiz bydła i  Sę­
dziszowa, aresztowano jako podejrzanego o dokona 
■mie tego czynu Wojciecha Sporysze, który dzierżą- 
wi! d im zamordowanego. U Sporyszu znaleziona w 
mieszkaniu s ?k'erę oraz miednice ze śladami krv.i. 
Zbrodniarza aresztowano,) odstawiono do dyspozy­
cji wiadz sądowo-śledczych.

— o§o-----
— N A  ŁIGZNG  ŻYC ZE N IA  drukujemy w  <Lz;_ 

sicjśżyni numerze (na sir 12-tej) ponownie rozkład 
jazdy kolejowej, ważny od 15 maj- br.

— KU  CZCI TEODORA M ERZLA  W  niedzielę, 
dnia 5 bm odbędzie się w  świątyni postępowej 
przy uJ. P o d b ic ie  o goaz. 12 w południe uroczy­
ste nabożeństwo żałobne ku czci btp. Teodora Herz- 
la 27-iną rocznicę jego zgonu.

— z  ORGANIZACJI „T A R B L T ". W  uzupełnie­
niu kpmunUatu w  sprawie treblówki zawiadamia­
ny zainteresowanych rodziców że z dniem 1 w rze­
śnia b* fieblówku przy org. Tarbut w  Krakow ie 
zostanie prztniosiona do nowego lokalu, składa- 
j: ęgo sili z. 3 wielkich i jasnych pokoji na pierw 
sżem piętrze. Prócz lego będzie freblówka dyspo­
nowała pięKttym ogrodem, znajdującym się w iym 
si mym domu i płaceni dla zabaw dziecinnych 
W pisy przyjmuję i informacyj udziela sckrctarjąt 
„Tąrbuut“ przy ul Starowiślnej f>8 codziennie 
od 10—1 pop.

W YC IE C ZK A  DO MOśCIO. Celem zapozna­
nia szt-rokicn rzesz rolniczych z urządzeniami i 
produkcja Państwowej Fabryki Nawozów  Sztucz­
nych w Mościeach, krakowski Urząd W ojewódzl i 
organizuje wespół z Maiopolskiem T  wein Ról- 
nem wycieczkę wybitniejszyrh działaczy z posrod 
włościan, rolników oraz powiatowych instrukto­
rów  rolnych do Moście w niedzielę dniu 5 bm. 
Funk! zg„rny o godz. W 30 na przystanku w M >  
ścieach Porządek dzienny obejmuje: U zaznajo­
mienie teoretyczne uczestników wycieczki z fabry­
kacją nawozów sztucznych przez p mm dyr. 
Kwiatkowskiego, 2) referat inż Tymowskiej ó 
działalności nawozów sztucznych produkowanych 
przez Pańslwową Fabrykę Nawozów  w Mośt icaeh 
37 zwiedzanie zakładów i 4) zwiedzanie pól do­
świadczalnych.

— TRZEC IA  STACJA AUTOBUSOWA W  KR A- 
KOW IE. Magistrat wydal ostatnio zarządzenie w 
sprawie utworzenia następnej stacji autobusowej 
na placu Zgody w dzielnicy X X II Postój autobu­
sów może odbywać się tylko na pł «w  Ducha, na 
pl. Zgody i na placu u wylotu ulic Siaromostowej 
i Sokolskiej na Podgórzu. Winni niestosowania 
się do tego zarządzenia ulegną surowym karom w 
diodze karno- administracyjnej.

—  AUTOBUS DO LANCKO RO NY. Z dniem 1 
om została przez Polski Związek Turystyczny u- 
rurbomlona komunikacja autobusowa na lin ji 
K raków—Lanckorona z dworca autobusowego na 
placu św. Ducha Cena D ii  ■: 1 za przejazd w  jedną 
utromę » ł  f  Bliższe dane na dworcu autobusowym

w Krakow ie pl. św. Ducha tel 137-17 i w Podgórzu 
teJ. 170-44

— STRASZNA SM 1 CR <5 PRZY PRa CY. W- c za  
sie ścinania drzewa w iesię w Łomnicy zginął 
przywalony upadającym pniem drzewa Franciszek 
Kucz. Przeprowadzone dochodzenia ustaliły, że de­
nat poniósł śmierć przez własną niiostrożność.

— U TO N ĄŁ YV STUDNI 2-letni Kazimierz Ga­
wlik w  SiKirudzinie pod N Sączem Winę nieszczę­
śliwego wypadku ponoszą 'rodzice, którzy pozosta­
w ili dziecko bez opieki. — W Brzyskaeh w pow 
myślenickim w czasie kąpieli utonął w  Wisłoce 
11-letni Andrzej Kępice

—  ZBRODNICZY ZAMACH NA  DRODZE. \a 
terenie gminy Mostki paw. nowosądeckiego na dro­
dze z W ołkow ie do No yego Sącza auto prowadzo­
ne przez p. Aleksandra Machnickiego natknęło się 
na poło/.ony w poprzek drogi drąg z kolcami do su 
szenia siana. Jedynie dzięki przytomności umysłu 
kierowcy nie dos/.ło do katastrofy i skończyło 
się jedynie na zniszczeniu opon. Dochodzenia w kie ' 
jur.ku ujęcia sprawcy uwieńczone zostały j>omy-.l- 
nym rezultatem. Okazał się nim Józef Michalak, 
którego aresztowano , odstawiono uo dyspozycji 
władz sądowo śledczych.

— N AJE C H AN Y MOTOCYKL Na ulic;: Staro­
wiślnej obok I I I  M osiu . kierowca samochodu K r 
0291 Józef Selman, zan.. Mogilska 112, najechał 
na n.olocykl Nr. 5017, prowadzony przej Ksawe­
rego Szermiowskiego zam w Kobylanach, w-ąjuieic 
czego u motocyklu została ziarnina oś. Wypadku 
w  ludziach nie by ło.

— OBFITY LU F  ZF-ODZIEJA SFLRPOWEDO. 
Zawistowska Aniela żonę uneryt. rzędinika Ma­
gistratu zam. przy ul. Tarłów sklej 8 zgło^itt do 
policji, eż dnia 1 bm. weszła do sklepi N. Horo 
witza przy ul. Szewskiej 11, gdzie podczas ogląda­
nia materji położyła na ladrie sklepowej swoji_ 
otwartą torebkę, z któ, ej nieznany śprąWca: skradł 
zr ajdujacą się tanu l.wotę 350 (łolarw amęt Do­
chodzenia w  toLu.

—  SZOFER UKRADŁ TAKSÓWKĘ. W e VW?ę 
popołudniu szofer Rudolf Stuligłowa skradł’ ;io 
jącą przed dworcem w  Wadowicach auudoroaóg 
marki ,Steyr‘‘ wartości 8000 zi ra szkodę K i-.iw ■- 
rza Zamorskiego z Krakowa. Za sprawcą krttdrie- 
ży wszczęto pościg.

— ZŁODZIEJE Z HACZYKIESL, W  uocy z 30 
czf rwca na 1 bm. dwóch nieznanych sprawców wy­
biło szybę w  oknie składu lnaiiuJaktUły pirzy ul. 
św. Gertitidy 10. należącego do Tedchmet-a Herma­
na i przy pomocy haczyks arucianego wyciągnęli 
pomiędzy kratkami kilka sztuk suroweigo jedwa­
biu Na widok nadchodzącego szeregowego policji 
złodzieje zbiegli, pozostawiając u a miejwcu część 
wyciągniętej materji. Szkoda nieustalona, dochodzie 
nia w toku.

— ODZYSKANY ZEGAREK. Piątkowski Antionł, 
(Ist 19), dniu l hm. w  pjluanie położył się na K ze . 
mionkach, gdzie zasnął W  czasie snu &kradz:onć trtu
z k esńeni kamizelki nikłowy zetarek, wartości 60 
złotych. Sprawcę tej kradzieży ujęte w osobę Zad ; 
sława Nasalika (lat 22), ram. przy ut Ban»dykta 5, 
od któreeo zeeaiek odebrano i oddano poszkodowa 
ritirru.

— MUZYKALNY ZŁODZIEJ, Policja przytrzymała- 
(Jrtina Majem, uyrebnika, zam. Kałwayjjska 49, za ' 
kradz óż fletu, wartości 106 zl. na szkodę firmy Mu 
za, przy ul. Grodzka 19.

— ROWERZYSTA. Aresztowano Popiołka Stan:- 
sława (lat 30), zam. Lenartowicz* 5. pomocnika szo 
ferskiego, łaito podejrzanego o kradz »ż*roweni.-waT 
tnśo 320 zł. na szkodę Ryzia Rudolta. zam. przy uf 
Kochanowskiego 24.

— -ó §o ------

— MŁODA GOSPODYNI Młodej gosoodyni spe- 
cjoinie zależy na tein. aby litrz.y u:ie swoją bieliznę 
w jnknujlepszym stanie. Stosując się do rąd swo- 
ich starszych przyjaciółek przekona się sahya w 
jaknajkrótszym czasie o dobroci 1 wydajności M y­
dła Jeleń Sehfiaijt, kióre w gospodarstwie jest nie­
zastąpione. 1642x

D ALSZY  SPADEK BEZROBOCIA. Według da­
nych Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy, 
liczba bezrobotnych w P  )’ see w  dniu 27 czerwca 
br. wynosiła 280,185 osób, co w porównaniu ze 
stanem z dnia 20 czerwca Wykazuje spadek liczby 
bezrobotnych w  caągju tygodnia o  l i  883 osoby
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M E N  C E L  H I R S C H
kupie"

zmarł po długich a dolegliwych cier­
pieniach w  38 roku życia

"ogrzeb  odbędzie się dziś w  piątek, Ania 
3 llpca br. o  godzinie 2-giej popołudniu 
'  domu żałoby przy ulicy S tarow iślnej.

49, -a  klóry-ttf smutny obrzęd zaprasza 
krewnych, F-rzyjacidł : Znajomych w smu 
tk i pogrążona

Rodzina

OZIEN P O L IT Y C Z N Y .
Gł ó w n y  KO M E ND ANT jeP. USTĘPUJE?

,Robotnlk“ dowiaduje się —  ,,z kół sanacyj 
nych", jak p is ze ,— że główny komendant P o ­
licji Państwowej pułk. Jagrym  Maleszewski 
■ma ustąpić wkrótce z zajmowanego stanowis­
ka Następcą jegu hia być pułkownik żandar- 
nierji BalaLun

K IE D Y  O D BĘD ZIE  SIĘ  PROCES BRZESKI?

' Przed pan. tygoqnjąm i prasa sygnalizowała 
źbliżający się termin procesu brzeskiego, śledź 
two w tej sprawie było już Zamknięte i prok, 
Rauze wraz z prok. wraDowskim m ieli już 
przystąpić do sformułowań.a aktu oskarżenia.

Obecnie w  preoesłe brzeskim nastąpił nowy 
zwrot, gdyż akty śledztwa zostały przez urząd 
prokuratorski przesłana z powrotem do sędzię 
go Demanta, a lo w celu uzupełnienia śledztwa 

Ponieważ sędzia Demant już ló  lipca ma 
hyc na urlopie, sprawa brzeska nie znajdzie 
się prawdopodobnie tak rychło na wokandzie.

JD I: ILku.*1
G IE ŁD A  KR U K O W SK A

Kraków, 2. 7. 1931. Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 
mocniej. •

Akcje bunkowe:.. Bank Polski 117,
Papiery procentowe: 4-pioc.' Poż Icwest. 82.50; 

5-proc. Poż. Konwers. 45 50
■ Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem malej 

chęci do zabierania transakcyj. Jedynie z papie­
rów /bankowych - robiono Bartkiem Polskim oraz 
z papierów procentowych 4-proc. Poż. inwestyc. 
oraz 5-proc. Put. Konwei s . sł-ahiej OLroty nikłe. 
Ruch ospały

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dew izy , oficjalnie bez ąransakcyj Wa 

rynku walutowym w obrotach prywatnym i mię­
dzybankowych tendencja dla dorala efektywnego 
mocniejsza. Popyt silnit wzmożony przy małe.' po­
daży; W  Krakow ie dolar gotówkowy S.y8—9.u4, 
czeLii bankowo 8,tX>—.8 92.

G IE Ł D  i  W A R S Z A W S K A
• Warszawa, 2 7. PAT. Akcje: Bank Polski 115, 
114.50. Reszta bez notuwań Pożyczki; 5-proc. kon- 
wersyjna 4C. 6-prot dolarowa 7530, 10- proc. ko- 
lei-—  ̂ .104, Listy, zast BGK 8-ow<= 94 7-owe 
8P.25. .

Waluty: Dolar 8.95. 897. 893 Dewizy:. Belgja 
124.35. 1-24.66, 124.04. Bukareszt 5 32-. 5 33 i pól. *30  
i pół. Gdańsk 173.55. 173 98, 17312. Londyn 4341, 
43.52, 43 30. Nowy Jork 8.921. 3.911. 8.901, telegr. 
8 925, 8.945. 8 905. Paryż 3494. 3503. 34 85 Praga 
26.44, 26.50. 26.38. Szwajcarja 172.87, 17330, 172 44, 
Włochy .46.72; 46.84. 46 60, Wiedeń 125 42, 125.73 
125.11,‘ Berlin 21184

G IEŁD A  PO ZN AŃ SK A
Poznańska giełda Zbożowa z dnia 2. 7 1931. 

Żyto 26 i jedna czw. do 26 : trzy c zw , pazenjca 
27—27 i pół, jęczmień przemiałovVy 26 i pól do 27 
1 pół. owies 28—29, makn żytnia 41—42. pszenna 
44—47. otręłw żytnie 15 i pół, do 16 i pól. pszenne 
13 1 pól do 14 i pół, pszenne grube 15—16 Reszta 
bez zmiany,, usposobienie spokojne.

GIEŁDA W IEDEŃSKA  
W iedió, -  ~ PAT. W aln(v i dewizy, Berlin 

16858—169.08. Budapesz* .123.90— 12120. Bukareszt 
‘4 221.jedna czw do 4 24 ' jedną c z y  Londyn 34 54 

rU,*' Acmv h 34 64 ... r>!e ' ósniv<'’ i Nowy Jo-k

K O rte n  z g in ą ł m  g ilo ty n ie
O statn ie iLm ile „p o tw o ra  *  D iissaicfcriu . — 

K iirteh  okazM je skruc&ut
(Telegram własny „Now ego Dziennika -)

Kolonja 2. 7. (Sch ) Na dziedzińcu w ięzienia 
państwowego w  Kolon jj stracono dziś o godz. 
6 przez zgilotynowanie Piotra Kuertena, ma­
sowego mordercy z Duesśefldorfu. P rzy  egze­
kucji byli obecni prokurator, obrońca skazań­
ca, przedstawiciel ministerstwa sprawiedliwo 
ścó kilku uczonych, oraz władze sądowa. Na 
wiasne życzenie spędził Kuerten ostatnią noc 
w towarzystwie trzech duchownych. Zacho­

w yw a ł się zuprłn ie spokojnie. D o rodzin  wszy. 
stldch swoich o fia r  nap isa ł Kuerteu  listy, W  
których Wyraził skruchę za dokonane murdter 
stwa i  p tośił o przebaczenie. N ad  ranem  prż&ć 

w ykónan ióm  w yroku  Kue-rien w yspow iadał 
się j p rzy ją ł kom unje. P od  szafotem  s apytąl 
go  prokurator, czy n ia jeszcze jak ie  życzen ie , 
na co Kuerten  odpow iedzia ł ze spokojem  i  za­
chow an iem  zupełnej św .adom ości — j u e “ .

Post 1 Gatty w
( 'j e ltgran  i ‘w łasny N ow ego  D zienn ika  *)

N ow y Jork 2. 7. (R )  Lotn icy amerykańscy 
Post Gatty zakończyli wczoraj Swój świetny 
lot naokoic kuli ziemskiej,, lądując na lotnis- 
ku Rooseyelifkfcd pod Now ym  oorkiem o godz 

\ 8M7 wieczór wedle czasu tamtejszego. W  
l przelocie z Edmonton do Now ego Jorku iot- 
/ nicy zatrzym ali się tylko pół godziny w  Oie- 
l vtland (stan Ohio) celem uzupełnienia beri- 
* zyny. OLlecieli oni kulę ziemską na przestrze 

ni ponad 16 tysięcy m il w  renorpc /y.j czasie 
8 dni 15 gudzin i 51 mirtnt, przebywając w  po 
wietrzu 4 dni, 10 godzin i 8 minut. W  chw ili

ukazania się samolotu „W inne Mae“  nad iot-< 
niskiem Rodseyełtfiełd rozległy się huragano­
we okrzyki powitania ciziesięciotysięcznycb tłu 
m ów ludności, oczekującej na przybycie dziel 
nych lotników. N ie pomogły silne kordou/ po 
lic ji i m ilic ji —■ tłum przeramał wszeikie za­
pory i  rzucił się na lotn ików  o puszczających 
aparat. Z trudem tylko zdołano ich uwolnić 
z kotłowiska ludzkiego i umożliwić im  odjazd 
do Nowego Jorku. Są oni bardzo wyczerpani i 
potrzebują dłuższego wypoczynku. W  ciągu 
całej podróy spali oni zaledwie 15 godzin.

m i

ROZM AITOŚCI

TRAGEDJA ZONY ADWOKATA
W  luksusowo urządzoitemimeszkartiu, w  wytwor­

nej dzielnicy wiedeńskie}, znale®ono ońegaaj 38-le- 
tuią żonę adwokata Elitydę Andenwsnn 1 jej lO-’ e- 
tnią córeczkę Ewę. medające znaku ż y c a  z nowodu ; 
zatrucia gazem świetlnym. Gdy ludzie weszli do mie 
sikania wypełnianego gazem, byłą matka już mar­
twa, natonrast dziewczynkę zdołano uratować. 
Wchodząc do sypialni denatki, jtden z tiraędriikow 
.policyjnych zemdlał, tak że musiało interweniować 
pogotowie. Elfryda Andermann, która napełniła sa­
ri, obójstwa przez odkręcenie kurka'gazowego, była 
żona znanego powszeennu* v.ve Wiedniu adwokata 
drą Dietricna Andermarina, który rrt ił d sk  otulą 
praktykę i znakomicie był sytuowany Dr.' Ander- 
tnann miał zastępstwo pewnej wiedeńskiej firmy bart 
kówe], która ostatnio popadła w trudności pątnicze 
wskutek czego wydany został rozkaz aresztowana? 
dM  A. Zona jego nie mogła przeżyć hańby i postano 
wiła położyć kres swemu zyćóu wraz z iCr-letrtią có 
reiczką. W kołach palestry wiedeńskiej wywołał w y 
padek .tęn wstrząsające wrażenie,

■-— °§ ° —

NIF7WYKŁE POBl iDKI MORDU

Filipińczyk Gavino Dem e- stanął w tych dniach 
przed sądem nowojorskim za zamordowanie swego 
chlebodawcy, znakomitego lekarzami scialisty dra 
Doiły w  Nowym Jorku, u którtgo był zatrudniony, 
jako służący. Demier powali swego chiebudawcę 
uderzeniem drąga, a następnie kułą drewnianą, wyr 
waną z łóżka zmasakrował czaszkę, leżącego' już 
be* przytomności lekarza Po dokonaniu zbrodni mo-r 
derca sam udał się na policję. Przed sądem zeznał 
on, że zbrodniczego czynu dokona! tylko w  tym ce- 
łu, by przywłaszczyć sobie trochę pieniędzy- i pójść 
na spacer z przyjaciółką. Demier skazany został na 
ś m  e r ć .

7Ó9.95—712 45, Paryż 27 7S i pół do 27 8J i pół, Pra 
ga 24 02 i siedem ósnrycb do 21 10 i sjeqem ósmych, 
W arszawa 7949—79.77, Ząrycn 137,o0— 1-8, Ame­
rykańskie 701.10—714.10, NiemieJkie 108.33—16893, 
Angielskie 34.48 i pół do 34.64 1 nól, W łoskie 37.22 
—37.38, Szwajcarskie 137.15—137.95, Czeskie 20.01 
—2N13.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.589. Ren 
ta łutowa 0.63. Renta koronowa 056, Losy Turec­
kie 12.50. Hipoteczny Lw ów  42', Poriland Zemeni 
47 i pół, Gal. Karpaty 1.45. Galicja 20 i jedna czw.

G IE ŁD A  ZU R Y C H SK A
7 ....  \  2. 7 PAT. Paryż 20.22, Londyn 25.11. i

G zy czw , Now y Jork 516.50, Beigja 7196 i pół, 
Włochy 27.04, Berlin 122.58, Wiedeń 72 60, Praga 
15 29 i pól, W arszawa 57 85, Budapeszt 9015.

frzeSladowariie Zyddw w Kurdystakia
Jetozolima ?. 7. Z  A T . Grupa uchodźców ż y ­

dowskich z Kurdystamu, której z narażemęm 
życia udało się dosiąć do Palestyny donosi o 
rtnlszem prześladowaniu żyd ów  w  Kurdysta- 
nle. 7. pośród 200 rodzin żydowskich w mieś­
cie Hamidloh 5 rodzin wym ordowano W szy - 
stkb ctomy żydoyvskię zostały zrąbowaue, 2 
l otdidy z\'duV’skie porwano. Agitacja a iityży-' 
dowska w Kurdystanie jesi prowadzona przez 
pewne koła z Jerozolimy.

„Ha a w “  zkiciwu Jozwolooy
jtiO iO iim a 2. 7. ŻA T  Rząd palestyński cof­

nął w’ydany ostatnio zakaz i zezwolił na W y­
dawanie oganu rewizjonistów w  Palestynie 
„Haain".

Ostry konflikt niJędzy 
a Paragwajem

Assomptiou 2. 7. P A T . Rząd boliw ijsk i po- 
lccll swemu posłowj opuścić AsSomptun, W  
związku z tern nieuniknione j « i  zerwanie sto 
sunków z Paragwajem . Stolica Apostolską i 
kraj# Południowej Am eryki zaofiarowały po­
średnictwo w tym konflikcie,

Zatarg Watykanu z lz^dem 
wioskim

(Teiegram  własny JM owego IJzienniur-)

Rzym  2. 7. (R )  W atykan przesiał wczoraj 
rządowi włoskiemu notę w odpowie&zi nr osta 
tnią notę rządu włoskiego. Treść te j noty nie 
została opublikowana. Jest to już 7 z rzędu ńo 
ta jaką wym ieniono w  ostatnich czasach w  
związku z zatargiem o Akcję Katolicką.

80€ ofiar upałów w Aaeryee
(Tcii-gran. w«asny . Nowęgo D ziennika")

Nowy Jork 2 .7. (R )  Upały w  środkowych 
i zachodmcn Stanach Zjednoczonych trw ają  
nadai i puchłaniają w  dalszym oiągu setki o- 
fiar. W  różnych miejscowościach zanotowano 
wczoraj ponad 200 nowych wypadków śmier­
ci wskutek udaru słonecznego, tak, że ogólna 
liczba ofiar śmiertelnych niebywalyćh upa­
łów osiągnęła już cyfrę 80u osób.

Berlin 2. 7. (Sch ) W  kopalni węgla „Bćrg- 
rnannsglueck* w Buer przysypały kam ienie 2 
górników. Obaj ponieśli śmierć.
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Anglia groponuie Konferencję mocarstw
u la itr iiiw a u y r t w planie ourtga

(te le g ra m  w idsoy „Now ego D h in n u a ')

Paryż- 2. 7. (B ) Z kół dobrze poinformowa- n.vch 
nych donoszą, że rząd angielski zaproponował 
rządowi francuskiemu zwołanie kon:etvnec;i 
wszystkich państw zainteresowanych w  planie 
lYounga. Konferencja miałaby się odbyć w Lon 
dynie w  jak najbliższym czasie.

Waszyngton 2. 7. (R )  Rząd amerykański 
»strzegl rząd francuski, że w razie niedojśria 
lo skutku planu Hoov:ra, Niemcy byty zmu- 
aone ogłosić muratorjum dla spłat reporacjj-

Paryż. 2. 7. (B ) W  pałacu Elizejskim  odbyła 
się dziś przed południem rada m inistrów pod 
p rzew odn ictw em  prezydenta Doumera- P r e ­
m ier L a va l z ło ży ł radzie sprawozdanie z obec­
nego stanu rokowań franrusKO-amerykańskich 
w  spraw ie in ic ja tyw y  H oovera. Nasiennie rada 
za jm ow ała  się wyręczonym w czora j rządowa 
francuskiemu . meinoTjalem  rządu am erykań­
skiego.

Znowu skandal radiowy w Niemczech
P rzem ów ien ie  kom unistyczne iiodcz&s transm isji muzyki taneczne)

Berlin 2. 7 P A T  Podczas transmisji muzy­
ki tanecznej przez stację radjową zaehodnio- 
:niemieeką w Kolonji nastąpiła nagle przerwa, 
gdyż nieznany sprawca włączy! się do -emisji 
9 rozpoczął wygłaszanie agitacyjnego przemó­
wienia w duchu komunistycznym. Kiyjkcjo­
nowane stacji zostało po pierw: zych jego Mo­
wach wstrzymane. Dyrekc jap iac ji  zachodnio- 
niemieckicj stwierdza, że incydent ten nie na­
stąpi} prz?d mikrofonem stacji rad jo we j. lecz 
przez wlączenir się do linji, łączącej mikrofon

z anteną. Wdrożone śledztwo dolcyhczas nie 
doprowadziło do wykrycia sprawcy incydentu 

Wiedeń 2. 7. P A T  ńledztwr w sprawie za­
machu na króla albańskiego Zogu zostało u- 
kończone. Prokuratorja wniesie oskarżenie o 
zbrodnię morderstwa j usilowanego morder­
stwa przeciwko du Albańozykem. Ojelossi 1 
Kami. Dochodzenie przeciwko innym 5-t fil Al. 
bańczj-kom, atesztowanym pod zarzutem u- 
działu w  zamachu, zosiało wstrzymane. Roz­
prawa sądowa odbędzie się w jesień’.

Zamach bombowy w Paryża
Telegram  własny „N ow ego  Dziennika" 

Paryż 2. 7 (R )  W czora j późnym wieczorem 
dokonano zamachu bombowego na włoskie 
biuro pośrednictwa pracę przyczem 4 osoby 
dniosły poważne rany. Dotąd nie zdołano w y ­
śledzić sprawców ani ustalić czy chodzi o za­
mach polityczny, czy też o zemstę osobistą.

 osjo----

Fala strą ków w Hszranji
Paryż 2. 7. (B ) W  kilku miastach hiszpań­

skich szerzy się epidenjja strajków. I tak w 
Maladze strajk generalny utrzymuje się w dal 
szym ciągu. W  W alencji wybuch strajk p ie­
karzy i tramwajarzy. W  Gijon przystąpili do 
Grajku robotnicy portowi. Strajk generalny 
proklamowano także w  Aragon, Castellon l 
w Meli 11]

• « •

Madryt 2. 7. (R ) Rząd hiszpański w ydał de- 
' t  ‘̂ Prowadzający w  Miszpanji 8-g3c!żinny 

P ^ ^ P ^ g cy w  myśl konwencji waszyngtońskiej.

W C C A R po M ŁLANI

Rachuftrł hraucoutej
Meeo już nie zapłacę!

— Ależ kochanie, zastanów s'ę, ja...
— Nie, nie zaplayę absolutnie nic i basta. Pracuię 

tylko na twoje stroje.
— Ależ naiukocb_fiSZy za każdym razem, gdy 

sobie kazałam uszyę nową suknię, pytałam o twoją 
zgodę, której udz elałeś!

« ,C - ^ ° ' pirzec,,eż ni<- mogłem w iedzieć, że twoje 
sukme ryie kosztówać będą, co samochód. 

P*zesadzasz.
kok, przesadzam. A to co jest? —  1 puczął 

przed oczyma bliskiej płaczu żony wymach wać ma 
tym. niewinnie wyglądającym kawałkiem papieru: 
dopiero co otrzymanym rachunkiem krawcowej. Po 

. nerwowym krokiem przebegał pokój; twarz 
mu nabrzmiała, zaciskał pieści, jakgdyby chciał s ę 
r la  1,11 widocznego wroga, miotał oczyma na 
wszystkie strony, ;ak buldog bobby. który się przy 
glądal tej scenie.

Franci ;zn. uspokój się. Cóż ia poradzę, że rs- 
c vdaje o: się trochę za wysoki?

.*7 W ydaje s;ę. umiesz jeszcze mówić wydaje się? 
taka suma? To dobre dila milionera!

— Dość t l i  mam tego. Dość znosiłam twej złości 
I próbow; ten. sie usprawiedliwiać Przebrała s!ę 
miart-a. 'rćdaj mi ten rachunek. Ja g0 zapłacę Sprze 
dam klejr oty, sprzedam Bobba. Nte masz dla mn e 
Mr«a, nigdy oJ» »  ali fl.

K R O N IK A  T E LE G R A F IC Z N A

Warszawa 2. 7. PAT . W  dniu 1 lipca rb. P. 
Prezydent Rzplilej w towarzystwie prezesa Ra 
dv ministrów Prystora. ministra skarbu Jana 
Piłsudskiego, szefa kancelarji dra Chełezyń- 
skiego i szefa gabinetu wojskowego pik. Gło­
gowskiej zwiedził wystawę oszczędnościową, 
mieszczącą się w salach rady miejskiej. W y ­
sławione eksponaty wzbudziły szczególne za­
interesowanie pana Prezydenta. Dostojni goś­
cie badali gruntownie zarówno cyfry, jak i 
materjał ilustracyjny.

Kairo 2. 7. (R )  Po dyskusji nad mowa tro­
nową nowomianowana Izba egipska jednogło 
śnie wyraziła wotum zaufania rządowi Sidky 
Paszy.

Stambuł 2. 7. PA T . Skutkiem wylewu rze­
ki Zonguldak w kilku miejscowościach runę­
ło około óO-ciu domów.

Wiedeń 2. 7. PAT. W  teatrze „Komodie ‘‘ o- 
degrana została operetka „Jego cesarska mość 
prosi . Jedną z głównych ról objął polski ar­
tysta fi lm owy Igo Syin. Krytyka wiedeńska 
stwierdza, że operetka naogół słaba odniosła 
sukc : dzięki świetnej grze Śyma.

— Ale...
— Nie, nie k\xb&s<z mnie już i niguy mnie nie ko 

chałeś — Ukryta twarz w dtomach i zaczęła płakać. 
— Chcesz 2t  mną zerwać. Ja też m i nie mogę zn eść 
tego życia, ii e mogę..

— Ależ. na Boga, zrozum mnie Nie byłern na taką 
sumę przygotowany To padło na mnie, jak grom z ia 
suego nieba. Siedemdziesiąt pięć tysięcy Mrów...

— Ile? Co ty mówisz?
— Siedemdz.es at pięć tysęcy !
—  Rozwinął rachunek przed jej zapłakaneml 'oczy 

ma Ona spoglądała to na rachunek, to na niego.
— Tak, masz rację: siedemdziesiąt pięć tysięcy. 

Tego woale nie wiedziałam. Siedemdziesiąt p ęć ty­
sięcy? To niemożliwe, to musi być omyłka. Pozwói.. 
Nie, rachunek jest dobrze do mnie adresowany. Mo 
że błąd w dodawaniu. Daj, chcę to dokładnie przeli­
czyć.

— Proszę, p-oszę — Obydwoje poczęli s'ę piln e 
przypatrywać suchym kolumnom cyfr. Nagle żona 
podskoczyła i 'adośnie wykrzyknęła:

— No. kto miał racje? Błąd. wielki błąd. Przeci­
nek sroi na niewłaściwem miejscu.

Mężowi serce zabiło.
—  Tak, tak widzę!
— O jedno zero za dużo, jedne zero W ięc nie 

s'edemdziesiąt pięć tysięcy, ale siedem tysięcy Pięć­
set.

— Rzeczywiście, rzeczywiście Tak napewno, nie­
wątpliwie 7.500! Jedno małe zero. jedno zero

— Zdaje cl s:ę, te rachunek fest zbyt wteCJ?

Lekka  zwykk? cfctlara 
w  W arszaw ie

(Tele fonem  od naszego korespondenta)

W arszrw a 2. 7. (S in ) Pp wczorajszym dniu 
który obfitował w  pogłoski o strajku koleja­
rzy j pocztowców nastąpiło pziś pewne uspo­
kojenia. W praw dzie toczą się jeszcze rokowa­
nia poszczególnych zw iązków  w sprawie ja ­
kiejś akcji, jednakże do jakiejkolw iek akcji w  
tym miesiącu nie dodzie i obawa strajku pcw 
sźechnego została chw lowo zażegnana. Nato­
miast w  ciągu dnia wczorajszego i dzisiejszego 
nastąpiła w  W arszaw ie niewytłómaczona ui« 
czem podwyżka kursu dolana, który półurzedo 
wo w  Banku Polskim sprzedawany był po9‘05 
zaś na mieście doszedł do 9T2. Obecnie trudno 
jest wytlómaczyć zwyżkę kursu dolara sytu­
acją w  Niemczech i należy ja raczej zapisać 
na karb wczoraźszyrh pogłosek i zdenerwowa 
nia. które panuje w sferach gospodarczych w  
związku z temi pogłoskami.

 o§o-----

Olbrzymia roau/sfestacja 
tok o owa w Anglii

(Telegram  w łam y ..Nowego D ziennika")

Londyn 2. 7. Na dzień 11-go lipca zapowi?- 
dziano w  Londynie w  sali Albert Hall w ielką 
manifestację na rzecz m iędzynaiodowego po- 
koj i. Redzie to największa w  swoim rodzaju 
manifestacja, jaką kiedykolw iek urządzono w  
Angłji Udział biorą wszystkie trzy stronnic­
twa. Zarówno MacDonald jakoteż Baldwin t 
L loyd George zabiera glos. Najbardziej może 
znamienny jest fakt, że przewodnictwo m ani­
festacji objął sędziwy żołnierz, m ianowicie 
marszałek polny sir W illiam  Robertson. M a­
nifestacja zwraca się ku przyszłej konf?renćji 
rozbrojeniowej. O lbrzym i pochód demonstra- 
cy jny przesunie się z brzegów Tam izy do A l­
bert Hall, manifestując za powszechnem roz­
brojeniem.

 o§o-----

A kcja  terorystyczna w  Ju go s ław ii
Bialogród 2. 7. PA T . W czoraj wieczorem na 

stacji Osiiek w  wagonie, który dw ie godziny 
przedtem przybył z zagranicy i odprowadzony 
został na boczny tor, wybuchła bomba. R ów ­
nież wieczorem a także w  wagonie przybyłym  
z zagranicy wybuchła bomba na stacji Ogulin 
W reszcie ubiegłej nocy w ydarzy ł się trzeci w y  
buch bomby w  wagonie, który przybył z za­
granicy do Białogrodu i który znajdował się na 
bocznym torze. Straty są jedynie materialne- 
stnieje przypuszczenie że chodzi tu o akt de­
monstracyjny em igrantowi te^orystów, których 
działalność została ujawniona w  czasie ostatnie 
go procesu przeciw organizacjom terorysty- 
cznym.

— Zbyt wieka? Ależ Kochanie, co zr.aczy 7.500 li­
rów?

— Czy jeszcze twierdzsz, że cię minuję?
— No, przestań dziecicku. Powiedziałem to, nie 

panując nad sobą 7.500! Słuchaj, zato, że jesteś ta­
ka roztropna. da,ę ci czek na 10 tysięcy Na drobne 
potrzeby. Zgoda?

— Byłeś dla innie tak: niedobry.
— To wskutek strachu, j, kiego mi te 75.000 natw=. 

dz'!y.
— Nie mów c tem. To już minęło.
Zamikli w płomiennym pocałunku.

Po kilku godzinach w tym samym pokoju.
—  No jak ci się powodzi. Jak to podziałało ni 

twego męża?
— Wspaniale.
—  A wdzisz. Co ci powiedziałam'3
— Doprawdy two.ia rada jest bezcenna.
— Moja droga, to jest niezawodny system. Duło 

razy go scosoy ałnm. Rachunek na 7.500 wydaje się 
być strasznie wygórowany. ale w porównaniu z ra 
cbunkem na 75 tysięcy jest mały. Jedno matę zero. 
rozumnie dopisane, potem we właściwym momencie 
odjęte może tak sdnie podziałać. Zanurz rękę w cie 
płej u odzie, a zd®e ci s ę, że jest ona gorąca; a'e 
zanurz najpierw w gorącej, a potem w  cteptej, bę­
dziesz mlsła wrażenie, że ta jest bardzo z'msia.

Roześmiała się tak głośno, ze Bobby, który sma­
cznie spał na iedwabnej poduszce, obudził się, Otwo 
rzyl ow e duże, okrągłe 4'e® a 1 przeciągle ; .cwsąr.
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IN i  ł L i U Ł .. i. -S A  (>SO- 
ba la! U'i poszukuje po­
sady gosptdyni u sa 
niotnjch ćglośz. pód 
..W:.i;wu do Adrmn N.
Dziennika 1870*

i‘ A\  N A z lepszego 
doinr ...r.zakuje guwer- 
nerki do jednego Iud 
2-::;.. dzieci w wieku lat 
6 -9  od zaraz. Łask. 
/'.jto.-zenia do Adm. N. 
Dziennika ’ pod L. S.

GUSTAW  Sieimelz u- 
czeń II. BI. gimn. Koe­
dukacyjnego unieważnia 
zgubioną legitymację.

U N iiiiW AzN IAM  zgu
biona legitymacje szkol­
ną na nazwisko Anna 
Lewkowicz. sbp

ZNALEZIO NO  1/7 na 
ul. Crodzkiej skromną 
kwotę, którą można o- 
debrać za zapodaniem 
szczegółów u Kai z, D ie­
tla GL 3 (Ig

K O NCYPIBNT samo 
dzielny z praktyką pro­
wincjonalną. poszukuje 
zastępstwa na sierpień 
br. Zglosz. pod „Zel“  do 
Adm. N ś  v Dz. i 8&>ł

LO K A L  do wynaję­
cia. Wiad jiność: Para- 
solnik, Rynek, Gt. 12

M IE SZK A N IA  odpo­
wiedniego w  śródmie­
ściu poszukuję. Zgiosz 
pod „Adwokat P. R.“  
tło Adm. Now. Dzień.

i m *

GUMY do wózków 
dziecięcych naciągamy 
na poczekaniu Fabrycz 
ny skład wózków  dzie­
cięcym  Kraków, Zw ie­
rzyniecka 6. l85L

S P R Z E D A J

W Ó Z K i DZIECIĘCl
najnowsze n.odele pole 
ca najtaniej gotóWKą, 
ratami Tabryczay skład 
Kraków, Zwieriynieeku 
1. 8. 1857-v

PLACU IV  U eprzemakc 
ne. płótr.c żaglowe. im 
tacie skóry do celów au- 
toimhłjrwyrh — orai 
wszcilsie PTzybory tap. 
cerslcie oolece: Skład di . 
w&nów . bnoieum Fiscfc 
tnau. Kraków, ci. Grodz 
ki 13 118-L

L E Ż A K I obite zł. 9. 
Koce dla letników Cho­
dniki kokosowe dla 
pensjonatów najtaniej: 
Skład linoleum, cer3t 
Haipern, Kraków. Po- 
.elska 18 1868er

UNDŁRWOOD. Smitł
maszyny óu pisania nL 
tatreą. na ido godnie j po 
eo : Max lów jttsteln w 
Kiakowtc. Zwierzyniec 
ka 8. Telefon 162-5<X

Ukazrrł się ó s my  zeuzyt (za lip iec-s ie rp ień)

M I E S I Ę C Z N I K A  
Ż Y E i  C t t  S K i t  C C
pod tedakcją dra ZYGM UNTA ELLŁNBERGA

z  następująca treścią (9C strcn):
Chajim A rlosoroff; Żydostwo amerykańskie 1 - III . 
Nahum Sokalów; Odroczenie hebraizmu X V  X V II. 
Cecylja Klaftenowa: Zagadniecie produktywizacji 

i szkolnictwo zawodowe wśród Żydów.
Jnljusz Woiraobn: Uwagi o muzyce i, muzykach 

żydowskich.
Mateusz Mieses: Podziemne synagogi.
Miclial Ringel: Zadania XV I I  Kongresu w Ba-

zyleji.
Michał Ringel: W  sprawie Agencji Żydowskiej w

Polsce.
M Kanfer; Przegląd literatury żydowskiej,
H. P le ffer: U kolebki riowohebrajskiej satyry.
Cha i i i  LOw: Książki dla młodzieży 

Sprawozdania z książek i czasopism pióra: H. 
Pfeffera, J Frenkla, E. Steina, Aurelji Gottlieb, Z. 
r.llenberga. M Freilicha, W  Falleka.

Warunki prenum eraty: Kwart. zł. 8 — zeszyr
Pu jed . zł. 3

ZamówAiiia ao administracjit Warszawa. Rymsr- 
ska 8. Tfc.ef, 257-38. Przesyłki pieniężne ot konto 
P  K O 24768. Mencia. Sp. Wyd. WaTszawa. 

Redakcja: Lódź. Piotrkowska 90.

Starannie pielęgnowane i _:diowe
włosy powinny zawsze cechować wygląd Pani!
Proszę więc myć swe wfosy regularnie co tydzień 
szamponem CZARNOGLÓ WK A-EXTR A i spłukać je po­
lem jedynym swego rodzaju PROSZKIEM DLA POŁYSKU 
A/łOSÓW, który jest bezpłatnie dołączony do każdej 
torebki. Śi odek ten ocjćwieżd i wzmacnia włos, dając 
mu jego naturalny, piękny połysk CZAKiNOr3ŁÓVvKA 
EXTRA jest lo jedyny szampon z proszkiem dla. po­
łysku włosów -  a więc niezbędny dla Pani, chociażby 
tyiko z tego jednego powodu ł Cena ÓC groszy.

C Z  A R  N O G L  Ó W K A - E X t R A
S Z A M P O N  7 P O Ł Y S K I  E M D L A  W Ł O S Ó W

Jednakże do szybkiego  odśw ieżenia w łosów  zaw sze tylko. SHaMPOuN CZARN O G tO w KA  
SUCHY—  w ośmiokqtnerri pudełku (2gatunki.- neutralny i specjalny d ia  cienilnycn WfOSÓw.J 

Wszędzie do nabycia, gdzie niema, wprost: aPTŁKARZ DRANCZ I SKa ., BIELSKO. WYkÓB KRAJOWY.

Hass KonlłUfSGwa
kawiarni Teatralnej sprzeda inwentarz znajdujący 
się w lokaiu przy ul. Szpitalnej 3i> Oferty pisemne 
składać należy u Zarządcy masy A«Iw. Dra Gnm- 
prirha. Kraków, Grodzka 13, telefon 130 73 do 
8 lipca 1931 r. 187Sx

"‘ćni5m T‘m {'/- '"i »ł ■ V
nncitr t u p e e  n i  r.itt'' i h b

n c :  rB K B e a  c i #  nr.s z k ,"?  “-ar - r s  

■jroB r ^ ' z  ' z  B r - c y y i r r  "Ti' m j r  
D,; r ”ia vr z ‘ z  vn*.T.3?n n B t "  Sr r n z c '  
r x  z ^ r " '  ~ z v  r> z z n  t y  u ' r y ^  gpe
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TROCfiĘ HUMORU

IjE ŻA U I z. płótnem po cenie złc*tyrh 8,00 i 8,50. 
LE fcAK I bt‘Z. płótnu, krzesła, stoły, ławki ogrc 

dowe składane oraz wszelkie wyroby z drzewa, 
poleca po cenach konkurencyjnych

IwflK EflbfiRERGER, Tarnaiia, ôczla 7qmł)rzyc8

M l6a

Nowy policjant (do przełożonego, który wskazał 
lnu posterunek w  bardzo niebezpiecznej dzielnicy 
miasta): W łaściw ie w  takim punkcie powinno sta- 
ie pełnić służbę dwóch posterunkowych.

Frzelożouy: Ma Pan. rację, ale już zbyt dużo lu­
dzi straciliśmy w  tej okolicy.
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Polecana przez ie ia. zyl 

P o nabycia we wszystkich k d ć fljrn la cK

W ie le  m ów i s i ę  i p'sz«J o B ia łe )  
K siędze, L iśc ie  A iacDonalda itd.

A le  m a ło  ki*o łn a  d o k ład n ie  treść  
tych dokum entów .

Czytajcie p rzeto :

DOKUMENTY
roiiimi s m m tu ii

OD bR U G R A M D  B A 2YLE JS K JE G 0 
DO E N U M C J A C Y J  M acD O N / L D A  

1 W E IZ M A N N A

1897— 1931

Do nabycia w Admin. „Nowego Dziennika1*, 
Kraków, ul. OrzeBzkowej L. 7. Telef. 102-79 
i w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

Cena egz. 80 gr. (piut> porto 15 gr.)
Dla organizacyj za poprzednim naaesłaniei a należytośct, 
przy c dblorze Mdększe] ilości, cena po 50 gr. (i porto)-

f  RENUMERATA: ■». Krakowi . nr prow 
w Krakowie t  odoosteo. do Jonn 
Na prowincji z przesyłka pocztowa 
ZegTaalca 2 przesyłka pocztowa 

J^OW Y DZIENNIK*1 wychodzą codziennie

mieiięczn. ZL 6’Mł. tv szu— Zl. 18*00
% y « o  , :  18*60

.  «*«» .  .  19*80
»  10*60 v „  30*00

także w  puncedzCafki ! dni poświat

OGŁOSZENIA: Podstawa cbcczeń jest 1 miHinetr w Jednym lamie. - - Srrcma v 
tekkie i nadesZanem ma 3 lamy po 74 — Strona za toastem 6 ta
mów po 37 wiWm. — Najmniejsze ogłoszenie drchne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: l  strosn 1*25, — Teka* I*—  Nade s’an* 0*7S. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od slcn a 0*20. Dla poszukujących pracy 0*IC. — Granda 
cle 12*50. — Za tastrzeiezut mii js 1 dolicza sJę 25%.
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